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Uczczenie czynem 35 rocznicy Polski Ludowej 
powinno stać się sprawą całego społeczeństwa 
List Edwarda Gierka
do I sekretarzy komitetów wojewódzkich PZPR

(P) W związku ze zbliżającym się końcem roku 1978 I se­
kretarz KC PZPR Edward Gierek wystosował list, do I sekre­
tarzy komitetów wojewódzkich partii, w którym wskazuje na 
potrzebę wzmożenia wysiłków na rzecz wykonania bieżących 
i perspektywicznych zadań, zwłaszcza gospodarczych na tere­
nie każdego województwa.

Nawiązując do apelu o u- 
ezczenie czynem 35 rocznicy 
Polski Ludowej skierowanego 
do całego narodu z trybuny 
sejmowej podczas uroczystego 
posiedzenia z okazji 60-lecia 
odrodzenia państwa polskiego 
Edward Gierek wyraził 
wdzięczność organizacji par­
tyjnej, konferencjom samo­
rządu robotniczego i wszyst­
kim ludziom pracy wojewódz­
twa katowickiego za podjęcie 
inicjatywy w tej sprawie.

Podkreślił, że ze sprawą tą 
partia powinna dotrzeć do ca­
łego społeczeństwa. Należy sta­
rannie przemyśleć i przygoto­
wać każde zobowiązanie na 
grudniowych i styczniowych se­
sjach KSR. Chodzi przede 
wszystkim o lepsze wyniki ilo­
ściowe i jakościowe w tych

dziedzinach, które mają bezpo­
średni wpływ na poziom życia 
społeczeństwa i rozwój eks­
portu.

Poprawa wyników winna o- 
pierać się o posiadane zasoby i 
środki, drogą wzrostu gospodar­
ności i wykorzystania istnieją­
cych rezerw, wyższej wydajno­
ści pracy, bardziej oszczędnego 
użytkowania materiałów 
energii, większej dbałości o 
kość wyrobów.

List, zwraca uwagę na 
nieczność właściwego przygoto­
wania zakładów pracy do okre­
su zimowego zarówno pod 
względem produkcyjnym jak i 
socjalnym. Trzeba dołożyć sta­
rań, aby zakończyć bieżący rok 
możliwie najlepszymi wynikami 
i dobrze przygotować się do za­
dań roku przyszłego. Sytuacja 
jest na wielu odcinkach trud-

na. Stawia to przed wszystkimi, 
którym leży na sercu sprawa 
rozwoju kraju zwiększone wy­
magania.

Edward Gierek wyraził po­
dziękowanie działaczom partyj­
nym za dotychczasowy wysiłek 
i wyraził przekonanie, że nadal 
nie będą szczędzić sił dla wy­
konania trudnych zadań. Przy­
pominając zbliżającą się 30 rocz­
nicę zjednoczenia ruchu robot­
niczego i 60 rocznicę utworzenia 
Komunistycznej Partii Polski 
wezwał do godnego uczczenia 
tych rocznic jeszcze bardziej 
aktywną, wytężoną pracą. (PAP)

1000 ton rudy ponad 
dobowe udania wydobywcze 
Rekordowy fedrunek 
górników kop. „Lubin"

(P) Górnicza załoga rejonu 
zachodniego kopalni „Lubin” w 
Legnickiem, pracująca pod kie­
rownictwem mgr. inż. Edwarda 
Rzepki, wydobyła w ciągu jed­
nej zmiany 3,2 tys. ton rudy, 
tj. 1000 ton rudy dodatkowo po­
nad planowe zadania. W pełni 
ze swych zobowiązań wywią­
zały się pozostałe szychty gór­
nicze. W ten sposób łączny uro­
bek, wraz z nadwyżką przodu­
jących t oddziałów, wyniósł po­
nad 7 tys. ton rudy, co stanowi 
rekord dobowego wydobycia

Pomyślny rezultat górników 
kop. „Lubin” jest w równym 
stopniu udziałem wszystkich 
załóg pracujących w rejonie 
wzmożonego wydobycia. Na 
szczególne wyróżnienie zasługu­
ją gómicy-operatorzy maszyn 
dołowych oraz zespoły pomoc­
niczych służb mechanicznych.

(Czytaj niżej „Przed górniczym 
świętem”).

Obsługa własna
(R) „Wysoką aktywnością, inicjatywą i dobrą pracą realizu­

jemy program rozwoju Ziemi Radomskiej” — pod takim ha­
słem obradowało 27 bm. plenum KW PZPR oceniając reali­
zację programu społeczno-gospodarczego rozwoju woj. radom­
skiego zatwierdzonego w ub. *
KC PZPR.

roku przez Biuro Polityczne
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60 rocznica KPP i 30 rocznica 
zjednoczenia ruchu robotniczego 
Interesujące pozycje wydawnicze

, (P) 60-lecie KPP oraz 30-Ie- 
ćie zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego i powstanie 
PZPR, znalazły szeroki od­
dźwięk edytorski.

Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe przygotowuje bardzo 
cenną pozycję pt. „30 lat PZPR, 
1948—1978”. Ta zbiorowa praca 
pod redakcją Adolfa Dobieszew- 
skłego. Norberta Kołomejczyka 
i Janusza Gołębiowskiego za­
wierać będzie publikacje doty­
czące m. in. historycznych prze­
słanek powstania PZPR oraz 
jej pozycji w międzynarodo­
wym ruchu robotniczym.

Ukazała się już praca pL 
„Warszawska organizacja PPR 
1942—1948” Bohdana Hillebrand- 
ta i Józefa Jakubowskiego, sta­
nowiąca próbę całościowego, u- 
jęcia dziejów warszawskiej or­
ganizacji PPR. Wydano także 

• „Polska klasa robotnicza — za­
rys dziejów” część druga, tom 
I, obejmująca lata 1870-1918.

Nakładem Śląskiego Instytutu 
Naukowego w Katowicach wy­
dana zostanie kolejna praca

Henryka Rechowicza pt. „PPR 
na Górnym Śląsku i w Zagłębiu 
Dąbrowskim”.

W Wydawnictwie Literackim 
w Krakowie ukazała się książ­
ka kilkunastu historyków pod 
redakcją prof. Józefa Buszki 
pt. „Rok 1923 w Krakowie”.

Z innych edycji tego wy­
dawnictwa, które są przygo- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 J

Święto Albanii 
Depesza z Polski

Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego
Ludowej 
Republiki 
TIRANA
Z okazji . _

Ludowej Socjalistycznej Repu­
bliki Albanii — 34 rocznicy wy­
zwolenia spod okupacji faszy­
stowskiej i zwycięstwa rewolu­
cji ludowej w Waszym kraju, 
Rada Państwa Polskiej Rzeczy- 
oospolitej Ludowej przesyła 
Prezydium Zgromadzenia Ludo­
wego Ludowej Socjalistycznej 
Republiki Albanii oraz narodo­
wi albańskiemu najlepsze po­
zdrowienia i życzenia.

Rada Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej
(Czytaj artykuł n*  str. 4).

Socjalistycznej 
Albanii

święta narodowego

25-lecie Instytutu Podstawowych 
Problemów Techniki PAN
List
od Henryka Jabłońskiego

(P) 25-lecie obchodzi Insty­
tut Podstawowych Problemów 
Techniki Polskiej Akademii ISa- 
uk. Prace IPPT wywierają -du­
ży wpływ na kierunki rozwoju 
w Polsce mechaniki i akustyki 
— dwóch rozległych dziedzin 
nauk ścisłych, stanowiących 
przedmiot działalności tej naj­
większej placówki PAN.

27 bm. odbyła się w Warsza­
wie uroczysta sesja naukowa, w 
trakcie której odczytany został 
list od przewodniczącego Rady 
Państwa — Henryka Jabłoń­
skiego, podkreślający znaczenie 
IPPT. PAN w procesie rozwoju 
nauki w kraju, zawierający ży­
czenia dalszej owocnej działal­
ności badawczej.

Zasłużeni pracownicy instytu­
tu udekorowani zostali odzna­
czeniami państwowymi. Krzyż 
Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał prof. Zdzisław 
Pawłowski; 6 pracowników in­
stytutu udekorowano Złotymi, 
Srebrnymi i Brązowymi Krzy­
żami Zasługi.

Wręczono również odznaki 
Naczelnej Organizacji Technicz­
nej, przyznane w uznaniu 
wkładu instytutu w procesie 
szkolenia kadr technicznych.

(PAP)

Obradom przewodniczył I 
sekretarz KW PZPR Janusz 
Prokopiak.

W pracach plenum uczestni­
czyli: z-ca kierownika Wydzia­
łu Przemysłu Ciężkiego, Trans­
portu i Budownictwa KĆ PZPR 
— Henryk Puciłowski, wojewo­
da — Roman Maćkowski, ak­
tyw kierowniczy województwa, 
przedstawiciele bratnich stron­
nictw politycznych ZSL i SD, 
grupa przodujących robotników 
z „Waltera”, „Radoskóru”, prze­
mysłu tytoniowego, RZNS, 
RPBP, „Termowentu”, RWT i 
innych.

Referat egzekutywy KW 
PZPR wygłosił sekretarz KW 
Józef Tobiasz który stwierdził, 
że opracowany program przy­
spieszonego rozwoju Ziemi Ra­
domskiej zatwierdzony w ub. 
roku przez Biuro Polityczne KC 
PZPR oraz decyzja nr 23 pre­
zesa Rady Ministrów jest wiel­
kim osiągnięciem i dużą szansą 
dla intensywnego wzrostu go­
spodarczego woj. radomskiego.

(Omówienie referatu egzeku­
tywy KW PZPR na str. 8.)

Dyskusja, w której głos za­
brało 14 mówców koncentrowa­

Projekt przyszłorocznego Narodowego Piano 
Społeczno-Gospodarczego i ustawy budżetowej

(P) Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 27 bm. odbyło 
się posiedzenie Rady Ministrów. Rozpatrzono projekt uchwały 
o Narodowym Planie Społeczno-Gospodarczym i ustawy bud­
żetowej na 1979 rok. Podstawowe założenia obu dokumentów 
przedstawili przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów oraz minister finansów’.

Projekty przyszłorocznego 
planu i budżetu, wychodząc 
z potrzeb i możliwości roz­
wojowych gospodarki naro­
dowej oraz ich wewnętrznych 
i zewnętrznych uwarunkowań, 
uznają za cel główny uzy­
skanie dalszego postępu w 
społeczno-gospodarczym roz­
woju kraju i poziomie życia 
ludzi pracy, przez konsekwen­
tną realizację strategii rozwo-

jowej wytyczonej w uchwa­
łach VI i VII Zjazdu PZPR.

Następstwem tego są przewi­
dziane na rok przyszły podsta­
wowe kierunki działalności gos­
podarczej, które służyć będą 
osiąganiu społecznych celów po­
lityki partii i państwa. Do kie­
runków tych zaliczono: uzyska­
nie dalszego postępu w realiza­
cji programów wyżywienia na­
rodu i budownictwa mieszka­
niowego; dalszą poprawę w zao­
patrzeniu rynku; rozbudowę bar

Przed górniczym świętem

Wzrasta wydobycie rud miedzi, cynku i ołowiu
Informacja własna

(P). Górnicze święto zwykle kojarzy nam się z kopalnictwem 
węgla kamiennego, choć historycznie rzecz biorąc — pierwsi 
byli górnicy wydobywający szlachetne kruszce jak srebro, czy 
rudy cynkowo-ołowiane.

Obecnie, zwłaszcza po od­
kryciu „wielkiej miedzi” i 
rozbudowie zagłębia legnicko- 
głogowskiego, właśnie mie­
dziowi górnicy wraz z wydo­
bywającymi rudy cynku i o- 
łowiu oraz surowce ognio­
trwałe, stanowią zaraz po gór­

Nadal napięta 
sytuacja w Iranie

PARYŻ, LONDYN (PAP). We­
dług doniesień z Teheranu mi­
liony obywateli Iranu odpowie­
działy 26 bm. na apel opozy­
cyjnego ugrupowania „Front 
Narodowy” i działaczy religij­
nych w sprawie zwołania straj­
ku powszechnego na znak pro­
testu przeciwko zastrzeleniu w 
ub. tygodniu uczestników de­
monstracji w Meszhedzie.

W czasie strajku doszło do 
poważnych incydentów w wie­
lu miastach. W Gorganie nad 
Morzem Kaspijskim zginęło w 
czasie starć z policją co naj­
mniej 35 osób. 3 osoby zostały 
ranne w czasie zajść w Babol. 
W Isfahanie demonstranci pod­
palili kilka banków.
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. <

nikach „węglowych” najlicz­
niejszą grupę pracujących 
pod ziemią. A ponieważ — 
jak wiadomo — cennym u- 
bocznym produktem uzyski­
wania miedzi jest srebro, za­
chowano nawet ciągłość tra­
dycji wydobywania tego kru­
szcu.

W tym roku, mimo ciężkich 
warunków eksploatacyjnych, 
braków kadrowych, a także kło­
potów ze sprawną pracą ma­
szyn dołowych, kopalnie Leg- 
nicko-Głogowskiego Okręgu 
Miedziowego wydobędą 23,5 min 
ton rud miedzi — o 12 proc, 
więcej niż w zeszłym roku. Wy­
dajność pracy w br. przy pra­
cach dołowych zwiększyła się 
o przeszło 8 proc. Są to wskaź­
niki wyższe od osiąganych śred­
nio w krajowym przemyśle. W 
br. osiągną planowane zdolnoś­
ci produkcyjne dwie kopalnie 
zagłębia lubińsko-głogowskie- 
go „Polkowice” i „Lubin”. Na­
dal rozbudowywana jest „Rud­
na”, która docelowo wydoby­
wać będzie 12 min ton rudy 
miedzi.

Górnictwo miedziowe realizu­
je na ogół z powodzeniem pro­
gram rozwoju, nakreślony 
przez centralne władze w 1973 
roku. Stałe kłopoty ■ naborem

kadr, szczególnie do prac do­
łowych skłoniły do podjęcia 
szeregu działań, mających na 
celu zwiększenie zainteresowa­
nia pracą w kopalniach miedzi. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

zy paliwowo-energetycznej i 
surowcowej; zmniejszenie obcią­
żenia dochodu narodowego na­
kładami na inwestycje; zapew­
nienie dalszej poprawy bilansu 
płatniczego państwa.

Pod tym Kątem określono 
główne założenia i proporcje 
planu oraz wskaźniki w’zrostu 
na rok 1979. Przewidziano dal­
szy wzrost dochodu narodowego 
wytworzonego tak, aby przy ob­
niżeniu w nim udziału inwesty­
cji netto zapewnić odpowiedni 
wzrost funduszu spożycia. W 
tym celu niezbędny jest dalszy 
rozwój produkcji, zwłaszcza w 
przemyśle, rolnictwie, transpor­
cie i łączności, a jednocześnie 
wydatne zaktywizowanie czyn­
ników efektywnościowych, w 
pierwszym rzędzie zaś zmniej­
szenie zużycia surowców i ma­
teriałów, w tym paliw i ener­
gii.

Przewiduje się takie ukształ­
towanie struktury inwestycji, 
które zapewni dalsze zwiększe­
nie środków na gospodarkę 
żywnościową, . budownictwro 
mieszkań i rozbudowę bazy pa­
liwowo-energetycznej. Tym sa­
mym zostanie pogłębiony proces 
przemieszczania sił i środków w 
gospodarce zgodnie z postano­
wieniami V Plenum KC PZPR.

Przed przemysłem, którego 
produkcja globalna powinna 
wyrosnąć o 4,9 proc., stawia 
się poważne zadania związane z 
przebudową struktury i popra­
wą jakości produkcji. Znajduje 
to odbicie w projekcie planu, 
gdzie założono zwiększenie do­
staw towarów na rynek o 7,7 
proc., a na eksport o 9.6 proc. 
Łączne dostawy na rynek z ca- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

ła się wokół konkretnych za­
gadnień dotyczących realizacji 
zadań społeczno-gospodarczych 
województwa. Wskazywano jed­
nocześnie na te zjawiska, które 
są jeszcze hamulcem prawidło­
wego działania. Przytaczano 
wiele konkretów z życia wcię­
tych, a dotyczących nieudolno­
ści, ślamazarności i niedbalstwa, 
a także marnotrawstwa czasu, 
środków produkcji i funduszu 
płac.

Zwracano też uwagę na złą 
jakość wyrobów i wadliw’ą ich 
dystrybucję. W Pionkach od 
wielu lat modernizuje się dwo­
rzec PKP zgodnie z odpowied­
nio przygotowaną dokumenta­
cją. Teraz zmienić należy do­
kumentacje, gdyż stara zgodnie 
z orzeczeniem ekspertów nie 
odpowiada potrzebom współ­
czesnym. Radom ma znaczący 
udział w produkcji przemysło­
wej, a także z racji pełnionej 
funkcji wojewódzkiego ośrodka 
dyspozycji. W latach 1976—78 
znacznie zwiększył się potencjał 
gospodarczy i stan posiadania. 
Oddano w tym czasie blisko 5 
tys. mieszkań, przez moderni­
zację ciągów’ miasto zmieniło 
swój wygląd, realizowany jest, 
aczkolwiek z trudnościami, pro­
gram komunalny.

W dyskusji 
co robić, aby 
szcze większe, 
miasta, które 
hotel, szpital, 
i autobusowy, 
kowe pozycje 
no-gospodarczego rozwoju mia­
sta. Jego realizacja wymaga 
wysokiej aktywności wszystkich 
i na każdym posterunku, wy­
maga też wielu racjonalnych 
przemyśleń i podnoszenia na 
wyższy poziom dyscypliny spo­
łecznej.

Zabierając głos z-ca kierow- 
nika Wydziału Przemysłu Cięż­
kiego Transportu i Budownic­
twa KC PZPR Henryk Puci- 
łowrski podkreślił, że wojewódz­
two radomskie ma już poważny 
dorobek w’ realizacji programu 
społeczno-gospodarczego ręzwo- 
ju, a tym samym znaczący 
wkład i określony udział w’ go­
spodarce kraju zgodnie ze stra­
tegią nakreśloną na VII Zjeź- 
dzie partii.. Postęp osiągnięto w 
wielu gałęziach gospodarki a 
zwiększony przyrost produkcji 
wydajnością pracy. Ale nadal 
należy kształtować właściwe po­
stawy wTśród ludzi frontu pro­
dukcyjnego, gdyż to ma bezpo­
średni wpływ na tworzenie się 
właściwego klimatu społeczne­
go. Dokonując wysokiej ocęny 
wielokierunkowych działań w

wojewódzkiej instancji partyj­
nej, motorycznej siły realizacji 
rozszerzonego programu spo­
łeczno-gospodarczego rozw’oju 
Ziemi Radomskiej — Henryk 
Puciłowski omówił następnie 
niektóre założenia rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego w roku 
przyszłym.

(Omówienie dyskusji plenar­
nej na str. 8.)

Po wystąpieniu I sekretarza 
KW PZPR Janusza Prokopiaka 
plenum podjęło uchwałę precy­
zującą zadania dalszego dosko­
nalenia metod i skutecznych 
działań w realizacji programu 
społeczno-gospodarczego rozwo­
ju woj. radomskiego. Komitet 
Wojewódzki PZPR zwrócił*  się 
do wszystkich członków partii, 
instytucji i organizacji społecz­
nych całego społeczeństwa Zie­
mi Radomskiej, aby dobrą pra­
cą, nowymi działaniami oraz 
inicjatywami produkcyjnymi i 
społecznymi godnie uczcić jubi­
leusz naszej ojczyzny, (bd)

(Omówienie apelu na str. 8).

zastanawiano się 
efekty były je­
na miarę potrzeb 
czeka na nowy 

dworce kolejowy 
To tylko wyryw- 
z planu społecz-

Święto Mauretanii 
Gratulacje z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Islamskiej Republiki 
Mauretanii, przypadającego w 
dniu 28 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszę gratula­
cyjną do przewodniczącego Woj­
skowego Komitetu Odnowy Na­
rodowej, szefa rządu Republiki 
ppłk Moustaphy Oulda Moha- 
meda Salecka. (PAP)

Dom akademicki 
dla młodzieży WSI 
w Radomiu

(R) W Wyższej Szkole Inży­
nierskiej w Radomiu kształci 
się 3.5 tys. studentów, w tym 
blisko 
nych. 
kraju 
dziale 
Technologii Obuwia kształci się 
młodzież z różnych regionów. 
Dlatego też zapewnienie odpo­
wiedniej bazy socjalnej 
dentów jest jednym z 
niejszych problemów.

27 bm. oddano do 
pierwszy dom akademicki 
nowo budowanym miasteczku 
studenckim przy ul. Chrobrego 
w Radomiu. Nowy budynek po­
siada 
dwu- 
ciohej 
szkują 
pracujący na uczelni.

W miasteczku akademickim 
zostaną wybudowane dwa nastę­
pne domy studenckie. Kolejny 
ma być oddany do użytku w 
czerwcu przyszłego roku, (bw)

914 ofiar masakry

2 tys. na studiach dzien- 
Na unikalnych w skali 
kierunkach, np. w Wy- 

Materialoznawstwa i

dla stu- 
najważ-
użytku

w

328 miejsc w pokojach 
i trzyosobowych, pokoje 
nauki, świetlice. Zamie- 
tutaj również asystenci

Ostatni akt dramatu
w gujańskiej dżungli

WASZYNGTON (PAP). 200- 
osobowa ekipa amerykańskich 
sił porządkowych zakończyła 
ewakuację osiedla Jonestown, 
założonego przed czterema 
laty w gujańskiej dżungli 
przez członków kalifornijskiej 
sekty „Świątynia ludu”. Kie­
rujący akcją John Moscatelli 
poinformował, że dokładnie

Śnieg z deszczem w Warszawie
Gołoledż na południu kraju

Informacja własna

przetrząśnięto cale osiedle i 
jego okolice w poszukiwaniu 
zwłok ofiar zbiorowego samo­
bójstwa, lecz nowych ciał już 
nie odkryto. Tak więc osta­
teczna liczba ofiar masakry 
wyniosła 914. 909 zwłok zna­
leziono w Jonestown.

W stolicy Gujany — George­
town został zamordowany jeden 
adept sekty i troje dzieci, a na 
lotnisku Katuima był zastrzelo­
ny jeden „dezerter” z gminy. 
Z 87 członków’ sekty, którzy 
przeżyli tragedię, 39 znaleziono 
ukrywających się w dunżgli, a 
45 przebywało w krytycznej 
chwili w Georgetown. Trzech 
członków, sekty zostało areszto- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

(P) Niemal cały kontynent 
europejski zaatakowała zima. 
Znaczny spadek temperatury 
zanotowano we Francji. W środ­
kowej części kraju wystąpiły o- 
pady śniegu, które utrudniły 
komunikację samochodową. 
Pierwszy śnieg spadł również 
w Austrii, RFN i NRD, a także 
w Hiszpanii.

Pierwsze forpoczty zimy do­
tarły również do Polski. Opady 
deszczu ze śniegiem wystąpiły 
na północnym wschodzie, w 
centrum i na południu. Na po­
górzu i w górach sypał śnieg. 
W Polanicy pokrywa śnieżna 
sięgała w południe 9 cm. Na 
Kasprowym Wierchu termome­
try wskazvwaly minus 6 st., na

Śnieżce minus 9 st. Opady desz­
czu ze śniegiem po raz pierw­
szy tej jesieni wystąpiły w 
Warszawie. Termometry wska­
zywały zero st.

Opady śniegu i deszczu ze 
śniegiem pogorszyły warunki 
komunikacyjne. Na wielu szo­
sach wystąpiła gołoledż. Przy 
jej zwalczaniu pracowało ponad 
350 solarek i piaskarek.

Obszar Polski znajduje się 
pod. wpływem niżu atmosfe­
rycznego z centrum nad Pół- 
wyspem Apenińskim. Nadal 
więc (co najmniej do końca li­
stopada) będzie zachmurzenie 
duże z opadami deszczu i śnie­
gu z deszczem. Na południu 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Genewskie rozmowy
ZSRR - USA - W. Brytania

GENEWA (PAP). W ponie­
działek odbyło się w Genewie 
spotkanie delegacji ZSRR, USA 
i W. Brytanii, które uczestniczą 
w rozmowach mających na ce­
lu opracowanie układu o całko­
witym i powszechnym zakazie 
prób z bronią jądrową. (P)

(Pj Pierwszy tegoroczny śnieg w Warszawie. Fot. Zdzisław Kwileckl

Pamięci Janusza Korczaka 
Akademia w Paryżu 
Od stałego korespondenta

Paryż, 27 listopada
(P) Akademia ku czci doktora 

Janusza Korczaka została zor­
ganizowana w niedzielę w Pa­
ryżu z inicjatywy francuskiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół Sta­
rego Doktora. O jego życiu opo­
wiedział dziennikarz i pisarz A. 
Buhler, autor ostatnio wydanej 
we Francji biografii Janusza 
Korczaka pt. „Pożegnanie z 
dziećmi”. Przemawiali także in­
ni członkowie Stowarzyszenia 
rii.in. historyk T. Grol oraz dok­
tor Stanisław Tomkiewicz — 
przewodniczący Francuskiego 
Stowarzyszenia Przyjaciół Kor­
czaka.

W części artystycznej odczy­
tano fragmenty dzieł Starego 

■ Doktora oraz wyświetlono pol­
ski film poświęcony jego pa­
mięci.

W uroczystości tej, która 
zgromadziła kilkaset osób, wzię­
li udział przedstawiciele amba­
sad? polskiej.

W foyer sprzedawano książki 
doktora" Korczaka w przekła­
dzie francuskim oraz oryginal­
ne jego wznowienia polskie, jak 
również dzieła, poświęcone jego 
pamięci. L. K.



2 ŻYCIC NR 282, 28 LISTOPADA 1978 R. (R)
===== .... J l...sgggggsg

= = = = 1FI

„Człowiek - Świat - Polityka”
XII dekada dobiega końca

PAP DONOSI W SKRÓCIE

(P) Trwająca od tygodnia 
XII dekada książki „Człowiek- 
Świat-Polityka” dobiega koń­
ca. Z przebiegu i żywej atmo­
sfery różnorodnych imprez 
organizowanych z tej okazji 
można sądzić, że związki czy­
telników z literaturą społecz­
no-polityczną mają bardziej 
trwały charakter.

Obecna dekada, zwiazana swy­
mi treściami z dziejowymi rocz­
nicami. a wśród nich: 60 roczni­
ca powstania KPP i 30 roczni­
ca zjednoczenia polskiego ruchu

Wyszedł już Almanach 
Polonii 1979

Informacja własna
(P) Jak co roku Towarzyst­

wo Łączności z Polonią Zagra­
niczną „Polonia” wydało na 
rok 1979 Almanach Polonii o- 
raz Kalendarz Ścienny.

Almanach jest obszernym i- 
lustrowanym wydawnictwem, 
które oprócz kart kalendarium 
przynosi wiele interesujących 
informacji o historii i dniu 
dzisiejszym Polski, o jej kultu­
rze i nauce, dawnych i współ­
czesnych obyczajach oraz wia­
domości ze środowisk polonij­
nych. Szczególnie atrakcyjne są 
wkładki do Almanachu 1979 
przedstawiające odznaki i od­
znaczenia z okresu II wojny 
światowej, reprodukcje pols­
kiego malarstwa oraz pięknie 
ilustrowana wkładka dla dzie­
ci. Najciekawsze materiały tłu­
maczone są na język angiels­
ki, francuski i hiszpański.

Tematem Kalendarza Ścien­
nego są szczególnie drogie na­
rodowi polskiemu zabytki, zni­
szczone w czasie ostatniej woj­
ny i staraniem społeczeństwa 
przywrócone kulturze polskiej i 
światowej.

Polacy mieszkający za grani­
cą i wszyscy zainteresowani 
mogą jeszcze zamawiać oba 
wydawnictwa w Towarzystwie 
Łączności z Polonią Zagranicz­
ną ..Polonia”, 00-322 Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 64.

(tab)

Śnieg z deszczem 
(O DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
kraju wystąpią opady śniegu. 
Temperatura maksymalna w 
ciągu dnia od zera do 5 st., a 
minimalna w nocy od zera do 
minus 5 st. (lat.)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, w 

Warszawie będzie dziś zachmu­
rzenie duże z opadami deszczu 
ze śniegiem lub śniegu. Temp, 
maks, w dzień plus 1 st. Wiatry 
słabe 1 umiarkowane, południo­
we i zachodnie. Uwaga: na 
jezdniach i chodnikach wystąpi 
gołoledź. (PAP)

KALENDARIUM
© Wtorek jest 332 dniem 1978 

roku. Do końca roku — 33 dni, 
w tym 26 dni roboczych.

9 Słońce wschodzi o godz. 
7.17, a zachodzi o godz. 15.30. 
Wtorek jest krótszy od najdłuż­
szego dnia w roku o 8 godzin 
i 35 minut.
• Imieniny obchodzą Blanka, 

Grzegorz j Zdzisław.

• Środa jest 333 dniem 1978 r. 
Do końca roku'— 32 dni, wxtym 
25 dni roboczych.

O Słońce wschodzi o godz. 
7.19, a zachodzi o godz. 15.29. 
Środa będzie krótsza od naj­
dłuższego dnia w roku o 5 go­
dzin t 38 minut.

© Imieniny obchodzą Błażej i 
Saturnin. (J. L.)

Tajemnice lewych transakcji
ANNA KŁODZIŃSKA

TRUDNO dziś powiedzieć, co 
było pierwsze: złoty zega­
rek, może radio z budzikiem, 

a może piecyk elektryczny do 
ogrzania domku w leśnym u- 
stroniu. Potem tych zegarków 
było więcej, doszły japońskie 
magnetofony, wiertarka, studio 
stereofoniczne, marki RFN i 
francuskie franki. Francuzi mó­
wią, że apetyt rośnie w miarę 
jedzenia.

Nie, tu nie chodzi o pospoli­
tego złodzieja. To były „pre­
zenty”. Ale w kontaktach za­
granicznych z zachodnimi fir­
mami nic nie daje się na pięk­
ne oczy, zawsze coś za coś. 
Trzeba więc było odwzajemniać 
się za podarki. A im więcej 
ktoś brał, tym więcej musiał 
dawać w zamian. Przyjrzyjmy 
się tym paniom i panom, po­
dzielono ich na grupy, bo wszy­
scy na raz nie zmieściliby się 
na lawie oskarżonych. Procesy 
właśnie się zaczęły lub zaczną.

Oto wicedyrektor d's hand­
lowych w zjednoczeniu, podleg­
łym resortowi budownictwa, so­
cjolog z zawodu — Michał P. 
W zamian za udzielanie taj­
nych informacji, za poufne za­
pewnianie agentów handlowych 
z firm kapitalistycznych, iż 
właśnie ich oferty będą przy­
jęte, co umożliwiało im dyk­
towanie warunków, wcale nie 
korzystnych dla naszej gospo­
darki — przyjął m.in.: 7 tys. 
DM, studio stereofoniczne 
„Grundig Hi-Fi”, złote zegarki, 
kilka odbiorników radiowych, 
kożuch, ubranie, dwa magneto­
fony itp. Informacje, których 
udzielił, zawierały np. roczne 
plany importowe resortu bu­
downictwa oraz dotyczyły na­
szych potrzeb w dziedzinie wy­
twórni betonów.

Oto dwoje starszych inspek- 
* ków z pewnego przedsiębior- 

robotniczego. służy — poprzez 
bogactwo wydarzeń czytelni­
czych — odsłanianiu mechaniz­
mów rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju i świata, ukazy­
waniu rodowodu naszej ludo­
wej państwowości oraz tradycji, 
do których nawiązujemy w bu- 
dow’ie rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalizmu

Sesje popularnonaukowe, od­
czyty i pogadanki, długotrwale 
spotkania autorów z mieszkań­
cami miast i wsi, wystawy nie 
tylko książkowe, ale również 
plakatów i fotogramów’ czy ■wre­
szcie konkursy czytelnicze, sta­
nowią w dniach dekady dobry 
przykład głębszego kontaktu z 
piśmiennictwem społecznym i 
politycznym.

Wydawcy postarali się. aby 
w związku z obchodami histo­
rycznych rocznic dotarły do sze­
rokich kręgów czytelników licz­
ne wznowienia i nowe publika­
cje społeczno-polityczne. Działa­
jący od 12 lat klub książki 
„Człowiek-Swiat-Polityka”, do 
którego kolejnej edycji rozpo­
częły się zapisy, oferuje w sze­
rokim zestawie publikacje zwią­
zane m. in. z przypadającymi 
w przyszłym roku obchodami 
35-lecia Polski Ludowej.

Interesującym zjawiskiem te­
gorocznej dekady jest — jak 
pisza korespondenci PAP ze 
wszystkich województw — bo­
gactwo imprez czytelniczych w 
placówkach kulturalno-oświato­
wych w małych miejscowoś­
ciach. na wsi, w zakładach pra­
cy. W woj. -wrocławskim zakty­
wizowały swą działalność bi­
blioteki i kluby. Głównym te­
matem ponad 50 prelekcji zor­
ganizowanych w tym wojewódz­
twie były sprawy związane z 
30 rocznica zjednoczenia pol­
skiego ruchu robotniczego.

Kiermasze książek społeczno- 
politycznych odbywają sie w 
zakładach kombinatu górniczo- 
hutniczego miedzi legnicko- gło­
gowskiego okręgu miedziowego.

Wojewódzki Dom Kultury w 
Lesznie zorganizował turniej 
poezji zaangażowanej, a w nie­
mal wszystkich bibliotekach i 
ośrodkach kultury urządzono 
okolicznościowe ekspozvcie.

Trwałym efektem dni książki 
społeczno-politycznej w woj. 
tarnowskim jest rozszerzenie 
działalności kolporterów zakła­
dowych. (PAP)

Kalendarz historyczny

W 36 rocznicę śmierci Marcelego Nowotki
(P) 28 bm. przypada 36 roczni­

ca śmierci współzałożyciela 
i pierwszego sekretarza Komi­
tetu Centralnego Polskiej Partii 
Robotniczej — Marcelego No­
wotki, ps. Marian, Staiy, uro­
dzonego w 1893 r.

Mając 23 lata wstąpił w sze­
regi rewolucyjnej partii SDKPiL. 
Na przełomie lat 1918—1919 był 
współorganizatorem i sekreta­
rzem Radv Delegatów Robotni­
czych i Włościańskich w Cie­
chanowie, a w’ rok później — 
członkiem Komitetu Rewolucyj­
nego w Łapach i Wysokiem Ma­
zowieckim.

W 1927 r. Nowotko związał się 
z Warszawą, gdzie został wybra­
ny sekretarzem KPP Okręgu 
Warszawa-Podmiejska. W latach 
1934—1935 był kierownikiem cen­
tralnego wydziału rolnego KPP. 
W więzieniach burżuazji pol­
skiej przesiedział prawie dzie­
sięć lat.

W tragicznym wrześniu 1939 r. 
Nowotko wydostał się z więzie­
nia w Rawiczu i jak wielu in­
nych rewolucjonistów udał się 
do ZSRR.

Do kraju powrócił w grudniu 
1941 r. zrzucony na spadochro­
nie na polach koło Wiązowny 
pod Warszawą, jako członek 

stwa budowlanego — Jerzy W. 
i Jolanta W. Udzielali obcym 
agentom informacji, chronio­
nych tajemnicą służbową, spo­
rządzali notatki o ofertach in­
nych, konkurencyjnych firm, 
przekazując je temu agentowi, 
który im za to płacił — pie­
niędzmi, kosztownymi darami, 
opłaceniem pobytu za granicą.

Oto inż. architekt, dyrektor 
biura eksportu-importu z kra­
jami kapitalistycznymi, podleg­
łego resortowi przemysłu ma­
szynowego — Janusz T. Pouf­
nie informował niektórych ob­
cych agentów handlowych, w 
jaki sposób mają przeprowadzić 
rozmowy, aby zdobyć naszą 
zgodę na kontrakt — choćby 
to wcale nie był kontrakt dla 
nas korzystny. Nie tylko brał 
za to pieniądze i prezenty, ale 
wręcz się ich domagał.

Oto wreszcie Janusz B., pra­
wnik z zawodu, pośredniczący 
między tą czwórką a agentami 
obcych firm przy zawieraniu 
porozumień. Poznajmy też nie­
których z nich. Więc Achim 
R., pośrednik handlowy jednej 
z firm zachodnich; wyrokiem 
sądu polskiego skazany już na 
5 lat i wysoką grzywnę. Więc 
Peter K„ przedstawiciel innej 
firmy. Więc Andrzej G., Polak 
z pochodzenia, wpierw agent, 
potem założył własną firmę. 
Jeszcze paru pomniejszych.

KILKA słów wyjaśnienia. W 
latach 1971—75 położyliśmy 
nacisk na import maszyn bu­

dowlanych z krajów zachodnich, 
bo wskutek ogromnego rozwo­
ju budownictwa były nam pil­
nie potrzebne. Importem zaj­
mowało się biuro, na którego 
czele stał Janusz T. Ma ono u- 
prawnienia do zawierania u- 
mów licencyjnych i kontraktów. 
Największym jego klientem

Konieczna jest generalna poprawa dyscypliny 
i maksymalne wykorzystanie dnia roboczego 

Rosną straty czasu pracy
(P) Jak wynika z przeprowadzonych analiz, każdego dnia 

nie zjawia się w pracy ok. 1 min pracowników, czyli ponad 
8 proc, ogółu zatrudnionych w’ naszej gospodarce uspołecznio­
nej. Przyczyny tego są różne, ale faktem jest, że w bardzo 
wielu przypadkach zjawisko to wynika z naruszania elemen­
tarnej dyscypliny pracy.

Gdybyśmy potrafili dopro­
wadzić do zmniejszenia ab­
sencji chorobowej w przemy­
śle choćby do poziomu z 1974 
r. i obniżyć obecne rozmiary 
nieobecności nieusprawiedli­
wionej jedynie o połowę, to 
odzyskalibyśmy ok. 20 robo- 
czogodzin na 1 zatrudnionego. 
Odpowiada to rezerwie za­
trudnienia w całym naszym 
przemyśle równej 100 tys. 
osób!

Tylko w przemyśle zmniej­
szenie strat czasu pracy bezpo­
średnio na stanowiskach robo­
czych o połowę odpowiada licz­
bie zatrudnienia ponad 200 tys. 
osób. Wyłącznie z tego tytułu 
można by osiągnąć znaczny 
wzrost produkcji bez żadnego 
zwiększenia inwestycji.

Niestety, w tym zakresie nie 
tylko nie stwierdzamy poprawy, 
ale odwrotnie: straty czasu 
pracy rosną. Odnosi się to za­
równo do przemysłu i budow­
nictwa, jak i do całej gospodar­
ki narodowej. Za słabo więc, 
wręcz niedostatecznie wykorzy­
stujemy tę wielką szansę pod­
niesienia wydajności, jaką sta­
nowi poprawa organizacji 
i dyscypliny, lepsze spożyt­
kowanie nominalnego czasu 
pracy oraz dnia roboczego na 
stanowiskach produkcyjnych.

To prawda, że jednym z na­
szych osiągnięć jest to, że szyb­
ki z roku na rok wzrost pro­
dukcji i usług w gospodarce u- 
społecznionej osiągamy przy ma­
lejących przyrostach zatrudnie­
nia. Np. w 1972 i 1973 r. zatrud­
nienie w naszej gospodarce po­
większało się każdego roku o 400 
tys. osób, a w 1977 roku jedynie o 
109 tys. W br. — jak się szacuje — 
przyrost ten nie powinien prze­
kroczyć 80 tys. osób, będzie za­
tem 5-krotnie niższy niż w pier­
wszych latach obecnej dekady. 
Tak więc wzrost tegorocznej 
produkcji przemysłowej uzy-

Grupy Inicjatywnej, której za­
daniem było wspólnie z komuni­
stami działającymi w okupowa­
nej Polsce, odbudowanie rewo­
lucyjnej partii klasy robotniczej 
i narodu polskiego oraz walka 
o niepodległą, socjalistyczną oj­
czyznę.

Marceli Nowotko był współ­
założycielem w 1942 r. i pierw­
szym sekretarzem Polskiej Par­
tii Robotniczej, współtwórcą jej 
programu.

Tragiczna śmierć wyrwała go 
nagle w okresie, kiedy opraco­
wywał koncepcje utworzenia 
szerokiego frontu narodowego. 
28 listopada 1942 r., przy ul. Ka- 
rolkowej w Warszawie, w dro­
dze na spotkanie konspiracyjne, 
został skrytobójczo zamordowa­
ny. (PAP) 

W dniu 27 listopada 1978 r. zmarl

Wacław SZYMCZAK
posei na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
Cześć Jego Pamięci! 

Marszałek Sejmu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

jest budownictwo, toteż róż­
ne przedsiębiorstwa tej bran­
ży zwracały się tu o oferty 
firm zagranicznych i składały 
zamówienia. Ani zjednoczenie, 
w którym pracował dyr. Michał 
P.. ani żadne przedsiębiorstwo 
budowlane nie miało prawa 
handlować z zagranicą, ściągać 
ofert i, rzecz jasna, zawierać 
umów. A jednak robił to Mi­
chał P. Otwarte pozostaje więc 
pytanie: kto mu na to zezwalał? 
Kto jest, wspólnie z nim, odpo­
wiedzialny?...

Oczywiste, że powinniśmy 
wybierać najkorzystniejsze o- 
ferty, kupować maszyny nowe i 
nowoczesne, bo w branży bu­
dowlanej starzeją się szybko. 
Truizmem byłoby podkreślać, źe 
nie stać nas na kupowanie ma­
szyn złej jakości, używanych, 
nie nadających się dla naszych 
potrzeb. Jednakże aby zawrzeć 
najlepsze umowy, trzeba mieć 
możność wyboru, o tym wie 
każdy agent handlowy. Jeżeli 
wie. że dysponujemy dużą licz­
bą ofert, wówczas stara się dać 
nam najlepsze warunki. Jeżeli 
jednak dowie się po cichu, że 
albo nie mamy wyboru, albo 
bardzo chcemy kupić jego wy­
roby, albo wreszcie z jakichś 
względów zdecydowaliśmy już, 
że zawrzemy z nim kontrakt — 
wtedy on nam dyktuje warunki, 
twardo trzyma się wysokiej 
ceny, jest nieustępliwy.

Dlatego agenci handlowi sta­
rają się wejść w porozumienie 
nie tylko służbowe, ale przede 
wszystkim prywatne z ludźmi, 
którzy mogą im się przydać. 
Np. udzielić informacji o im­
porcie maszyn, o ofertach i ce­
nach firm konkurencyjnych, o 
tym, czy mamy wybór. Przydać 
się też mogą agentom osoby, 
które decydują o kupnie, a 
im więcej taka osoba wie z ra­
cji funkcji, tym możliwości 
większe. Wiadomości o naszych 
potrzebach i imporcie chronione 
są, ze względu na tajemnicę 
służbową, o czym powinien 
wiedzieć każdy urzędnik. Nie­
którym jednak ta zasada nie 
odpowiada. Korzystają z tego 
obcy agenci i wtedy mamy do 

skamy w bardzo dużej mierze 
dzięki podniesieniu wydajności 
pracy.

Głównym jednak źródłem wzro­
stu owej wydajności jest coraz 
bogatsze techniczne uzbrojenie 
pracy oraz wyższe niż dawniej 
kwalifikacje kadr. Decydujące 
znaczenie mają tu więc prze­
słanki w pewnym sensie ze­
wnętrzne, na które konkretny 
zakład wywiera wpływ mini­
malny. Do innych rezerw sięga­
my jeszcze bardzo nieśmiało.

Warto przytoczyć następujące 
dane: jeżeli np. w 1970 r. war­
tość środków trwąłych przypa­
dających na 1 pracownika w 
przemyśle wynosiła 228 tys. zł, 
to Obecnie — średnio biorąc — 
każdy zatrudniony w przemyśle 
pracuje na stanowisku pracy o 
średniej wartości ponad 420 tys. 
złotych. Jest to rezultat bezpre-

Interesujące pozycje wydawnicze
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
towane wymieńmy książkę Mar­
ka Mariana Drozdowskiego pt. 
„Konflikty polityczne II Rzeczy­
pospolitej”. która jest zbiorem 
szkiców poświęconych ówczes­
nym ludziom i partiom, w tym 
— KPP. „Noc stolarza Norber­
ta” to powieść oparta na au­
tentycznych pamiętnikach, po­
święcona jednolitofrontowej 
działalności KPP i PPS. 
„Drzewo rodzi owoc” Ta­
deusza Holują — jest powieścią 
ukazującą pierwsze lata po wy­
zwoleniu i powstanie PZPR w 
Krakowie, zaś „Początek” doty­
czy tego samego okresu w Bie­
szczadach. „Dwie siostry” oraz 
„Dzwony’” Władysława Ma- 
chejka to książki ukazujące o- 
braz polskiej wsi i działalności 
partii w okresie od II wojny 
światowej do lat pięćdziesią­
tych.

Wydawnictwo Lubelskie przy, 
gotowało kilkanaście pozycji 
związanych z wielkimi roczni­
cami. Większość książek zgru­
powano w dwóch nowycłrseriach 
wydawnictwa. Pierwsza z nich 
to ..Dokumenty naszej trady­
cji”. W ramach tej serii w naj­
bliższym czasie ukaże się książ­
ka Bronisława Syzdaka pt. 
„Deklaracja ideowo-polityczna 
Polskiej Partii Robotniczej”, w 
której autor przedstawia genezę 
tego dokumentu oraz jego zna­
czenie dla polskiego ruchu ro­
botniczego. Nakładem tejże ofi­
cyny ukaże się Aleksandry Ty- 
mienieckiej „Deklaracja zjazdu 
zjednoczeniowego SDKPiL i 
PPS lewicy” dotycząca powoła­
nia przed 60 laty KPP. Wyjdą 
również „Deklaracja Krajowej 
Rady Narodowej” oraz „Pro­
gram brukselski” w opracowa­
niu naukowców UMCS — Albi­
na Koprukowniaka i Zygmun­
ta Mańkowskiego.

Drugą serią Wydawnictwa Lu­
belskiego są opracowania i do­
kumenty dotyczące Lubelszczyz­
ny w Polsce Ludowej. Ukazał 
się już tom wspomnień działa­
czy partyjnych i administracyj- 

czynienia ze szpiegostwem gos­
podarczym.
WSPOMNIAŁAM, że Michał 

P. nie miał prawa handlo­
wać z zagranicą. Mimo to, bez 

wiedzy biura eksportu-importu 
PM, w porozumieniu z Achi­
mem R. sprowadził do kraju 4 
koparki. Dyr. P. zapewniał a- 
genta, że „Polska te koparki na 
pewno weźmie i są na to de­
wizy”. Koparki okazały się nie- ' 
przydatne. Miały kosztować 300 
tys. dolarów. Przyjechały, po­
stały w bazie i wróciły z pow­
rotem, bo na szczęście nie 
podpisaliśmy kontraktu. Firma 
zapłaciła składowe i transport, 
po czym wyrzuciła Achima R. z 
pracy, obciążając go kosztami. 
A przy okazji: miał on w 
swoim pięknym Mercedesie (44 
tys. DM) tajną skrytkę, w któ­
rej chciał wywieźć nabyty u 
nas, cenny ^tary obraz, podle­
gający zakazowi wywozu. Nie 
zdążył. Mercedes uległ konfis­
kacie. W śledztwie R. powie­
dział: „Gdyby P. założył komis 
z tego wszystkiego, co od nas 
wziął, byłby to największy ko­
mis w Warszawie!”

Wskutek działań przestęp­
czych niektórych urzędników, 
kupowaliśmy maszyny używa­
ne jako nowe. Był taki inż. 
Franciszek P. z Nowego Dwo­
ru, który w porozumieniu z A- 
chimem R. przeforsował kupno 
rzekomo nowych wiertnic. 
Wkrótce potem, jak zaczęły u 
nas pracować, poszedł do fir­
my dalekopis tej treści: „Obie 
wiertnice mają rysy w żerdzi 
teleskopowej. Były wielokrotnie 
spawane — bez rezultatu. Nie 
można ich więcej reperować i 
żadna nie pracuje!” Tenże in­
żynier sprowadził w podobny 
sposób inne maszyny i historia 
się powtórzyła: „... wielokrotnie 
były u nas spawane, wzmac­
niane i pozostała jedyna możli­
wość — całkowita wymiana u- 
rządzeń”. Za swoją działalność 
przestępczą Franciszek P. ska­
zany został na karę 4 lat poz­
bawienia wolności.

Jeden z pracowników górnict­
wa naftowego, Zdzisław Sz. 
wziął od obcego pośrednika 2 

cedensowych w naszej historii 
gospodarczej nakładów inwesty­
cyjnych przeznaczonych na od­
nowienie i modernizację poten­
cjału wytwórczego.

Podobnie przedstawia się spra­
wa przeciętnych kwalifikacji 
zawodowych naszych kadr. W 
roku 1970 ponad 50 proc, ogółem 
zatrudnionych legitymowało się 
jedynie wykształceniem podsta­
wowym, a teraz już tylko 45 
proc. Udział zatrudnionych z 
wykształceniem średnim i wyż­
szym w ogólnej liczbie pracują­
cych zwiększył się w tym cza­
sie z 25 proc, do przeszło 31 
proc.

I w tym właśnie, w zdyskon­
towaniu tego postępu, kryją się 
obecnie największe i najprost­
sze zarazem rezerwy zwiększe­
nia efektywności gospodarowa­
nia, co będzie przecież głównym 
kierunkiem naszego działania w 
nadchodzącym 1979 r. Na pierw­
szym zaś miejscu trzeba posta­
wić zadanie generalnej poprawy 
dyscypliny pracy, maksymalne­
go wykorzystania dnia robocze­
go. (PAP)

nych tp. „Czas dokonany” po­
święcony powstawaniu i utrwa­
laniu władzy ludowej na Lu- 
belszczyźnie. W najbliższym 
czasie ukaże się książka Ireneu­
sza Cabana „Zapis trzech dzie­
sięcioleci”, będąca kroniką wy­
darzeń od zjednoczenia ruchu 
robotniczego w 1948 r. do ostat­
nich konferencji partyjnych w 
województwach: bialskopodlas-
skim, chełmskim, lubelskim i 
zamojskim. Wyszła także książ­
ka Władysława Góry i Zygmun­
ta Jakubowskiego „Z dziejów 
organów MO i SB w woj. lu­
belskim” będąca zapisem po­
wstawania tych organów nie 
tylko na Lubelszczyźnie, ale na 
ziemiach wyzwolonych w 1944 r. 
W przyszłym roku ukaże się 
monografia naukowa „PPR na 
Lubelszczyźnie 1942—1948” Ed­
warda Olszewskiego.

Staraniem Wydawnictwa Po­
znańskiego znajduje się w dru­
ku cenna praca zbiorowa pod 
redakcją poznańskiego historyka 
Antoniego Czubińskiego pt. 
„Zarys historii ruchu robotnicze­
go w Wielkopolsce”.

Wydawnictwo „Ossolineum” 
przygotowuje książkę Anastazji 
Kowalik pt. „Polska Partia Ro­
botnicza na Dolnym Śląsku w 
latach 1945—48”. Celem publi­
kacji jest przedstawienie wkła­
du PPR w tworzenie się zrę­
bów państwowości polskiej na 
ziemiach zachodnich, a także 
aktywnego udziału członków 
PPR w przeobrażeniach spo­
łeczno-gospodarczych w pierw­
szych powojennych latach na 
Dolnym Śląsku. Ukazała się już 
praca Karola Janowskiego pt. 
„Polska Partia Socjalistyczna na 
Dolnym Śląsku w latach 1945— 
48”. Natomiast z okazji 60 rocz­
nicy powstania KPP wydaw­
nictwo „Ossolineum” wydaje 
monografię pt. „SDKPiL a So­
cjaldemokratyczna Partia Ro­
botnicza Rosji w latach 1903— 
1918”, której autorem jest Wa­
lentyna Najdus.

Wydawnictwo Łódzkie przy­
gotowało interesującą pozycję 
beletrystyczną: „Wędrówki zi­
mą i latem” — Edwarda Szu- 
stra. Spacery z córką po Łodzi i 
oglądanie miejsc związanych z 
jej historią są pretekstem do 
przedstawienia tradycji ruchu 
robotniczego w tym mieście. Dru­
gą pozycją, jest antologia poe­
zji radzieckiej, poświęconej Pol­
sce, przygotowana przez Igora 
Sikirickiego pt. „Wiersze sercu 
bliskie”. (PAP) ’’ 

tys. dolarów i zdecydował o 
kupnie z jego firmy ośmiu żu­
rawi, za 2 min dolarów. Okaza­
ły się złe i mało przydatne, 
dwa z -nich przewracają się w 
czasie pracy, wszystkie miały 
mnóstwo awarii i przestojów, 
wskutek czego już ponieśliśmy 
straty 15 min zł. A mogliśmy 
kupić dobre żurawie znanych 
firm angielskich i amerykańs­
kich, które już nam sprzedały 
parę tysięcy sztuk. Były takie 
oferty, ale nieuczciwy pracow­
nik zdecydował o kupnie, ma­
jąc na względzie własną kie­
szeń.

Dyr. Michał P., w porozumie­
niu z Peterem K., bezprawnie 
podjął decyzję o sprowadzeniu 
wytwórni betonu za blisko 300 
tys. DM dla Petrobudowy w 
Gdańsku. Ale taka wytwórnia 
nie była tam potrzebna. Stała 
długo bezczynnie, zamrażając 
dewizy, wreszcie udało się ją 
ulokować na jakiejś budowie. 
Typowy przykład kupowania 
„na wyrost”, co i ile się da. 
aby wziąć prowizję (agent) i 
prezenty (dyrektor). Handlowa­
nie z pośrednikami, zamiast 
bezpośrednio z firmami, koszto­
wało naszą gospodarkę wiele 
dewiz. Oto przykład: kiedy 
Służba Bezpieczeństwa MSW za­
trzymała Achima R„ miał przy 
sobie kartkę z dokładnym wy­
liczeniem prowizji za jeden tyl­
ko kontrakt spośród 9 z nami 
zawartych. Prowizja wynosiła 
tu 225 tys. DM. O tyle więcej 
zapłaciliśmy za maszyny! A 
kupiliśmy ich 26. W naszym 
interesie leży więc dogadywanie 
się od razu z firmą i są w 
tej kwestii specjalne zarządze­
nia resortowe.

Niektórzy agenci nie wahali 
się przed... fałszerstwem. Np. 
Peter K„ chcąc wykazać się 
przed swoją firmą rzekomymi 
wydatkami w Polsce namówił 
Janusza B. (prawnika!) do pod­
robienia rachunków za obiady i 
kolacje w drogich warszawskich 
lokalach. Handlowali też wspól­
nie obcą walutą. Janusz B., w 
porozumieniu z nim, zdobywał 
wiadomości o konkurencyjnych 
ofertach. Wziął za to 3600 DM,

• Realizacja tegorocznych za­
dań przewozowych oraz główne 
założenia Narodowego Planu Spo­
łeczno-Gospodarczego w 1976 r, 
były tematem narady aktywu par- 
tyjno-zawodowego Ministerstwa 
Komunikacji, która odbyła się 27 
bm. z udziałem członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, wicepremie­
ra Jana Szydlaka.

Podstawę dyskusji stanowił re­
ferat wygłoszony przez ministra 
komunikacji Mieczysława Zajfry- 
da. Podkreślono konieczność spra­
wniejszego wykonywania zadań 
przewozowych, aby pełniej zaspo­
kajać potrzeby przemysłu, handiu. 
budownictwa i innych gałęzi go­
spodarki. Stwierdzono, że wiele 
uwagi trzeba poświęcać stałej mo­
dernizacji sieci PKP i drogowej, 
zapewnić należy odpowiedni stan 
techniczny taboru, wszystkich 
środków transportu, wykorzysty­
wać rezerwy tkwiące w organiza­
cji przewozów.
• W ostatnich 3 latach produk­

cja towarowa .kieleckiego rolnict­
wa wzrosła o ponad 13 proc. 
Utrwaliły się pozytywne tenden­
cje rozwoju chowu zwierząt go­
spodarskich, głównie w oparciu o 
własne . zasoby pasz w gospodar­
stwach. Jednakże występujące na­
dal znaczne różnice w wynikach 
gospodarczych między poszcze­
gólnymi gminami mającymi zbli­
żone warunki świadczą o istnie­
jących jeszcze dużych rezerwach 
produkcyjnych. Obecnie w woj. 
kieleckim jest ponad 4,2 tys. go­
spodarstw specjalistycznych, a 
możliwości specjalizacji ma pra­
wie 50 tys. gospodarstw Proble­
my te były 27 bm. w Kielcach te­
matem narady aktywu polityczno- 
-gospodarczego. W naradzie ucze­
stniczyli sekretarz KC PZPR — 
Józef Pińkowski oraz członek 
Prezydium, sekretarz NK ZSL — 
Roman Malinowski.

O Ocena realizacji planowanych 
zadań społeczno-gospodarczych za 
10 miesięcy br. oraz potrzeba peł­
nej realizacji planu za ostatnie 
dwa miesiące roku były tematem 
narady wojewódzkiego aktywu 
partyjno-gospodarczego, która 27 
bm. odbyła się w Szczecinie. Obra­
dom przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR — Janusz Brych.

O „Marksizm — leninlzm nauką 
wiecznie żywą i twórczą” — to 
tytuł ‘pracy wybitnego działacza 
KPZR, międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotniczego 
Borysa Ponomariowa wydanej na­
kładem „Książki i Wiedzy”. Pu­
blikacja w polskiej edycji trafia 
do naszego czytelnika niemal jed-

KRONIKA ZMIAN KADROWYCH
(P) Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra przemysłu ma­
szyn ciężkich i rolniczych powołał 
mgr. inżyniera Jerzego Białkow­
skiego i mgr. inżyniera Stanisła­
wa Urbańczyka na stanowisko 
podsekretarzy stanu w Minister­
stwie Przemysłu Maszyn Ciężkich 
i Rolniczych.

*
Jerzy Białkowski urodził się w 

1926 r. w Warszawie, w rodzinie 
robotniczej. Studia wyższe ukoń­
czył w Politechnice Warszawskiej, 
uzyskując dyplom mgr. inżynie- 
ra-mechanika. Pracę zawodową 
rozpoczął w 1951 r. w Fabryce Sa­
mochodów Osobowych w Warsza­
wie. gdzie zajmował wiele odpo­
wiedzialnych stanowisk: był kie­
rownikiem Biura Technicznego, 
Głównym Mechanikiem, zastępcą 
dyrektora technicznego, a następ­
nie dyrektorem inwestycji. Od 
1972 r. jest dyrektorem naczelnym

Z prac Rady Ministrów
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
łej gospodarki powinny osiąg­
nąć przyrost — ponad 9 proc.

W rolnictwie sprawą pierw­
szoplanową będzie zwiększenie 
produkcji zbóż i pasz, dalszy 
wzrost pogłowia zwierząt i pro­
dukcji zwierzęcej, zwłaszcza 
żywca wołowego i mleka oraz 
bardziej intensywne wykorzy­
stanie środków produkcji.

Gdy chodzi o poziom życia 
społeczeństwa zakłada się, że o- 
gólna kwota przychodów pie­
niężnych ludności wzrośnie o 
7,6—7,9 proc., a przeciętna pła­
ca nominalna netto w gospo­
darce uspołecznionej zwiększy 
się w skali zapewniającej wzrost 
płacy realnej 1,5—2 proc. Zapla­
nowano oddanie do użytku 334 

miał obiecane jeszcze 5 tys. 
D-'T ale został w porę zatrzy­
many.

~,a przeforsowanie kupna 
złych lub zbędnych maszyn, za 
utrącanie firm konkurencyjnych, 
zwłaszcza tych, które nie da­
wały lub „nie zdążyły dać” pre­
zentów. za udzielanie tajnych 
informacji na szkodę naszej go­
spodarki — sypały się złote ze­
garki, kolorowe telewizory, dy­
wany, mini-kalkulatory, pienią­
dze. Kiedy prezent był za ma­
ły lub kiedy zapomniano go 
dać, „kontrahenci” wręcz się o 
niego upominali.

SŁUŻBA Bezpieczeństwa MSW 
przecięła przestępcze działa­
nia, kiedy uzyskała wystarcza­

jące dowody. A nie było to 
łatwe; podarki i waluta prze­
chodziły z ręki do ręki, w ciszy 
gabinetów i mieszkań, albo za 
granicą.

Jak ocenić moralne oblicze 
ludzi, którym z pełnym zaufa­
niem powierzono stanowiska? 
Wierzyć się nie chce, jak moż­
na było do tego stopnia zapa­
miętać się w napychaniu swej 
kieszeni, w chciwości beż gra­
nic, w natrętnym żebractwie 
wyciągniętej ręki: „daj!”.

Proces sądowy wyjaśni w 
pełni charakter przestępstw, 
zapadną wyroki. Nie zakońezy 
to jednak sprawy w jej spo­
łecznym wymiarze. Nasuwa się 
przede wszystkim wniosek w 
sprawie kontroli zakupów za­
granicznych, o czym kilkakrotnie 
na łamach naszej gazety pisa­
liśmy. Procesy mogą wykazać tu 
znaczne zaniedbania i z tego 
trzeba wyciągnąć również po- 
w’ażne wnioski.

Drugą sprawą jest ocena mo­
ralności ludzi, którzy czerpali 
korzyści, narażając kraj na stra­
ty. O tym nie mogą zapom­
nieć pracownicy handlu i prze­
mysłu, w których gronie zna­
leźli się ludzie, w ten sposób 
wykorzystujący swoje stanowisz 
ka i zaufanie kolegów. Dopro­
wadziło ich to na ławę oskar­
żonych.

Powrócimy do tematu, kiedy 
zapadną wyroki. (P)

nocześnie z wydaniem oryginal­
nym tej pracy.

Autor — zastępca członka Biura 
Politycznego, sekretarz KC KPZR 
analizuje w książce aktualne za­
gadnienia walki ideologicznej i 
politycznej między socjalizmem a 
imperializmem. Borys Ponoma- 
riow podejmuje w pracy m.ią. 
szczególnie aktualne, zwłaszcza w 
europejskim ruchu komunistycz­
nym. zagadnienia ogólnej prawid­
łowości socjalizmu.
• 27 bm. zakończyło się w War­

szawie 2-dniowe posiedzenie ple­
narne Krajowej Rady Kobiet Pol­
skich przy OK FJN. Głównym te­
matem obrad był udział kobiet w 
rozwoju, upowszechnianiu 4 od­
biorze kultury. Na obrady zapro­
szono dwie kobiety, które ostat­
nio przyczyniły się do rozsławie­
nia imienia Polski w świecie: że- 
glarkę kpt. Krystynę Chojnowską- 
-Liskiewicz i alpinistkę Wandę 
Rutkiewicz.

Plenum przyjęło oświadczenie, 
w którym KRKP — jako repre­
zentantka 8 milionów kobiet pol­
skich — wyraża ogromne zanie­
pokojenie stanowiskiem RFN w 
sprawie przedawniania z dniem 31 
grudnia 7979 r. ścigania zbrodni 
hitlerowskich. W oświadczeniu 
czytamy m in.: „bezterminowe 
ściganie i karanie zbrodniarzy wo­
jennych jest niezbędnym warun­
kiem zapewnienia poszanowania 
prawa i zasad moralnych w sto­
sunkach międzynarodowych, a 
także jednym z warunków umac­
niania pokoju i bezpieczeństwa 
narodów, jest ostrzeżeniem dla 
odradzających się tendencji neo­
faszystowskich. Dlatego KRKP 
popiera apel Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce w sprawie nleprzedawnia- 
nia hitlerowskich zbrodni wojen­
nych i zbrodni przeciw ludzkości; 
zwraca się równocześnie do postę­
powych organizacji kobiecych 
świata o zapoznanie się ze stano­
wiskiem Polski i o poparcie tego 
stanowiska — w interesie pokoju, 
bezpieczeństwa i demokracji”.
• 27 bm. w ambasadzie NRD w 

Warszawie wręczone zostały oso­
bom szczególnie zasłużonym dla 
rozwoju . współpracy pomiędzy 
polskim Towarzystwem Wiedzy 
Powszechnej a Towarzystwem Po­
pularyzacji Wied2y Naukowej 
„Urania” z NRD złote i srebrne 
medale „Uranii”. O 20-Ietniej o- 
wocnej współpracy obu towa­
rzystw, poinformował wiceprezy­
dent „Uranii” — dr Horst Medi- 
cke. podkreślając zasługi, jakie 
wnieśli do jej rozwoju wyróżnie­
ni medalami „Uranii” polscy spo­
łecznicy.

Zjednoczenia Urządzeń Technicz­
nych „Techma” w Warszawie.

Jest członkiem PZPR.
*

Stanisław Urbańczyk urodził się 
w 1929 r. w Piaskach k Sosnow­
ca. w rodzinie robotniczej Studia 
wyższe ukończył w Politechnice 
Krakowskiej, uzyskując dyplom 
mgr. lnżyniera-mechanika. Pracę 
zawodową rozpoczął w 1932 r w 
Fabryce Lokomotyw w Chorzowie, 
gdzie pracował do 1934 r. następ­
nie nracowa? w Komitecie Wo­
jewódzkim PZPR w Krakowie, 
jako instruktor. W latach 1937— 
1968 był konstruktorem, zastępcą 
kierownika wydziału, a następnie 
głównym inżynierem do spraw 
techniki w Hucie im. Lenina. Od 
1968 r. pracuje w Zjednoczeniu 
Przemysłu Wyrobów Metalowych 
w Krakowie na stanowisku dy­
rektora naczelnego.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

do 341 tys. mieszkań o po­
wierzchni użytkowej przekra­
czającej 21 min m kwadrato­
wych.

Podkreślono doniosłą rolę 
współpracy gospodarczej z za­
granicą. Będżie ona rozwijana 
zarówno w sferze obrotu towa­
rowego, jak i w specjalizacji 
oraz kooperacji produkcji. 
Szczególną wagę przykłada się 
w projekcie przyszłorocznego 
planu do nasilenia wszechstron­
nej współpracy ze Związkiem 
Radzieckim i innymi państwami 
RWPG. Stwarza to bowiem 
podstawy do -kompleksowego 
rozwiązywania zagadnień po­
myślnego rozwoju kraju.

W przedstawionym projekcie 
budżetu państwa przewidziano 
środki niezbędne dla sfinanso­
wania realizacji zadań planu. 
Zakłada się m.in. zwiększenie 
udziału państwa w akumulacji 
własnej przedsiębiorstw, a tak­
że wydatne pogłębienie oszczęd­
nego gospodarowania środkami 
budżetowymi.

W rozpatrzonych dokumen­
tach dużo uwagi poświęcono 
czynnikom i środkom realizacji 
planu i budżetu, a także, pod­
stawowym elementom rozwoju 
społeczno-gospodarczego woje­
wództw. Zasadniczym warun­
kiem wykonania przyszłorocz­
nych zadań, które będą miały 
duży wpływ na bilans całej de­
kady lat siedemdziesiątych, jest
— jak podkreślono — uzyskanie 
dalszego istotnego postępu w 
jakości pracy, w lepszym wyko­
rzystaniu czasu pracy i zwięk­
szaniu wydajności, w bardziej 
efektywnym gospodarowaniu 
we wszystkich ogniwach ekono­
miki i życia społecznego, w ra­
cjonalizacji zatrudnienia.

Zgodnie z założeniami projek­
tu planu, działalność wszystkich 
organizacji gospodarczych po­
winna służyć pogłębianiu pro­
cesów adaptacji naszej gospo­
darki do trudnych warunków, 
jakie stwarza światowa sytua­
cja surowcowa i ekonomiczna i 
w jakich przychodzi osiągać 
podstawowe cele społeczne, 
podnosić poziom życia narodu.

Rada Ministrów wskazała na 
znaczenie prawidłowego przeka­
zania założeń projektów planu i 
budżetu do bezpośrednich wy­
konawców. Sprzyjać to powinno 
wzostowi aktywności i inicjaty­
wy społecznej szerokich rzesz 
ludzi pracy. W tym też celu 
należy efektywniej włączyć do 
tego procesu konferencje sa­
morządu robotniczego.

Ostatnie tygodnie tego roku
— jak stwierdzono — należy 
wykorzystać dla stworzenia od­
powiedniej' bazy i warunków, 
które umożliwiłyby harmonijne 
przejście do podjęcia i realiza­
cji zadań 1979 roku.

Rada Ministrów, po uzupeł­
nieniu obu przedstawionych 
projektów, postanowiła je przy­
jąć i skierować do Sejmu PRL. 

(PAP)
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Powołanie: NAUCZYCIEL
OGROM prawdy tkwi w 

powszechnym przekona­
niu, że stan nauczycielski nie 

. zawody lecz powołania repre- 
. zentuje. W każdym miejscu 

pracy można być i rzemieślni- 
- kiem. i twórcą. W zawodzie 

nauczycielskim owa twórcza 
postawa dominowała zawsze. 
Utrwaliła ją i literatura, 
i rzeczywistość.

W dziełach literackich z okre- 
«u rozbiorów nauczyciel jawi się 

' jako tein, który niósł oświaty ka­
ganek, budził miłość do. nieist­
niejącej na mapach Europy Pol­
ski... A tuż po odzyskaniu nie­
podległości...? Kto cementował 
tę rozbitą na trzy części kultu­
rę narodową, więź wspólnej tra­
dycji historycznej, kto wycho­
wał tych, którzy w 39 roku 
1 pięć lat niewoli nie żałowali 
krwi I życia -własnego, aby obro­
nić to‘, co z takim trudem przy­
szło im po wiekach odzyskać? 
Kto, wreszcie, walczył o postę­
powy kształt szkoły polskiej 
w*  chwilach, gdy kryzys II Rze­
czypospolitej w pierwszej kolej­
ności dotykał szkolnictwa?

•) Podobno nazwa miejsco­
wości Mordy pochodzi od wy­
mordowania Jadźwingów, z któ­
rymi stoczono tu przed wieka­
mi bitwę. Może...

Wśród protestujących znaleźli 
się postępowi nauczyciele, któ­
rzy w 1932 roku zorganizowali 
Towarzystwo Oświaty Demokra­
tycznej „Nowe Tory”. Walka 
o postępową szkołę zjednoczyła 
nauczycieli komunistów, socja­
listów, radykalnych ludowców, 
postępowych uczonych, działa­
czy oświatowych, lewicowe or­
ganizacje młodzieżowe. Dużą 
rolę w cementowaniu ruchu 
nauczycielskiego odegrał Zwią­
zek Nauczycielstwa Polskiego. 
Za postępową działalność ZNP 
rząd sanacyjny w 1937 roku za­
wiesił działalność ZG ZNP. Był 
to sygnał do strajku protestacyj­
nego nauczycieli w Warszawie. 
Wobec nieugiętej- postawy straj­
kujących rząd zmuszony był 
w tej sprawie skapitulować.

★

Przyszedł rok 1939. Podczas 
pięcioletniej niewoli okupant 
zamknął wszystkie szkoły śred­
nie i wyższe. Gubernator Hans 
Frank uzasadniał to w swych 
pamiętnikach bardzo dobitnie. 
Twierdził m.in.: „Polakom na­
leży zostawić tylko takie moż­
liwości kształcenia się, które 
ukażą im beznadziejność ich po­
łożenia narodowego. Żaden Po­
lak nie uzyska więcej aniżeli 
rangę majstra. Każdy Polak 
musi odczuwać, że nie buduje­
my dla niego państwa prawo­
rządnego i że pozostaje mu tyl­
ko jeden obowiązek: pracować 
i być posłusznym”.

Ze szkół podstawowych, które 
pozostawiono tylko na teryto­
rium Polski, zwanej Generalną 
Gubernią, usbnięto naukę hi­
storii. i geografii, a języka pol­
skiego nie pozwolono uczyć 
z podręczników. Zamiast do­
tychczasowych czytanek do nau­
ki języka polskiego wydawano 
czasopismo „Ster”, które miało 
za zadanie wychowywać mło­
dzież polską w duchu wierno- 
poddańczym Hitlerowi. Ze szkół 
zawodowych w tym samym ce­
lu usunięto wszystkie przedmio­
ty ogólne. Pozostawiono tylko 
przedmioty zawodowe. Celem 
tego kształcenia zawodowego 
było bowiem dostarczanie prze­
mysłowi niemieckiemu w czasie 
wojny kwalifikowanych robot­
ników.

Nauczyciel polski na te dy­
skryminacyjne poczynania za­
reagował natychmiast. Powsta­
ła Tajna Organizacja Nauczy­
cielska (TON). Działała w cza­
sie wojny pod kierownictwem 
Czesława Wycecha. Przeciwdzia­
łając dyskryminacyjnej polityce 
okupanta, przystąpiła do orga­
nizowania w całym kraju komp­
letów tajnego nauczania na po­
ziomie ‘ szkoły podstawowej, 
średniej, a nawet wyższej. 
Przedsięwzięcie bez precedensu 
w Europie w owych czasach 
i chyba zbyt mało -w tej części 
świata spopularyzowane. Rów­
nie ważne jak podziemna zbroj­
na walka z -wrogiem. O ogromie 
wielkiej patriotycznej pracy 
nauczycieli świadczy fakt, że 
nauczaniem i wychowaniem ob­
jęto około 10 tys. młodzieży 
w tajnych wyższych uczelniach, 
około 100 tys. młodzieży w taj­
nych szkołach średnich i około 
1,5 miliona dzieci objęto tajnym 
nauczaniem języka polskiego, 
historii i geografii Polski na po­
ziomie szkoły podstawowej.

Tysiące nauczycieli, uczniów 
i rodziców poniosło śmierć za 
udział i pomoc w tajnym nau­
czaniu, ale mimo to akcja ta 
stale się rozszerzała. Nauczycie­
le polscy poddawani byli przez 
okupanta wyjątkowym repre­
sjom. Należeli oni do tej grupy 
inteligencji, w której procent 
zamordowanych przez okupanta 
był jednym z najwyższych. 
W i wyniku prześladowań zginę­
ło blisko 17 tys. nauczycieli, 
a więc ponad 16 proc, stanu 
z 1939 r. Nikt zaś nie zliczy are­
sztowanych i więzionych, zesła­
nych do obozów koncentracyj­
nych. Powszechnym echem od­
biła się hekatomba 120 nauczy­
cieli bydgoskich^ rozstrzelanych 
w pierwszych dniach listopada 
1939 roku.

Ta ciężka, odpowiedzialna 
i ofiarna praca nauczycielstwa, 
prowadzona dzięki bohaterskiej 
postawie polskich pedagogów, 
uchroniła setki tysięcy dzieci 
polskich od analfabetyzmu, wy­
chowała młodzież na żarliwych 
patriotów, o czym świadczy jej 
udział w ruchu partyzanckim, 
jak również późniejsze zaanga­
żowanie w budowie nowej Pol­
ski. Dzięki niej krzewiła się pol­
skość, umiłowanie ojczyzny 
i wola walki.

Nauczyciel polski w tych 
trudnych latach myślał też 
o przyszłości szkoły polskiej po 
odzyskaniu niepodległości. Oto 
np. niektóre fragmenty doku­
mentu opracowanego w 1942 
roku 1 noszącego tytuł: Postula­
ty Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, rozesłanego komór­
kom TON do przedyskutowania.

„... Młodzież chłopska i robot­
nicza zajmuje w szkoltórwńe...

ANDRZEJ ŚWIECKI

tyle miejsc, jakim odpowiada 
liczebność tych grup społecz­
nych... Wszystkie szkoły ... po­
siadają charakter świecki 
i są bezpłatne... Nauczycielstwo 
wszystkich stopni i typów szkół 
posiada wykształcenie wyższe...” 

Zorganizowanie prawdziwie 
demokratycznej, jednolitej, bez­
płatnej szkoły, dostępnej dla 
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej, stanowiło część programu 
partii wchodzących w skład 
Krajowej Rady Narodowej. Po­
dobne postulaty wysuwali dzia­
łacze oświatowi skupieni w 
Związku Patriotów Polskich. 
Dojście do władzy klasy robot- 
riiczej przesądziło o dalszej dro- 

, dze oświaty i szkolnictwa. Dzię­
ki nauczycielskiemu myśleniu 
o przyszłości nie stanęliśmy 
jednak w 1944 roku w obliczu 
braku programu przebudowy 
szkolnictwa.

★
,.W jaki sposób odbywała się 

nauka? Mieliśmy przestronną 
t przewiewną izbę lekcyjną — 
stodołę z jednym wolnym zasie­
kiem... Ja się tym nie bardzo 
przejmowałem. Jesień była ciep­
ła, więc nawet w’ takim pomie­
szczeniu można uczyć do samych 
mrozów. Przez ten czas ludziska 
wyremontują chałupy i wów­
czas sytuacja się polepszy.

Stokroć gorzej wyglądała 
sprawa z pomocami naukowy­
mi. Bez improwizacji nie moż­
na się było obejść. Na przykład 
z dwóch heblowanych desek 
zrobiliśmy tablicę, kredę zastę­
pował węgiel drzewny, atrament 
— sok z czerwonych buraków. 
Parę arytmetyk, bodaj, że jedna 
czy dwie geografie, kilka pod­
ręczników historii wydanych 
przed wojną — i to wszystko. 
Musieliśmy szukać innych roz­
wiązań. Lekcji zza katedry, któ­
rą całkiem znośnie imitowała 
sieczkarnia, było niewiele. Jedy­
nie język polski i to w postaci 
pisemnej, oraz rachunki odby­
wały się w stodole. Przyroda — 
to spacer z dziećmi po łące, po 
lesie, po polu, pokazywanie 
dziurawca, ' podbiału czy ślazu, 
liczenie pręcików, opis słupków, 
badanie liści, określanie układu 
korzeni, słowem — superupog- 
lądowienie. Z geografią to samo. 
Kotlina, wzgórek, uskok, strony 
świata, wschody i zachody Słoń­
ca, Gwiazda Polarna i odmiany 
Księżyca — oto jedyne w tym 
okresie pomoce naukowe...”

W ten sposób relacjonuje swo­
je wspomnienia z lat .1944/45 
nauczyciel Czesław Jankowski, 
nagrodzony II nagrodą w ogło­
szonym w 1968 roku konkursie: 
„O Polskę, polskość, postęp” 
zorganizowanym przez redakcje: 
„Głośu Nauczycielskiego”, „Żoł­
nierza Polskiego” i. „Żołnierza 
Wolności”.

Takie były początki. Nauczy­
ciele nie ograniczali się jednak 
tylko do swych obowiązków za­
wodowych. Byli wśród nich tacy, 
którzy dzielili obszarniczą zie­
mię między chłopów, zakładali 
pierwsze komórki partyjne na 
wsi, organizowali życie kultu­
ralne poza linią frontu.

Niejednokrotnie pracujący 
czynnie nauczyciele narażeni 
byli na rozliczne konflikty. Nie­
jednokrotnie też w walce o no­
wą Polskę ginęli. Przystępując 
zaś do realizacji demokratycz­
nych haseł oświatowych musieli 
właściwie rozpoczynać wszystko 
od początku. Sytuację utrudnia­
ło dziedzictwo, które otrzyma­
liśmy w spadku po rządach sa­
nacyjnych. Wystarczy powie­
dzieć, że według szacunkowych 
obliczeń ówczesnych działaczy 
oświatowych liczba analfabetów 
wynosiła w tym okresie około 
3 'min osób, co stanowiło prze­
szło 18 proc, ludności w 1946 
roku (po odliczeniu dzieci do 
lat 9), z tego prawie połowa była 
w wieku produkcyjnym (18— 
—50 lat)...
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„Czworobok” i
JAKIEŚ półtora miesiąca 

temu pisałem o wlodaw- 
skim tzw. czworoboku, tj. o 
zespole dawnych kramów i ja­
tek, pochodzącym z XVIII w. 
Stan tego obiektu zabytkowe­
go był taki, że skłaniał do ala­
rmów. Właśnie przed paru 
dniami dostałem od wojewódz­
kiego konserwatora w Cheł­
mie, mgr. Leszka Samockiego 
list w sprawie włodawskich o- 
biektów. Obiektów — bowiem 
poruszałem nie tylko stan 
„czworoboku” ale również tzw. 
babińców zabytkowej syna­
gogi włodawskiej.

Otóż wojewódzki konserwa­
tor z Chełma informuje, iż po 
opracowaniu niezbędnych do­
kumentacji „czworobok” zo­
stanie wyremontowany i prze­
znaczony na miejski ośrodek 
kultury. W roku bieżącym zo­
stała już opracowana doku­
mentacja naukowo-historycz- 
na oraz część prac przedpro­
jektowych. Konserwator spo­
dziewa się, iż łprace pozwalają­
ce na wykonanie remontu po­
winny zostać skończone w r. 
1979 o ile spod tynków nie wyj­
dą np. malowidła ścienne, o 
ile nie zajdzie konieczność ra­
towania ew. wyrobisk i lochów 
etc. etc.

W roku przyszłym zostaną 
natomiast zakończone prace 
przu synagodze włodawskiej,

Już w 1945 roku ujednolicono 
system szkolnictwa. Na przeło­
mie lat 1951/52 wszyscy, starzy 
i młodzi, posiedli sztukę pisania 
i czytania. Zrealizowaliśmy też 
w tym okresie pełne upowszech­
nienie nauczania na szczeblu 
podstawowym, upowszechni­
liśmy szkolnictwo dla pracują­
cych, rozwinęliśmy system po­
mocy uczącym się i studiują­
cym, system opieki nad dziec­
kiem, rozwinęliśmy szkolnictwo 
średnie, zwłaszcza zawodowe... .

Dzisiaj przeszło 90 proc, absol­
wentów szkoły podstawowej 
uczy się dalej. Marzyliśmy 
i zrealizowaliśmy program śred­
niego kształcenia dla wszystkich 
i dla każdego. 21 sierpnia br. 
pierwszoklasiści rozpoczęli nau­
kę w nowej, 10-letniej pow­
szechnej szkole średniej. I dziś, 
jak przed laty, zgodnie twierdzi­
my, że powodzenie tej reformy 
przede wszystkim zależy od nau­
czyciela...

★
Już w 1919 roku Sejm Nau­

czycielski sformułował postulat, 
aby każdy nauczyciel w polskiej 
szkole legitymował się wyższym 
wykształceniem. Dopatrywano 
się w tym podstawowego wa­
runku powodzenia realizacji 
programu nowoczesnego kształ­
cenia. Jednak lata mijały, 
z wykształceniem nauczycieli 
było różnie i dopiero Karta 
Praw i Obowiązków Nauczycie­
la z 1972 roku w sposób katego­
ryczny wskazała na to, że nau­
czycielem może być tylko ten, 
kto posiada wyższe przygotowa­
nie do zawodu. W ślad za tym, 
w następnym roku postanowio­
no. że wszyscy pracujący nau­
czyciele (kobiety poniżej 35 lat, 
mężczyźni poniżej 40 lat) po­
winni być objęci kształceniem 
na czteroletnich studiach magi­
sterskich.

Rozpoczął się czas nie tylko 
nadrabiania zaległości, ale na­
dążanie za wymogami 10-latki. 
Pierwsi absolwenci tych stu­
diów już wrócili do szkół z dyp­
lomami szkoły wyższej. Około 
100 tys. czynnych zawodowo 
kształci się w niej dalej. Łączą 
trudną pracę zawodową, życie 
rodzinne z nie najłatwiejszymi 
przecież studiami. Mimo tych 
rozlicznych obowiązków nie za­
mykają się w kręgu własnych 
kłopotów. W dyskusji nad przy­
szłym kształtem 10-latki wypo-

Remont kolejki na Kasprowy Wierch. jak co roku przed 
sezonem zimowym kolejka linowa na Kasprowy Wierch pod­
dawana jest remontowi. Po przerwie ruszy 15 grudnia br. Na 
zdjęciu — tuymiana rolek na jednej z podpór kolejki, pracuje 
brygada Stanisława Grzywacza. (P) fot. caf — Momot

jeśli — jak pisze konserwator 
— wykonawca remontu do­
trzyma terminu. Odremonto­
wane zostaną oczywiście tak­
że i owe „babince”, będące 
częścią składową tego XVIII- 
-wiecznego obiektu. A więc — 
miejmy nadzieję — Włodawę 
będziemy mieli „z głowy”.

Wydaje się, iż również bę­
dziemy mieć „z głowy” dwór a 
raczej pałac w Mordach. Na­
pisał do mnie w tej sprawie 
list znany ekspert od spraw 
zabytkowych pojazdów, p. Zbi­
gniew Prus-Niewiadomski, do­
nosząc, iż pałac, ów został prze­
jęty przez siedlecką Wyższą 
Szkołę Rolniczo-Pedagogiczną, 
która ma zamiar urządzić tam 
ośrodek recepcyjny. W tym ce­
lu zostanie dokonany zasadni­
czy remont pałacu i zostanie 
doprowadzony do porządku 
zabytkowy park.

„Namawiałbym pana — pi­
sze. p. Niewiadomski — do skie­
rowania uwagi na uczelnie a- 
kademickie, które zapewne w 
lepszym stopniu niż ktokol­
wiek inny potrafią podobne o- 
biekty wykorzystać”.

O pałacu w Mordach jak i o 
samej miejscowości*)  wie się 
stosunkowo niewiele, a tymcza­
sem jest to budynek wzniesiony 
w I połowie XVIII wieku, przy 
czym uległ on znacznej roz­
budowie i przebudowie pod 
koniec tego wieku. Dawniej 

wiedziało się przeszło 200 tys. 
nauczycieli. Jak oni znajdują na 
to czas? Wytłumaczenie stano­
wić może fakt, że około 78 proc, 
nauczycieli to kobiety...

Nasza kadra nauczycielska 
jest także młoda. 64,5 proc, nau­
czycieli nie przekroczyło 48 roku 
życia. W ciągu kilku lat wzrósł 
poziom ich wykształcenia. W 
1972 roku 17,2 proc, nauczycieli 
miało wykształcenie wyższe, 
w pięć lat później — w 1977 
roku — już 36,9 proc...

★

Nie tak dawno miałem moż­
liwość przyjrzenia się bliżej pra­
cy zespołu pedagogicznego Szko­
ły Podstawowej nr 122 w War­
szawie, przy ul. Niskiej. Szkoła, 
jak szkoła. Najciekawsze w niej 
jednak to, że jest to szkoła eks­
perymentalna, która w roku 
bieżącym realizuje już program 
10-latki w czwartej klasie. Tu 
bowiem wypróbowywano wszy­
stkie warianty programowo- 
-podręcznikowe pierwszych klas 
I—III nowej szkoły średniej.

Poligon doświadczalny? Tak 
i jakże skuteczny. Tylko nau­
czyciele tej szkoły mogą powie­
dzieć. w jakim stopniu twórcy 
nowych programów i podręczni­
ków zmieniają swoje plany 
w konfrontacji z praktyką. Ale 
trzeba tych nauczycieli posłu­
chać, z jakim entuzjazmem od­
noszą się do tego co robią, 
z jaką miłością mówią o dziec­
ku, o jego własnych i rodzin­
nych problemach, jaka troska 
z nich przenika, > gdy referują 
swoje odczucia z pracy nad 
programami szkoły przyszłości... 
To nie są rzemieślnicy, lecz 
autentyczni twórcy nowych 
treści nie tylko 10-latki, ale no­
wych treści obywatelskiego wy­
chowania...

W tej szkole, niemal wczo­
raj, znalazłem potwierdzenie 
słów prof. dr. Jana Lego wieża, 
który w swojej książce „O 
nauczycielu. Filozofia riaucza- 
nia i wychowania” pisał m.in.: 
„... Trzeba, by człowiek przy­
szłości, który wychodzi z dzi­
siejszej szkoły i ten, któremu 
on z kolei będzie dawał życie, 
będzie kształcił i wychowy­
wał, był tą wartością najwyż­
szą, o jaką socjalizm i szko­
ła socjalistyczna rewolucyjnie 
zmierza się z przeszłością, by 
wartości tej zapewnić i utrwa­
lić najwyższą rangę w świecie 
istnienia...”

Mordy
stał tu dwór obronny, po któ­
rym pozostały ślady fortyfi­
kacji. Notabene pałac ten był 
już raz remontowany na po­
czątku lat sześćdziesiątych. 
Kto budował pałac — nie 
wiem, był on wzniesiony 
dla rodziny Ciecierskich 
po czym, zmieniał on dość 
często właścicieli. Podobno 
należał on kiedyś nawet do 
króla pruskiego Fryderyka 
Wilhelma III, który podaro­
wał go wraz z dobrami Mi­
kołajowi I carowi Rosji jako 
część posagu. Czy tak było nie 
wiem, w każdym razie Mordy 
były jednak od roku 1821 wła­
snością Banku Berlińskiego, a
w

Nie wiem, jakie są plany wo­
jewódzkie dotyczące pałacur. 1830 przeszły w ręce skar-

Pałac w Mordach

Sposób na koniunkturę

Aktywność handlowców - 
prężność producentów

HENRYK CHĄDZYŃSKI

METALEXPORT” zajmuje 
się handlem towarami in­

westycyjnymi, takimi jak ob­
rabiarki do metali, narzędzia, 
urza.dzenia technologiczne o- 
raz kompletne obiekty prze­
mysłu elektromaszynowego. 
Zrozumiałe więc, że na ryn­
kach krajów kapitalistycz­
nych centrala ta zetknęła się 
ze skutkami zjawisk recesyj­
nych, które akurat w tej 
dziedzinie dóbr inwestycyj­
nych ujawniają się w całej 
pełni. Jakie więc było moje 
zdziwienie, kiedy dyrektor 
naczelny tej centrali Alek­
sander Jung, zamiast narze­
kań, stwierdził, że było wpra­
wdzie trudno w tym roku re­
alizować zadania, lecz udało 
się nie tylko utrzymać ale i' 
zwiększyć eksport, dbając je­
dnocześnie o to, aby utrzy­
mać właściwe relacje cen 
eksportowych do wzrostu cen 
za towary importowane.

Uzyskane wyniki na trud­
nych rynkach nie są przy tym 
jakimś jednorazowym wysko­
kiem. W roku 1975 eksport cen­
trali na ten obszar zwiększył 
się bowiem o 25 proc., w roku 
następnym o 11,6 proc., w 1977 
r. o 10,1 proc, natomiast w -br. 
należy się spodziewać wzrostu 
o 18 proc. Tym samym w roku 
trzydziestolecia centrali zreali­
zowano by podjęte działania 
dla przekroczenia zadań planu 
rocznego.

Elastyczność 
i operatywność

Kiedy zapytałem o przyczy­
ny powodzenia usłyszałem na 
wstępie, że nie byłyby one mo­
żliwe — jak stwierdził dyrek­
tor Aleksander Jung — bez za­
angażowania w merytoryczne 
sprawy działalności zawodo­
wej organizacji partyjnej, ka­
dry kierowniczej, a przede 
wszystkim całej grupy zdol­
nych, energicznych i dysponu­
jących głęboką wiedzą facho­
wą pracowników, których skie­
rowano na pierwszą linię dzia­
łania, to jest do organizacji 
sprzedaży „Metalexportu” na 
rynkach zagranicznych. Decy­
dującą sprawą była szczegóło­
wa analiza sytuacji na ryn­
kach dokonana głównie przez 
pracowników własnej sieci 
sprzedaży i podjęte na tym tle 
działania wspólnie z zapleczem 
przemysłowym. Przecież trze­
ba się liczyć z wciąż jeszcze 
naszą skromną pozycją jako 
sprzedawcy na rynkach zagra­
nicznych. Skoro zaś nasz udział 
jest niewielki można, nawet w 
warunkach recesji, utrzymać i 
zwiększyć eksport, przy odpo­
wiednim działaniu.

To działanie' wymagało zaró­
wno doskonalenia własnej pra­
cy jak i operatywnego progra­
mowania produkcji, a także te­
go co najważniejsze — elasty­
czności. Wewnątrz centrali du­
że znaczenie miała dość głębo­
ko przeprowadzona decentrali­
zacja decyzji handlowych. Spra­
wą zasadniczą było precyzyjne 
wyznaczanie reainych do osią­
gnięcia zadań. Wiadomo że za­
dania nierealne, bez. względu na 
to czy będą zbyt niskie czy 
zbyt wysokie, demobilizują lu­
dzi. Chodzi jednak o to, aby 
tematy pracy ujmować w spo­
sób całościowy, aby zadania 
były ze sobą skorelowane. Do­
tyczy to zwłaszcza obrotu to-

bu Królestwa Polskiego, po 
czym w parę lat później wró­
ciły do rąk prywatnych.

Pałac jest ładny a zaintere­
sowanie nim wyższej uczelni 
rolniczej w pełni uzasadnione, 

it
Państwo A. M. z Lublina 

piszą z kolei o pałacu w Jabło­
ni niedaleko Parczewa, apelu­
jąc o jego odremontowanie i 
przeznaczenie dla tych lokal­
nych instytucji, które mieszczą 
się i gniotą do tej pory w po­
łożonym opodal budyneczku 
parterowym. „Nie znamy da­
nych odnoszących się do pała­
cu; wydaje się, że nie jest on 
zabytkiem”.

Pałac w Jabłoni wzniesiony 
został na początku bież, wieku 
przez Tomasza Zamoyskiego. 
(Nie mylić z Tomaszem Sta­
nisławem XIV ordynatem na 
Zamościu). Pałac ten był bu­
dowany w modnym w owej 
dobie neogotyku. Dawniej stał 
na tym miejscu inny pałac, po­
stawiony po roku 1812. 

w

warowego, obrotu płatniczego, 
środków do dyspozycji i spo­
dziewanych wyników ekonomi­
cznych. Sprzyja temu zresztą, 
a zarazem wymaga tego, przej­
ście na system WOG-owski 
wewnątrz przedsiębiorstwa, tj. 
do biur branżowych.

Jednocześnie tej merytorycz­
nej działalności sprzyjać mu- 
siały także metody pracy, a 
więc wykorzystanie nowoczes­
nej techniki informatycznej nie 
tylko przez kierownictwo, lecz 
także przez cały aparat hand­
lowy. Zasadnicze znaczenie mia­
ła elastyczność organizacyjna, 
dzięki której jednostki podsta­
wowe centrali, a więc biura 
branżowe, mogły się dostosować 
do zmiennych sytuacji na ryn­
kach. Charakterystyczne także, 
że fundusz płac wykorzystywa­
no w biurach branżowych na 
preferowanie jakości, kwalifi­
kacji i samodzielności a nie na 
zwiększenie zatrudnienia per­
sonelu.

Jednakże te wewnętrzne 
przemiany i to doskonalenie 
pracy handlowców nie dałoby 
odpowiedniego wyniku bez na­
leżytego rezonansu producen­
tów. Miało więc zasadniczą wa­
gę wprowadzenie do •współpra­
cujących branż przemysłu, 
przede wszystkim do zjedno­
czenia „Ponar”, koncepcji mar­
ketingowej. Udało się w po­
ważnym stopniu zrealizować 
taką koncepcję i ustalać pro­
gram produkcji na eksport za­
wierający niezbędne rezerwy 
towarowe. Było to możliwe 
dzięki pogłębianiu procesów in­
tegracji między „Metalexpor- 
tem” a przemysłem, gdyż oba 
piony handlowy i produkcyjny 
działają w jednym organizmie 
resortowym. Wyspecjalizowane 
biuro „Metalexportu” przejęło 
kompleksowe programowanie 
produkcji, a także bilansowa­
nie potrzeb kraju, z uwzględ­
nieniem eksportu i importu.

Dodać trzeba, że „Metalex- 
port” przejął w pełni obsługę 
współpracy międzynarodowej 
zjednoczenia, co pozwoliło zna­
cznie lepiej skoordynować po­
litykę specjalizacji przemysło­
wej z polityką handlową doty­
czącą całego eksportu, głównie 
jednak handlu z krajami so­
cjalistycznymi, gdyż obejmuje 
on około 60 proc, obrotów cen­
trali. Warto zaś dodać, że pro­
ces integracji w ramach RWPG, 
zwłaszcza zaś rozwój specjali­
zacji stał się ważnym czynni­
kiem sprzyjającym rozszerzaniu 
skali działania, unowocześnia­
niu struktury produkcji, a więc 
poczynań rozwojowych prze­
mysłu.

Kształtowanie specjalizacji
Dzięki temu można było, re­

alizując zwłaszcza wielkie za­
mówienia Związku Radziec­
kiego dokonać ogromnego po­
stępu. Dziś polski przemysł 
jest największym w Europie 
producentem sprzęgieł elektro­
magnetycznych. Pokrycie wiel­
kiego zapotrzebowania Związ­
ku Radzieckiego na uchwyty 
tokarskie umożliwiło wykorzy­
stanie kredytów Międzynarodo­
wego Banku Inwestycyjnego 
RWPG i rozbudowę zakładów 
w Białymstoku. W ramach spe­
cjalizacji otrzymujemy od na­
szych partnerów potrzebne nam 
obrabiarki a jednocześnie w 
innych grupach wyrobów po­
wstała możliwość rozszerzenia 
znacznego eksportu, podjęcia

Jabłoni, wydaje mi się jednak, 
że jest on wart uwagi choćby 
ze względu na to, iż tu, w Ja­
błoni urodził się pod koniec 
ub. wieku nasz wybitny rzeź­
biarz August Zamoyski, two­
rzący przede wszystkim w Pa­
ryżu.

★
I wreszcie na koniec jeszcze 

jedna sprawa.
W swoim czasie zajmowaliś­

my się obszernie sprawą znisz­
czonego po barbarzyńsku 
prześlicznego póżnobarokowe- 
go pałacu w Czyżowie Szla­
checkim. Te nasze liczne a- 
larmy przyniosły — jak wia­
domo — niejaki skutek i pa­
łacem zajmuje się Huta Sta­
lowa Wola. <

Tych wszystkich, którzy tak 
licznie interesowali się dzieja­
mi i losami pałacu namawiam 
do zajrzenia do zeszytu 1—2 
t. XXIII „Kwartalnika archi­
tektury i urbanistyki” wyda­
wanego przez Komitet Archi­
tektury i Urbanistyki Polskiej 
Akademii Nauk.

W zeszycie tym znajduje się, 
obszerne studium, napisane 
przez Marię Krystynę Daszew­
ską a poświęcone właśnie pa­
łacowi w Czyżowie Szlachec­
kim. a więc stanowi badań, hi­
storii pałacu, analizie i genezie 
pierwotnej formy pałacu, cza­
sowi powstania i autorstwu 
pałacu, późniejszym przemia­
nom etc.

Jest to studium bardzo inte­
resujące, opatrzone bogatym 
materiałem fotograficznym i 
rysunkowym. (B. St) 

działań doraźnych ł długofalo­
wych umożliwiających także 
wzrost produkcji eksportowej 
na rynki innych krajów.

Dlatego też wspomniane biu­
ro może wywierać wpływ nie 
tylko na kształtowanie zaku­
pów, na ustalanie właściwych 
kierunków geograficznych im­
portu, ale także na działalność 
eksportową producentów, na 
przedsięwzięcia inwestycyjne, 
które zapewnią wzrost ekspor­
tu w przyszłości.

Udało się dzięki temu wyeli­
minować niejako ruch jałowy, 
kiedy te same typy maszyn ku­
powano i sprzedawano, przy 
czym nie zawsze była to dzia­
łalność opłacalna. Można bo­
wiem kupować i sprzedawać a- 
nalogiczne maszyny jeśli rela­
cje cen są korzystne i jeśli się 
na tym zarabia. Gorzej gdy 
trzeba płacić drożej niż się sa­
memu uzyskuje ze sprzedaży 
analogicznej maszyny. Charak­
terystyczne, że w latach 1976— 
—78 ograniczono tego typu eks­
port i import maszyn o war­
tości ponad 63 min zł dewizo­
wych tylko z rynków wolno- 
dewizowych. Zyskała na tym 
gospodarka, ale w układzie o- 
bowiązującej buchalterii stra­
ciła centrala. Po prostu skoro 
obroty były mniejsze, spadły i 
wpływy z tytułu marż. Gdyby 
więc patrzeć przez pryzmat in­
teresu partykularnego, byłby to 
kosztowny altruizm, gdyż 
mniejsze były też automatycz­
nie wpływy funduszu płac i 
o wyliczone premie kierownict­
wa. Przeważyć musiały dlatego 
nadrzędne racje ogólnospołecz­
ne.

Spółki za granicą
Programowanie produkcji 

eksportowej, zwłaszcza na ryn­
ki wolnodewizowe, nie byłoby 
trafne i nie gwarantowałoby 
powodzenia, gdyby „Metalex­
port” nie stworzył działającej 
skutecznie własnej sieci sprze­
daży na głównych rynkach ka­
pitalistycznych. Obecnie włas­
ne spółki wykonują prawie 
dwie trzecie całego eksportu 
na ten obszar. Rzecz jasna za­
kładanie takiej sieci kosztuje. 
Wydano na to 2300 tys. dola­
rów. Okazała się to jednak in­
westycja bardzo efektywna. 
Wzrost eksportu w tym czasie 
wyniósł na tych rynkach 51 
min dolarów. Ważne przy tym. 
że ten zainwestowany kapitał 
powiększył się w tym czasie 
parokrotnie w pełni niwelując 
wpływ procesów inflacyjnych. 
Własne spółki (względnie w 
niektórych przypadkach udział 
w spółkach DAL-u) umożliwi­
ły bowiem w trudnych warun­
kach na rynkach dostosowanie 
się do nowych realiów a prze­
de wszystkim elastyczniejszą 
działalność producentów.

Spółki mają dziś działy tech­
niczne, które zajmują się do­
stosowywaniem maszyn do ąjo- 
trzeb i przyzwyczajeń rynku, 
względnie też opracowywaniem 
warunków technicznych dla fa­
bryk. Najważniejszym jednak 
zadaniem tego pionu technicz­
nego jest pełny serwis, mon­
taż i stała troska o zaopatrze­
nie klientów w części zamien­
ne. Spółki mogły zacząć dzia­
łać skutecznie tylko przy roz­
szerzeniu operacji na rachunek 
własny. Zasadnicze znaczenie 
miały zakupy na rachunek 
własny spółek maszyn uniwer­
salnych i narzędzi, dzięki cze­
mu producent mógł spokojnie 
przygotowywać w kraju pro­
dukcję, gdyż miał wyprzedza­
jące zamówienie. Spółki mogły 
natomiast oferować towar ze 
składu i to sprawdzony, dosto­
sowany do potrzeb danego ryn­
ku, dzięki czemu łatwiej było 
także organizować cały prog­
ram promocji i reklamy. Moż­
na było bowiem zająć się re­
klamą nie potencjału i możli­
wości produkcyjnej w ogóle, 
ale rzeczywiście istniejącego 
towaru.

Sprawą wyjątkowo trudną 
były operacje finansowe. Cho­
dzi w tym przypadku nie tyl­
ko o właściwe reagowanie na 
ruch kursów głównych walut 
kapitalistycznych lecz także o 
wykorzystanie lokalnych źró­
deł finansowania. Można było 
bowiem dzięki temu przyspie­
szyć wpływ dewiz do kraju a 
z kolei oferować na rynku ma­
szyny na warunkach nie gor­
szych od konkurencji. Sprawą 
jednak decydującą było włą­
czenie spółek do procesu pro­
gramowania produkcji ekspor­
towej. Dzięki temu można było 
bowiem uzyskać najbardziej 
skuteczne przetłumaczenie wy­
ników prac marketingowych 
poszczególnych rynków na ję­
zyk zamówień, co zmuszało fa­
bryki do wprowadzania takich 
zmian jakie były konieczne.

W roku bieżącym „Metal­
export” przekroczy pułap je­
dnego miliarda złotych de­
wizowych w eksporcie. Bę­
dzie to przy uzyskanym po­
stępie chyba najlepsze ucz­
czenie 30-letniej działalności 
tej prężnej centrali. Jedno­
cześnie praktyka dowodzi, że 
właściwe działanie, dołożenie 
wysiłków, sprawność organi­
zacyjna w przemyśle i w 
handlu jest najskuteczniejszą 
receptą na złą koniunkturę.
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Święto narodowe Albanii
(P) 29 listopada jest świętem 

narodowym Albanii — rocznicą 
dnia, sprzed 35 laty, w którym 
cale terytorium kraju zostało 
wyzwolone spod hitlerowskiej 
okupacji. Z końcem roku 1944, 
w sytuacji stworzonej przez 
ofensywę Armii Czerwonej i 
działania partyzantów na Bał*  
kanach, liczące 70 tys. żołnierzy 
albańskie siły narodowowyzwo­
leńcze osiągnęły ostateczny suk­
ces — wyzwolenie i otwarcie 
drogi do rewolucyjnych prze­
mian społecznych.

Jeszcze podczas działań wo­
jennych na II Zjeździe Antyfa­
szystowskiej Rady Wyzwolenia 
Narodowego utworzono rząd 
tymczasowy oraz ogłoszono de­
klarację stwierdzającą m. in., że 
„Nowy demokratyczny rząd 
Albanii po całkowitym wyzwo­
leniu kraju i ustabilizowaniu się 
sytuacji, przystąpi do zorgani­
zowania wolnych i demokraty­
cznych wyborów do Zgromadze­
nia Narodowego, które określi 
ustrój państwa oraz uchwali je­
go konstytucję”. Proces konso­
lidacji ruchu oporu przyspieszy­
ło wcześniejsze utworzenie, w 
listopadzie 1941 r. Komunistycz­
nej Partii Albanii.

Historyczne zwycięstwo 1 wy­
zwolenie kraju umożliwiło ra­
dykalną przebudowę kraju, jego 
struktury społeczno-politycznej. 
Reformy społeczno-polityczne i 
gospodarcze zapoczątkowano 
już na przełomie 1944/45. Ich 
celem było przejęcie przez pań­
stwo ludowe kontroli nad całą 
działalnością gospodarczą.

Lata po wyzwoleniu przynio­
sły wielkie zmiany. W styczniu

Anulowany proces 
Mordercy polskich więźniów z Warszawy 
tymczasowo zwolnieni od odpowiedzialności

Od stałego korespondenta 
ZBIGNIEWA RAMOTOWSKIEGO

Bonn, 27 listopada
(P) Rozpoczęty 13 bm. w 

Kolonii proces karny przeciw­
ko dwóm byłym SS-manom, 
odpowiedzialnym za rozstrze­
lanie co najmniej 500 osób z 
więzienia mokotowskiego w 
Warszawie, już nie istnieje. 
Formalnie upadł. Zaledwie po 
trzech dniach procesu obaj 
oskarżeni: Martin Patz i Karl 
Misling wolni są — tymcza­
sowo — od konieczności sta­
wiania się przed sądem. Ak­
ta sprawy zostały zamknięte.

Przyczyna: stan zdrowia 61-let- 
niego Patza. Powołany przez sad 
biegły lekarz uznał, że z powo­
du wysokiego ciśnienia obwi­
niony jest niezdolny do uczest­
niczenia w rozprawie. Skorzystał 
na tym również odpowiadający 
z wolnej stopy Misling. Powrói- 
cił spokojnie do domu.

Nie negując lekarskiej diag­
nozy trudno nie dostrzec kolej­
nego, charakterystycznego dla 
procesów zbrodniarzy hitlerow­
skich w RFN. triumfu obrony.

Wspólny komunikat 
radziecko-etiopski

MOSKWA (PAP). Na zakoń­
czenie oficjalnej wizyty przy­
wódcy Etiopii. Mengistu Haile 
Mariama. w Moskwie opubliko­
wano wspólny komunikat ra­
dziecko-etiopski, w którym pod­
kreślono, że stale rozwijające 
sie stosunki między obu kraja­
mi odpowiadają interesom na­
rodów ZSRR i Etiopii oraz przy­
czyniają się do umacniania po­
koju i stabilizacji w Afryce.

Związek Radziecki i socjalis­
tyczna Etiopia z zadowoleniem 
stwierdzają, że w stosunkach 
międzynarodowych kontynuowa­
ny jest proces dalszych zmian 
w układzie sił na korzyść po­
koju. demokracji i socjalizmu. 
Równocześnie sytuacja między­
narodowa komplikuje się, po­
nieważ imperializm i reakcja 
nadal podejmują próby zakłóce­
nia procesu odprężenia, rozwoju 
wyścigu zbrojeń i cofnięcia 
świata do okresu „zimnej ■woj­
ny”.

Strony uważają, że poważne 
zagrożenie dla pokoju i socja­
lizmu stanowi polityka kierow­
nictwa pekińskiego, stawiająca 
6Obie wielkomocarstwowe i he- 
gemonisiyczne cele. ZSRR 
i Etiopia potępiły szowinistycz­
ny nacisk ChRL na SRW i raz 
jeszcze potwierdziły swą soli­
darność z bohaterskim narodem 
wietnamskim, broniącym inte­
gralności • terytorialnej, niepo­
dległości i prawa do budowy 
socjalizmu bez zakłóceń i na­
cisku z zewnątrz.

Poruszając problemy Afryki 
ZSRR i Etiopia uznały, że im­
perializm nadal jest główną 
przeszkodą na drodze do całko­
witego i ostatecznego wyzwole­
nia Afryki z okowów kolonia­
lizmu i rasizmu. (P)

Po tragicznym cyklonie 
w Sri Lance
— groźba epidemii

DELHI (PAP). W Sri Lance 
trwa akcja ratownicza po ka­
tastrofalnym cyklonie. który 
szalał tam w ub. tygodniu. Jak 
już podawaliśmy, kataklizm po­
chłonął co najmniej 500 ofiar 
śmiertelnych. Około miliona 
mieszkańców Sri Lanki odczu­
ło skutki cyklonu. Liczba zabi­
tych może być znacznie wyższa, 
gdyż niektóre rejony są nadal 
odcięte od świata.

Istnieją obawy, że na tere­
nach zalanych wodą mogą wy­
buchnąć epidemia tyfusu i in­
nych chorób. (P)

1946 r. proklamowano w Albanii 
republikę-ludową, a w dwa mie­
siące później Zgromadzenie Lu­
dowe przyjęło nową konstytu­
cję. Decyzje o reformie rolnej, o 
nacjonalizacji przemysłu, podję­
cie realizacji wieloletnich pla­
nów gospodarczych — wytyczy­
ły drogę strukturalnych prze­
mian ekonomicznych i pozwo­
liły w konsekwencji przezwy­
ciężyć ciążącą na przedwojennej 
Albanii opinię państwa — sym­
bolu zacofania, braku przemy­
słu, prymitywnego rolnictwa, 
analfabetyzmu i pólfeudalnych 
stosunków społecznych.

Socjalistyczna Albania szybko 
osiągnęła widoczne sukcesy w 
nadrabianiu tych, często wielo­
wiekowych, opóźnień.

Z wielką sympatią obserwu­
jemy postępy w rozwoju społecz­
no-gospodarczym osiągane przez 
naród albański.

Wspólne tradycje walki 1 od­
budowy są podstawami szcze­
rych, przyjaznych uczuć jakie 
żywimy wobec narodu albańskie­
go. Pomyślne wyniki osiąga pęl- 
sko-albańska współpraca gospo­
darcza, którą będziemy rozsze­
rzać na zasadzie wzajemnych ko­
rzyści. Przed dwoma laty podpi­
saliśmy wieloletnią umowę o wy­
mianie towarowej z Albanią na 
lata 1976—80.

W dniu święta narodowego, w 
34 rocznicę odzyskania niepod­
ległości, składamy zaprzyjaźnio­
nemu narodowi albańskiemu 
serdeczne życzenia nowych 
osiągnięć i sukcesów we wszy­
stkich dziedzinach życia.

(KOPR)

Adwokaci — starający sie z re­
guły kruczkami procesowymi i 
zaświadczeniami o stanie zdro­
wia klientów przedłużać postę­
powanie i osiągać jeśli nie u- 
wolnienie od kary to przynaj­
mniej od jej wykonania — i 
tym razem postawili na torpe­
dowanie procesu. Zarzutom 
stronniczości pod adresem człon­
ków zespołu sędziowskiego to­
warzyszyły wnioski o zwolnie­
nie Patza i Mislinga od opowie- 
dzialności sadowej właśnie ze 
względów zdrowotnych.

Przerwanie procesu na czas 
nieokreślony, oznaczające w 
praktyce jego anulowanie, opó­
źni dodatkowo wymierzenie za­
służonej kary byłym ober- 
sturmfuehrerom SS. Jeśli stan 
zdrowia uznany zostanie za za­
dowalający, oskarżeni o bestial­
skie wymordowanie kilkuset 
więźniów pojawią się ponow- 

'nie przed sadem dopiero w przy­
szłym roku. Będzie to całkowi­
cie nowy proces. W myśl proce­
dury w takim przypadku po­
stępowanie należy bowiem po­
wtórzyć od początku.

Przypomnijmy, iż zbrodnia 
masowego morderstwa, za którą 
mają ponieść współodpowiedzial­
ność. Patz i Misling dokonana 
została 2 i 3 sierpnia 1944 r„ 
po rozpoczęciu powstania w 
Warszawie. Ofiary sprowadzane 
były na dziedziniec wiezienia w 
grupach po 10—20 osób i roz­
strzeliwane na skraju wykopa­
nych własnoręcznie dołów. Gdy 
SS-mani uznali, iż „opęracja” 
ta przebiega zbyt •wolno, poczęli 
mordować granatami rzucając 
je do cel więziennych.

Dochodzenie przeciwko Patzo- 
wi i Mislingowi. prowadzone 
na podstawie materiałów prze­
kazanych m. in. przez polskie 
władze, podjęto w 1975 r? Akt 
oskarżenia sporządzony został 
po blisko 3 latach.

Wczoraj na świecie
0 Pod tytułem „Umacnia się 

nasza braterska przyjaźń i współ­
praca” organ centralnej Rady 
Bułgarskich Związków Zawodo­
wych „Trud” zamieścił 27 bm. wy­
wiad z członkiem Biura Politycz­
nego KC PZPR, przewodniczącym 
CRZZ, Władysławem Kruczkiem. 
Wł. Kruczek przedstawił w wy­
wiadzie działalność polskich 
związków zawodowych, w realiza­
cji uchwał VI 1 VII zjazdów oraz 
II Krajowej Konferencji PZPR, o- 
mówil problemy związane z socja­
listycznym wychowaniem mło­
dzieży oraz przyczyniające się do 
umocnienia przyjaźni obu brat­
nich narodów stosunki łączące 
związkowców Polski i Bułgarii.
• W Belgradzie odbyło się po­

siedzenie Rady Związkowej — jed­
nej z izb parlamentu SFRJ. Dele­
gaci przyjęli rządowy projekt bu­
dżetu federacji na rok 1079 zamy­
kający się sumą 99,2 mid dina­
rów. Z budżetu federacji przezna­
cza się odpowiednie sumy na roz­
wój sil zbrojnych i umacnianie 
obronności kraju, na rozwój repu­
bliki okręgów słabo rozwiniętych 
gospodarczo oraz finansuje się 
emerytury.
• Prezydent Carter powziął de­

cyzję o podjęciu generalnej walki 
z korupcją w amerykańskim apa­
racie państwowym. Decyzja ta 
jest wynikiem sytuacji panującej 
w urzędach federalnych. Szacuje 
się, że każdego roku w USA łu­
pem nieuczciwych urzędników pa­
dają sumy wartości wielu miliar­
dów dolarów.
• Ogłoszono nazwiska laureatów 

dwóch francuskich nagród litera­
ckich: „Medicis” i „Femina”. Na­
grodę „Medicls” otrzymał Geor­
ges Perec za „L*  Vie. Mode 
d’Emploi” („Zycie, sposób uży­
cia”), a nagrodę „Femina” Fran- 
ęois Sonkin za „Un amour de pe- 
re” („Miłość ojcowska”).
• Przed gmachem komisji 

EWG w Brukseli odbyła się 27 
bm. potężna manifestacja młodych 
bezrobotnych przybyłych ze wszy­
stkich krajów „dziewiątki”. Mło­
dzi bezrobotni domagali się zrea­
lizowania przez władze EWG pod­
stawowego prawa do pracy.
• W stolicy Japonii rozpoczęła 

się w poniedziałek II międzynaro­
dowa konferencja w sprawie po­
kojowego zjednoczeni*  Korei. Ble-

29 listopada-Dzień Republiki

Uroczysta sesja parlamentu w Belgradzie 
Przekazanie nowych obiektów przemysłowych

Od stałego korespondenta 
JERZEGO WOYDYŁLY

Belgrad, 27 listopada
(P) Przypuszcza się, że ponad 5 milionów Jugosłowian opuści 

swe domy i wyruszy w podróże po kraju i za granicę. Takie 
masowe wędrówki należą już do tutejszej tradycji, a okazję 
stwarza święto narodowe — Dzień Republiki, 29 listopada.

Obchodzony jest on w roczni­
cę drugiego posiedzenia Anty­
faszystowskiej Rady Wyzwo­
lenia Narodowego Jugosławii, 
które odbyło się w nocy z 
dnia 29 na 30 listopada 1943 r. 
w bośniackiej miejscowości 
Jajce. Stworzone zostały wte­
dy podwaliny pod budowę 
przyszłej Jugosławii.

Rada stała się najwyższym 
organem przedstawicielskim 
walczącego narodu, powstał Na­
rodowy Komitet Wyzwolenia o

Oszczędność energii 
elektrycznej
Międzynarodowa konferencja 
w Genewie

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP. Jerzy Wańkowicz, pi- 
sze: W Genewie zakończyły się 
obrady Komitetu Energii Elek­
trycznej — jednego z głównych 
organów Europejskiej Komisji 
Gospodarczej #ONZ. W obradach 
brali udział przedstawiciele 
państw europejskich oraz USA 
i Kanady, w tym delegacja Pol­
ska, której przewodniczył wice­
minister energetyki i energii 
atomowej, mgr inż. Bolesław 
Bartoszek.

Tematem dyskusji były zagad­
nienia gospodarki elektroener­
getycznej państw EKG, a zwła­
szcza sprawy dotyczące możli­
wości powiązania systemów 
elektroenergetycznych krajów 
europejskich oraz wymiany 
energii. Uczestnicy konferencji 
wypowiedzieli się za dalszym 
pogłębieniem współpracy mię­
dzynarodowej w tych dziedzi­
nach.

Szczególną uwagę poświęcono 
zagadnieniom ochrony środowi­
ska naturalnego i wynikającym 
z tego wymogom w zakresie bu­
dowy i lokalizacji urządzeń 
elektroenergetycznych.

Wymieniono też najnowsze do­
świadczenia w zakresie ograni­
czania intensywności wydziela­
nia zanieczyszczeń przez elek­
trownie. Zagadnienia te będą 
jednym z tematów zapropono­
wanej przez ZSRR ogólnoeuro­
pejskiej konferencji w sprawie 
ochrony środowiska, która zbie- 
rze się jesienią 1979 T.

W wypowiedziach ekspertów 
EKG ONZ podkreślono, że ro­
snące koszty energii obciążają­
ce coraz bardziej budżety 
państw, stały się obecnie poważ­
nym hamulcem całego rozwoju 
ekonomiczńego. Uczestniczące 
w konferencji państwa wyraziły 
wspólną wolę podjęcia szerokiej 
i wielokierunkowej współpracy 
międzynarodowej dla poprawy 
gospodarowania energią pier­
wotną 1 wtórną, we wszystkich 
fazach jej przepływu — od za­
sobów w złożach, poprzez racjo­
nalną eksploatację, wzbogaca­
nie, przetwórstwo, transport 
oraz utylizację przez użytkowni­
ków. Uczestnicy konferencji 
stwierdzili, że dalszy rozwój 
ekonomiczny Europy i świata 
jest uzależniony w dużej mierze 
od zespolenia wysiłków nad po­
prawą ekonomiki bilańsów pa­
liwowo-energetycznych i efek­
tywności gospodarowania ener­
gią. (P)

rze w ulej udział przeszło 400 po­
lityków i działaczy społecznych z 
Japonii i z zagranicy. Rząd Ja­
ponii odmówił wydania wiz wjaz­
dowych przedstawicielom KRLD 
oraz wielu obywatelom innych 
państw pod pretekstem, że ich 
przyjazd mógłby spowodować 
krytykę polityki rządu w sprawie 
Korei.

W obradach biorą udział przy­
wódcy Japońskiej Partii Komuni­
stycznej i Socjalistycznej oraz Ra­
dy Naczelnej Związków Zawodo­
wych — największej centrali zwią­
zkowej kraju.
• Sacharyna (surogat cukru) 

nie jest rakotwórcza — tak twier­
dzą eksperci zebrani w Genewie 
na kongresie poświęconym słodzi­
kom. W ostatnich latach bowiem 
przeprowadzono na szczurach do­
świadczenia, które sugerowały, że 
słodziki mogłyby ewentualnie być 
przyczyną raka pęcherza. Jednak­
że zdaniem biologów uczestniczą­
cych w kongresie kontynuacja 
tych badań nie potwierdziła tego.
• W centrum handlowym Bang­

koku wybuchł groźny pożar. Pło­
mienie zniszczyły ponad 100 skle­
pów. Policja tajlandzka podała, że 
straty szacuje się na 7,3 min dola­
rów. Przyczyną pożaru jest wy­
ciek gazu, albo krótkie spięcie. 
Nie było na szczęście żadnych o- 
fiar. Według danych policji, w 
tym roku wybuchło w Tajlandii 
858 pożarów. W ich wyniku po­
niosły śmierć 22 osoby
• Jacques Chirac, mer Paryża 

i przewodniczący gaulllstowskiej 
partii Zgromadzenia na Rzecz Re­
publiki pozostanie w szpitalu 
przez 10 do 13 dni — poinformo­
wał w poniedziałek jego rzecznik 
prasowy. Chirac uległ w niedzielę 
wypadkowi samochodowemu i do­
znał złamania szyjki kości udo­
wej. W nocy z poniedziałku na 
wtorek przeprowadzono mu ope­
rację, a stan jego zdrowia jest 
obecnie — stwierdza komunikat 
szpitalny — „tak zadowalający, 
jak tylko to możliwe”.
• Grupa faszystów podpaliła w 

SewUli siedzibę organizacji Hisz­
pańskiej Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej. w Madrycie nieznani 
sprawcy podłożyli bombę w reda­
kcji dziennika „Mundo Obrero”, 
organu Komunistycznej Partii 
Hiszpanii. Ładunek udało się w 
porę rozbroić. (PAP) 

prerogatywach rządu, królowi 
zabroniono powrotu do kraju, a 
rządowi emigracyjnemu odebra­
no prawo reprezentowania Ju­
gosławii.

W tym roku mija właśnie 35 
lat od tamtych historycznych 
wydarzeń. Z tej okazji w 
przeddzień święta odbędzie się 
w Belgradzie uroczysta sesja 
plenarna jugosłowiańskiego par­
lamentu. W całym kraju zosta­
ną oddane do użytku nowe o- 
biekty przemysłowe, jak np. 
wielki piec hutniczy w bośniac­
kim mieście Zenica. W ciągu 
niepełnych 8 miesięcy, 24 tys. 
dziewcząt i chłopców z ochot­
niczych brygad pracy zbudowa­
ło w bardzo trudnych warun­
kach drugi tor kolejowy po­
między Dobojem i Zenicą o dłu­
gości 112 km. Musiano przebić 
7 tuneli, przerzucić 34 mosty i

ZSRR. Ostatnie kilometry kolejnego odcinka BAM-u między granicą obwodu irkuckiego 
a stacją Dawan na terenie Burłackiej ASRR. FoU CAF ~~ TASS

Po krajowej konwencji PS

Walka o sukcesję w Partii Socjalistycznej
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 27 listopada
(P) Personalna walka o suk­

cesję charakteryzowała dwud­
niowe obrady krajowej kon­
wencji Partii Socjalistyc.nej 
w ubiegł}’ weekend w Pary­
żu. ' Potwierdziły one istnieją­
ce w tej partii rozdźwięki, 
rywalizację o przywództwo w 
partii i jej reprezentowanie 
w wyborach prezydenckich w 
roku 1981.

Przywództwo obecnego lidera 
socjalistów Francoisa Mitterran- 
da, coraz bardziej podawane jest 
w wątpliwość przez skrzydło 
technokratów pód wodzą Mi- 
chela Rokarda. Trzecim rywa­
lem zdaje się być Pierre Mau- 
roy — sekretarz najliczniejszej 
i najbardziej wpływowej fede­
racji socjalistycznej wspólnoty 
Francji, mer miasta Lille. Zda­
niem obserwatorów politycz­
nych on właśnie wyszedł zwy­
cięsko z pojedynku, który na 
wspomnianej konwencji — i 
grubo przed nią — przeciwsta­
wił Rokarda Mitterrandowi, jak­
by na potwierdzenie powiedze­
nia o tym, że tam gdzie dwóch 
się bije trzeci korzysta.

Celem konwencji było uchwa­
lenie nowego regulaminu wew­
nętrznego Partii Socjalistycznej, 
ale ten punkt porządku dzien­
nego wzbudził najmniej uwagi. 
Choć konwencja obradowała 
nad problemami w gruncie rze­
czy formalnymi, nie podejmu­
jąc żadnych decyzji osobowych, 
w kuluarach mówiło się wiele 
o oddzieleniu' funkcji sekreta­
rza generalnego od kandydatu-

Sytuacja w Iranie
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Szef rządu wojskowego gene­
rał Azhari przyjął delegację 
przedstawicieli różnych warstw 
ludności i przeprowadził z ni­
mi dłuższą rozmowę. Gen. Az­
hari raz jeszcze zapowiedział 
postawienie przed sądem wszy­
stkich osób winnych nadużyć i 
korupcji. Stwierdził on, że rząd 
wojskowy zdecydowany jest 
zlikwidować przyczyny „obecnej 
niebezpiecznej sytuacji w kra­
ju”.

Jak informuje korespondent 
UPI, współpracownicy central­
nego banku Iranu ogłosili listę 
144 wysoko postawionych oso­
bistości, które w ciągu ostat­
nich miesięcy bezprawnie prze­
kazały 24 mid dolarów na swe 
osobiste konta w bankach ame­
rykańskich, zachodnioeuropejs­
kich i izraelskich. Na liście fi­
guruje m.in. były premier A- 
muzgar. (P) 

wiadukty. Praca będzie nadal 
kontynuowana — młodzież zbu­
duje drugi tor pa całej linii od 
miejscowości Bosanski Szamac 
do Sarajewa.

Z okazji Dnia Republiki od­
dany zostanie także do użytku 
kolejny odcinek autostrady, któ- 
*ra połączy Belgrad z Niszem. 
Będzie więc już ona miała 112 
km. I tu prace zostały o kilka­
naście miesięcy przyspieszone.

Gorączka wyjazdowa ogarnęła 
już wszystkie dworce kolejowe 
i autobusowe. Obecnie każdego 
dnia odlatuje z Belgradu po 
20 dodatkowych samolotów. Do­
datkowe rejsy skierowały z 
Belgradu i Zagrzebia do War­
szawy PLL „LOT” i jugosło­
wiański JAT. Ponad 3000 tury­
stów udaje się drogą lotniczą 
na wypoczynek do naszego kra­
ju. Zorganizowano też liczne 
wycieczki autobusowe do Za­
kopanego i Krakowa. Tutejsze 
przedsiębiorstwa kolejowe i au­
tobusowe uruchomiły setki do­
datkowych połączeń. Powrotna 
fala spodziewana jest dopiero 
w sobotę i niedzielę, jako że 
z okazji Dnia Republiki wy­
pada tu co najmniej pięć wol­
nych od pracy dni.

ry socjalisty w przyszłych wy­
borach prezydenckich. Michel 
Rokard, którego popularność 
rośnie w sondażach opinii pu­
blicznej miałby — według plo­
tek kuluarowych — przymie­
rzać się do tej kandydatury, 
zaś ambicje Pierre Mauroy 
miałyby się koncentrować na 
schedzie po Mitterrandzie.

Na razie jednak jest to przy­
słowiowe dzielenie skóry na 
niedźwiedziu, gdyż obecny lider 
socjalistów cieszy się popar­
ciem przedstawicieli centro-le- 
wicy w łonie swojej partii.

Ponadto na konwencji wszy­
scy mówcy zgodni byli w wy-

Walka ze „śmiercią kliniczną”
Międzynarodowe sympozjum w Moskwie

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP Władysław Knycpel 
pisze: W poniedziałek w Mos­
kwie rozpoczęło się międzynaro­
dowe sympozjum lekarzy i nau­
kowców poświęcone problemom 
współczesnej reabimatologii — 
nauki ożywiania organizmu. W 
sympozjum uczestniczą specjali­
ści wielu krajów’, m. in. z Pol­
ski, NRD. Bułgarii, ZSRR. USA. 
Francji, RFN, Wielkiej Brytanii 
i Włoch.

Reanimatologia jest młodą 
nauką, która narodziła się przed 
40—50 laty. Obecnie znajduje się 
wśród czołpwych dziedzin współ­
czesnej medycyny. Notuje się 
coraz więcej przypadków’, kiedy 
umierający, a praktycznie już 
umarli chorzy, którzy niegdyś 
byliby skazani na nieuniknioną 
śmierć, wracają do pełnowarto­
ściowego życia, pracy, twór­
czości.

Jak oświadczył prof. Władimir 
Niegowski — kierownik labora­
torium naukowo-badawczego 
ogólnej reanimatologii Akademii 
Nauk Medycznych ZSRR, w 
Związku Radzieckim na dużą 
skalę opracowano system pomo­
cy chorym, metody ratowania 
ich ze stanu tzw. śmierci kli­
nicznej. Metody te na stałe we­
szły do praktyki leczenia.

Wielką uwagę — kontynuował 
profesor — poświęca się temu, 
jak uchronić główny organ — 
mózg przed możliwymi poraże­
niami, następującymi podczas 
umierania i ożywiania. Wyłania 
się rówmież zadanie jak najle­
piej leczyć osobę, która znajdo­
wała się w stanie śmierci kli­
nicznej.

W Związku Radzieckim pra­
wie przy wszystkich dużych pla-

Ostatni akt dramatu 
wgujańskiej dżungli
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wanych przez gujańską policję, 
m. in. bliski przyjaciel samego 
„proroka” Charles Beikman, o- 
skarżony o zamordowanie jed­
nej z adeptek sekty i trojga jej 
dzieci.

W ostatniej partii 183 zwłok 
przetransportowanych z Gujany 
do bazy wojskowej w Dover w 
stanie Deleware, większość ofiar 
stanowiły dzieci. Ich ciała zna­
leziono na samym końcu, ponie­
waż przywalone były zwłokami 
rodziców. Federalne Biuro Śled­
cze (FBI) poinformowało, że 
przy zwłokach przywódcy sekty, 
Jima Jonesa znaleziono kartkę 
z ręcznym pismem, której treści 
do czasu zbadania autentyczno­
ści nie ujawniono.

Rozpoczęto rozmontowywanie 
śmigłowców, nadajników radio­
wych, generatorów i innego 
sprzętu, używanego w czasie po­
nurej operacji. Odzież, buty, rę­
kawice i namioty sił porządko­
wych, z obawy przed przenie­
sieniem zarazków cholery, zo­
stały spalone. W Jonestown po­
zostały tylko opuszczone domy.

Na terenie osiedla policja gu- 
jańska wystawiła posterunki, by 
nie dopuścić do splądrowania 
pozostawionego tam mienia 
członków sekty. Osiemdziesięciu 
adeptów „Świątyni ludu”, któ­
rym udało się z masakry ujść 
z życiem jest przesłuchiwanych 
przez władze gujańskie, usiłują­
ce wyjaśnić wszystkie zagadko­
we okoliczności wydarzeń w 

tyczeniu jako nadrzędnego celu 
zapewnienia Partii Socjalistycz­
nej liczebnej przewagi wśród 
partii francuskiej lewicy. Nie 
występował natomiast jasno, 
poza wypowiedziami niektórych 
mówców z lewego skrzydła PS, 
program współdziałania partii 
lewicowych na bazie równego 
partnerstwa i w oparciu o 
wspólne założenia programowe.

Dało to wielu komentatorom 
politycznym pożywkę do spe­
kulacji na temat ewentualnych 
skłonności socjalistów do współ­
pracy w bliższym lub dalszym 
okresie z obecną ekipą Pałacu 
Elizejskiego. W każdym razie 
komuniści nie ustali w oskarże­
niach, iż ich niedawni partne­
rzy ze wspólnego programu do­
konali wirażu na prawo.

cówkach leczniczych Utworzono 
oddziały reanimacji. Tak np. 
przy Moskiewskim Szpitalu Kli­
nicznym im. Botkina oddział 
taki istnieje ponad 20 lat. Prze­
bywało w nim ponad 6 tys. 
osób, z. których ok. 2/3 wróciło 
z „tamtego świata”. (P)

Sprzeczne doniesienia 
z granicy 
tanzansko-ugandyjskiej

LONDYN (PAP). Nadal sprze­
czne informacje napływają z nad 
granicy tanzańsko-ugandyjskiej. 
Rzecznik prezydenta Ugandy 
oznajmił, że w poniedziałek ra­
no tysiące żołnierzy tanzańskich 
wkroczyły do Ugandy. Według 
rzecznika, tanzańskie lotni­
ctwo wojskowe zbombardowało 
przygraniczne miasto ugandyj- 
skie — Mutukulę.

Ugandyjskie źródła Oficjalne 
utrzymują że zmotoryzowana 
brygada armii tanzańskiej w si­
le 3 tysięcy żołnierzy, która 
27 bm. o świcie zaatakowała 
Ugandę, znajduje się obecnie w 
rejonie miasta Masaka, 32 km 
w głąb terytorium ugandyjskie- 
go.

Informacje na ten temat opu­
blikowane w Kampali nie zo­
stały potwierdzone przez rząd 
tanzański, który twierdzi, że 
wojska Ugandy nadal okupują 
część terytorium Tanzanii. Od 
dłuższego już czasu Uganda 
i Tanzania oskarżają się nawza­
jem o prowadzenie agresywnych 
działań. (P)

Jonestown. Jak dotąd, wydano 
pozwolenie powrotu do USA 
tylko jednemu, 84-letniemu 
członkowi sekty. Równocześnie 
władze gujańskie aresztowały 
pod zarzutem nielegalnego han­
dlu bronią i walutami trzech 
najbliższych wspólników przy­
wódcy komuny, Jima Jonesa. Są 
nimi bracia Tim i Mike Carter 
oraz Michael Prokes. Jones miał 
im polecić wywiezienie kwoty 
ok. pół miliona dolarów bezpo­
średnio przed masakrą.

Natomiast Federalne Biuro 
śledcze (FBI) prowadzi docho­
dzenie w sprawie wydarzeń na 
lotnisku Katuima, w wyniku 
których zginął kongresmen Leo 
Ryan i kilku członków oficjal­
nej amerykańskiej delegacji, 
przybyłej do Jonestown w celu 
zweryfikowania doniesień, we­
dług których gmina została 
przez prowodyra przekształcona 
w obóz przymusowej pracy. FBI 
nie wyklucza, że wśród pozosta­
łych przy życiu adeptów sekty, 
którzy w najbliższych dniach 
powrócą do USA, zhajdować się 
będą autorzy zamachu w Katui­
ma bądź członkowie „szwadro­
nów śmierci” Jonesa. Niewielka 
grupka fanatyków skupiona wo­
kół 20-letniego Stephena, syna 
samozwańczego proroka, zamie­
rza odbudować gminę „od pod­
staw”, większość wszakże chce 
jedynie zapomnieć o całym 
koszmarze. (P)
Finał tragedii

CARACAS (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP Ryszard Kapuś­
ciński pisze:

Wróciłem z Gujany, w której 
przed kilku dniami rozegrał się 
makabryczny finał amerykań­
skiej kolonii czcicieli tzw. świą­
tyni ludu, założonej przez pa- 
ranoika i narkomana o prze­
stępczej przeszłości — Jima Jo­
nesa. Niemal wszyscy mieszkań­
cy tej kolonii w liczbie dzie- 
więciuset osób zginęli 18 listo­
pada śmiercią samobójczą, zmu­
szeni przez swojego ..mesjasza” 
do zażycia cyjanku potasu za­
raz potem, kiedy prywatna po­
licja Jonesa otworzyła ogień 
do członka Kongresu USA — 
Leo Ryana i towarzyszących 
mu dziennikarzy zabijając Rya­
na i dwóch reporterów amery­
kańskich.

Ponrzednego dnia Ryan przy­
był z Kalifornii do kolonii Jo­
nesa zwanej Jonestown zbudo­
wanej w ubiegłym roku w dżun­
gli Gujany, ok; 240 kilometrów 
na zachód od stolicy tego kra­
ju — Georgetown Ryan przy­
był do Gujany, aby zbadać 
prawdziwość doniesień o prze­
stępstwach dokonywanych w 
kolonii Jonesa, stosowanych tam 
torturach i składaniu krwawych 
ofiar z dzieci. Ryan miał rów­
nież zbadać pogłoski, według 
których kolonia zajmowała sie 
handlem bronią i przemytem 
narkotyków.

Kolonia znajduje się na wy- 
karczowanej polanie w głębi 
niedostępnej dżungli i połączona 
jest 12-kilometrową polna dro­
gą z małym lądowiskiełn dla 
awionetek, zwanym port Kaitu- 
ma. Było to jedyne i ściśle 
kontrolowane przez Jonesa po­
łączenie kolonii ze światem ze­
wnętrznym. Kto przybył do ko­
lonii, nie mógł już jej opuścić, 
a niepożądani przybysze byli 
likwidowani.

Nie wiedząc o tym, przygoto­
wałem wyprawę do kolonii, 
która działała pod myląca naz­
wą „projektu rozwoju rolnicze­
go Jonestown” i tylko zbieg 
okoliczności uchronił mnie 
przed prawdopodobna śmiercią. 
Teren kolonii jest dziś wielkim 
cmentarzyskiem, z którego żoł­
nierze ekspedycji amerykań­
skiej wywożą obecnie do Sta­
nów Zjednoczonych zwłoki o- 
fiar „ceremonii śmierci”, zarzą­
dzonej przez 47-letniego Jone­
sa, zanim on sam popełnił sa­
mobójstwo w towarzystwie 
dwóch kochanek.

Jest wiele znaków zapytania 
w tej wstrząsającej historii, na 
które trudno w tej chwili od­
powiedzieć. W Georgetown 
przygotowywane są procesy nie­
których bojówkarzy Jonesa, ja­
kich udało się ująć, większość 
świadków jednak zginęła i stop­
niowo wokół całej sprawy za­
pada milczenie. Przedstawicie­
le kół oficjalnych Gujany 
stwierdzają, że rząd tego kra­
ju wyraził zgodę na założenie 
kolonii czcicieli tzw. świątyni 
ludu, ponieważ Jim Jones 
przedstawił pisemne rekomen­
dacje członków najwyższych 
władz amerykańskich. Teren 
kolonii bvł i pozostaje zamknię­
ty dla przedstawicieli innych 
krajów, a obecnie jest kontro­
lowany przez armię USA.

Zwykle spokojne i senne mia­
sto — stolica Gujany George­
town, przeżywa dziś szok wy­
wołany wiadomościami o maka­
brycznym finale kolonii Jones­
town. Samo istnienie kolonii u- 
trzymywane było w ścisłej ta­
jemnicy, które umożliwiała nie­
dostępność miejsca, w którym 
„prorok z Kalifornii” zbudował 
swoje imperium. Po krótkim 
żywocie zginęło ono wraz ze 
swoimi mieszkańcami. (P)

Dokument filmowy 
o śmierci Kennedy’ego

NOWY JORK (PAP). Z wy­
świetlonego po raz pierwszy w 
Nowym Jorku .dokumentu fil­
mowego o śmierci prezydenta 
Kennedy’ego wynika niezbicie, 
iż tragicznego 22 listppada 1963 
roku strzelała doń więcej niz 
jedna osoba.

Fakt ten. jak się okazuje, zna­
ny był wcześniej agentom FBI, 
który nie wpłynął jednak na 
przekonanie komisji Warrena, iż 
jedynym zabójcą prezydenta był 
Lee Harvey Oswald. Tymcza­
sem, jak wskazuje dokument fil­
mowy, rejestrujący okoliczności 
śmierci prezydenta Kennedy’ego 
w Dallas, z biblioteki szkolnej 
oddano strzały pochodzące z kil­
ku luf. (P)



(R) NR 282, 28 LISTOPADA 1978 R. zrac ' s.

ZDZISŁAW KAMINSKIEtiopskie przemiany Władywostok—cztery lata później

Między wczoraj a jutro Cena straconego czasu
(P) W pejzażu stolicy Etio­

pii — Addis Abeby jest kilka 
charakterystycznych elemen­
tów; gmach OJA, pomnik Iwa, 
pałac królewski... Ten ostatni 
jest dziś siedzibą Tymczaso­
wej Wojskowej Rewolucyjnej 
Rady Administracyjnej — 
Dergu, której przewodzi puł­
kownik Mengistu Hajle Ma­
riam.

Zajęcie dawnej siedziby ce­
sarza Hajle Sellasje przez naj­
wyższy organ etiopskiej rewo­
lucji nra wręcz symboliczne 
znaczenie dla tego kraju, któ­
ry z epoki feudalnej wkroczył 
na drogę postępowych prze­
mian społeczno-polityczno-gos- 
podarczych.

■■

W dawnym pałacu cesarskim mieści się obecnie Derg, na którego czele stoi pułkownik Mengistu 
Haile Mariam

Etiopia kroczy po tej drodze 
od niedawna, chociaż od oba­
lenia cesarza minęły już czte­
ry lata. Wraz z jego odejś­
ciem ze sceny politycznej i 
usunięciem jego najbliższych 
współpracowników, w łonie 
Dergu zaczęto się zastanawiać 
w jakim kierunku winien 
zmierzać kraj. Starły się 
dwie przeciwstawne tenden­
cje: tzw. umiarkowanych
starających się nie dopuścić 
do zbytniej radykalizacji prze­
mian w kraju i „radykalnych”, 
którzy uważali, iż tylko bar­
dzo głębokie przekształcenia w 
polityce wewnętrznej i zagra­
nicznej państwa są w stanie 
doprowadzić do tego, aby kraj 
z epoki feudalizmu wkroczył 
w etap głębokich przeobrażeń 
gospodarczo - społecznych. 
Wszelkie drogi pośrednie mo­
gły tylko zahamować, tempo 
rewolucji, która położyła kres 
najstarszemu królestwu 
ta.

świa-

ekipa 
która

Zwycięstwo odniosła 
radykalnych polityków, . 
odważnie poprowadziła kraj w 
kierunku postępowych prze­
mian. Sytuacja w państwie nie 
była wówczas i nie jest te­
raz łatwa. Etiopia za rządów 
Hajle Sellasje zaliczała się do 
dwudziestki najbardziej bied­
nych krajów świata, w których 
dochód na jednego mieszkańca 
nie przekraczał 90 doi. rocznie. 
Rewolucja usunęła cesarza> wy-

(P) Jakże odległe, a jednocze­
śnie jak świeżo brzmią jeszcze 
w naszych uszach kategorycz­
ne twierdzenia niektórych u- 
czonych zapowiadających za­
ledwie trzy-cztery lata temu 
rychły kres ery samochodu! 
„Samochód — utrzymywał. na 
przykład na początku 1975 ro­
ku zachodnioniemiecki futuro­
log, Robert Jungk — ma swą 
przyszłość za sobą”.

Nie sprawdziła się ta prze­
powiednia. Być może istotnie 
za jakiś czas będziemy się po­
ruszać w wehikułach napędza­
nych wodą, wodorem czy 
elektrycznością. Ale według 
wszelkiego prawdopodobień­
stwa samochód w swej obec­
nej postaci pozostanie z nami 
jeszcze bardzo długo. Dłużej 
w każdym razie niż, pod • 
wpływem kryzysu naftowego, 
przypuszczali prorocy zwąt­
pienia. '

W zbliżającym się ku końco­
wi roku 1978 same Stany Zjed­
noczone wyprodukują ponad 15 
milionów wozów, bijąc tym sa­
mym swe wszystkie dotychcza­
sowe rekordy. Rekordowy role 
zapowiada się także dla zachod­
nioeuropejskich i japońskich 
producentów. A biorąc pod 
wagę, że w Ameryce na przy­
kład jeździ dziś po ulicach i 
drogach 120 milionów samocho­
dów (w Japonii — około 35 mi­
lionów). sam tylko ..popyt za­
stępczy” powinien zapewnić ta­
ka sama, jak w tym roku, lub 
może tylko nieco niższą produk­
cję w latach nadchodzących. A 
przecież wziąć także należy pod 
uwagę rodzący się i krzepnący 
coraz bardziej popyt na samo­
chody w świecie socjalistycznym 
i w krajach Trzeciego Świata, 
gdzie, według obecnych prognoz. 

dała dekrety o reformie rolnej 
i nacjonalizacji przemysłu, ltd . 
ale samo to automatycznie nie 
przeniosło Etiopii ze średnio­
wiecza w XX wiek. Trzeba lat 
i dziesięcioleci, aby przekształ­
cić to chłopskie społeczeństwo w 
socjalistyczne.

Władze etiopskie zdają so­
bie z tego sprawę. Obok kam­
panii wcielania w życie de­
kretu o reformie rolnej, two­
rzeniu spółdzielni produkcyj­
nych itd., wyruszono na wieś 
z oświatą, ze służbą zdrowia, 
z koncepcjami nowoczesnego i 
wydajnego rolnictwa. Etiopia 
jest krajem bogatym 
rowce, w tereny rolne, 
stanie zapewnić

w su- 
Jest w 
swoim

mieszkańcom (ok. 30 min lud­
ności) pod warunkiem, że u- 
ruchomi się rezerwy nigdy nie 
wykorzystywane, bądź wyko­
rzystywane tylko w minimal­
nym stopniu. Ale aby to zro­
bić, należy najpierw poruszyć 
ludzkie umysły. Pokazać chło­
pom, którzy stanowią ponad 
90 proc, mieszkańców kraju, 
źe można żyć inaczej — lepiej.

To jest główny cel etiopskiej 
rewolucji. Nie wszystkim w A- 
fryce i poza tym kontynentem 
podoba się ona. Nie brak sił, 
którym nie w smak wydarzenia 
etiopskie. Rewolucja, reforma 
rolna, nacjonalizacja przedsię­
biorstw, banków, a może prze­
de wszystkim główne hasło re­
wolucji, to, iż jest ona skie­
rowana przeciwko feudalizmo- 
wi, kapitalizmowi i imperializ­
mowi. Czekają one, kiedy na­
stąpi upadek rewolucji wstrzą­
sanej niedawną wojną o Oga- 
den z Somalią, walkami z ery- 
trejskimi separatystami, czy też 
z oddziałami partyzanckimi do­
wodzonymi przez dawnych bo­
gaczy. działającymi jeszcze np. 
w prowincji Tigre.

Ale mimo 
przeciwności, 
Rozwija się i mężnieje. Ma już 
cztery lata. Lata pełne wstrzą­
sów. Ale to właśnie w ich wy­
niku wykrystalizował się kieru­
nek. w którym zmierza. W ciągu 
tego krótkiego przecież czasu, 

I Etiopia przekształciła się z naj- 
I bardziej konserwatywnego pań-

tych wszystkich 
rewolucja trwa.

Na gospodarczej mapie

„Światowy samochód
ZYGMUNT SZYMAŃSKI

Wzrośnie on o blisko 100 pro­
cent do roku 1983.

Nie wdając się w zbyt odle­
głe, i zawsze trochę ryzykowne, 
przewidywania, możemy wszak­
że powiedzieć, że przemysł mo­
toryzacyjny, który już obecnie 
wykazuje niebywały stopień 
koncentracji mocy, zmierza coraz 
bardziej ku „internacjonaliza­
cji” produkcji, nie spotykanej w 
takim stopniu w innych gałę­
ziach przemysłu.

Z ponad 40 milionów wozów, 
osobowych i ciężarowych, które 
światowy przemysł motoryzacyj­
ny wyprodukuje w bieżącym ro­
ku. aż 85 procent będzie dzie­
łem ośmiu zaledwie wielkich 
transnarodowych korporacji — 
trzech amerykańskich, trzech 
zachodnioeuropejskich i dwóch 
japońskich. Taka koncentracja 
pozwala oczywiście na pełne 
wykorzystanie „ekonomii skali”, 
do czego zmierzają również i 
inne przemysły, ale na ogół z 
mierniejszym skutkiem.

Co więcej jednak, owa kon­
centracja staje się katalizatorem 
innego jeszcze procesu. Wytraw­
ny przedstawiciel branży samo­
chodowej. prezes Fiata, Gio- 
vanii Agneli, przepowiadał 
kilka lat temu, że niezadługo 
przestaną w ogóle istnieć stupro­
centowe Fiaty, Peugeoty czy 
Volkswageny. Nawet tak różne 
samochody będą musiały prze­
prowadzić standaryzację części 

l

stw’a Czarnego Lądu, w jeden z 
najbardziej rewolucyjnych kra­
jów kontynentu. Zwrócone są na 
nią oczy całej Afryki. Czarny 
Ląd przygląda się kolejnym e- 
tapom procesu rewolucyjnego, 
zdając sobie sprawę, że oto ob­
róciło się koło historii. Do gro­
na postępowych krajów Trze­
ciego Świata przybył jeszcze 
jeden. Przeżywa on te same 
trudności, jakie zanotowane są 
w historii wszystkich krajów 
rozwijających się, które bądź to 
wyzwoliły się z okowów kolo­
nializmu, bądź też przeprowa­
dzono w nich rewolucję, obala­
jąc poprzedni system społeczny.

Brak kadry, środków na roz­
wój gospodarczy. Listę potrzeb 
można ciągnąć długo. W Etiopii 
także mamy z tym do czynienia. 
Trzeba jednak odnotować i suk-

cesy. Wspomnieć o planowanej 
wielkiej przeprowadzce 3 min 
obywateli z regionów nawie­
dzanych suszą w inne, bardziej 
nadające się do zasiedlenia, gdzie 
istnieje możliwość uprawy pło­
dów rolnych. O półtora milio­
nie dzieci, które chodzą do szko­
ły, podczas gdy przed rewolucją 
z dobrodziejstw oświaty korzy­
stało tylko 80 tys. małych Etiop­
czyków. O powołaniu do życia 
samorządów mieszkańców w 
miastach, tzw. kebele. O mili­
cji ludowej wyłanianej samo­
rzutnie spośród .chłopów i ro­
botników zrzeszonych w stowa­
rzyszeniach broniących zdoby­
czy rewolucji. O coraz więk­
szej liczbie spółdzielni rolnych, 
powstających na znacjonaiizo- 
wanych ziemiach. Jest ich już 
ok. 2500.

To tylko niektóre ze zdo­
byczy etiopskiej rewolucji. U- 
sunęła ona cesarza i najbliż­
sze mu otoczenie. Została jed­
nak cala warstwa znacjona- 
lizowanych posiadaczy i zwią­
zanych z nimi ludzi, którzy 
starają się przeszkodzić w re­
alizacji celów rewolucji, z któ­
rą solidaryzują się wszystkie 
postępowe siły świata. Jed­
nym z jej zadań jest walka z 
wewnętrznymi przeciwnikami.

Etap, na którym znajduje 
się obecnie Etiopia można o- 
kreślić jako przejściowe sta­
dium między tym, co było 
wczoraj, a tym co będzie ju­
tro. Jest to okres krystaliza­
cji nowego systemu. Okres 
burzliwy i ciężki. Ale i zara­
zem okres wielkich uzasadnio­
nych nadziei.

i elementów, a pod karoserią 
różnych kształtów i maści kryć 
się będą coraz częściej znorma­
lizowane i najczęściej identycz­
ne podzespoły.

Agneli myślał oczywiście o ta­
kiej standaryzacji na skalę eu­
ropejską. Staje się ona już zre­
sztą powoli rzeczywistością. Ale 
rozmaite czynniki sprawiły, że 
proces ten ogarnia cały świat.

Amerykański tygodnik „Busi­
ness Week” posuwa się nawet 
w swym numerze z 20 bm. do 
twierdzenia, że „nowy internar 
cjonalizm. który opanuje świa­
towy przemysł samochodowy” 
prowadzi w prostej linii do po­
wstania samochodu, o global­
nym, światowym charakterze, 
„a global car”, jak powiada to 
pismo.

Rynek samochodowy staje się 
bowiem coraz bardziej rynkiem 
światowym. Zmusza to po pro­
stu producentów do standaryza­
cji i to nie tylko mechanicz­
nych części samochodu, ale tak­
że jego karoserii tak, aby mo­
żna go było sprzedawać wszę­
dzie i aby nabycie części za­
miennych nie było nigdzie pro­
blemem.

Ukształtowanie się rynku 
światowego to jeden z czynni­
ków przyspieszających ten pro­
ces. Ale są i inne. Kryzys naf­
towy skłonił na przykład Kon­
gres amerykański do wydania 
przepisów, ograniczających zu­
życie benzyny w nowych samo-

KAROL SZYNDZIELORZ

(P) Cztery lata temu odbył się pod Władywostokiem szczyt 
radziecko>amerykański. Nakreślono na nim ramy nowego po­
rozumienia o ograniczeniu broni strategicznych. We wspól­
nym oświadczeniu sekretarz generalny KPZR Leonid Breż­
niew i ówczesny prezydent USA Gerald Ford stwierdzali, że 
wieloletnie porozumienie o ograniczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych przyczyniłoby się nie tylko do poprawy sto­
sunków między ZSRR i USA, lecz także,do zmniejszenia groź­
by wojny i utrwalenia pokoju międzynarodowego. Uzgodniono 
wówczas, że nowe porozumienie, nazywane w skrócie SALT 
II obejmie okres od października 1977 roku do 31 grudnia 
1985 roku. Ustalono wtedy, że nowe porozumienie oparte na 
zasadzie równości i jednakowego bezpieczeństwa, obejmować 
będzie następujące ograniczenia: liczby środków przenoszenia 
ładunków termojądrowych, a także liczby międzykontynental- 
nych rakiet balistycznych o głowicach wieloczłonowych.

Mówiąc o tych limitach pre­
zydent Gerald Ford stwier­
dził po powrocie do Waszyng­
tonu, że przyszłe pokolenia 
wdzięczne nam będą za to, iż 
udało się nakreślić sztywne 
granice strategicznego wyścigu 
zbrojeń. Ford j jego sekretarz 
stanu Henry Kissinger uważali 
za możliwe podpisanie poro­
zumienia SALT II w rok po 
Władywostoku. Miało się to 
stać między innymi dzięki 
przełomowi w dwóch kluczo­
wych sprawach: ustalono
łączny pułap 2400 sztuk syste­
mów przenoszenia ładunków 
termojądrowych,, określono, że 
1320 systemów rakietowych, z 
owych ’ 2400. może być uzbro­
jonych w głowice- wieloczło­
nowe. Ford wyjaśniał na kon­
ferencji prasowej: „Ustana­
wiając sztywne i równe limi­
ty sił strategicznych po każ­
dej śtronie zapobiegamy tym 
samym wyścigowi zbrojeń ze 
wszystkimi jego następstwa­
mi, takimi jak: strach, brak 
stabilizacji, napięcie rodzące 
Wojnę i marnotrawstwo środ­
ków ekonomicznych. Ponadto 
stwarzamy solidną podstawę 
dla przyszłych rokowań w 
sprawie redukcji zbrojeń”.

Henry Kissinger — odpowia­
dając na krytykę senatorów — 
stwierdził wówczas, ża Stany 
Zjednoczone osiągnęły we Wła­
dywostoku wszystkie założone 
cele. Dodał on: „Po raz pier­
wszy w dobie nuklearnej wyś­
cig zbrojeń nie będzie więc — 
przez najbliższe 10 lat — napę­
dzany obawą przed tym, do cze­
go’ dojść może druga strona, 
lecz jedynie chęcią osiągnięcia 
wyznaczonego pułapu. Jest to 
poważne osiągnięcie i zasadni­
czy przełom. Jego znaczenie 
staje się jasne, gdy porównuje 
się ustalone limity nie z jakaś 
pożądaną liczbą, lecz z wielkoś­
ciami, jakie stałyby się faktem 
w braku porozumienia”.

Gerald Ford przegrał wybory. 
Kissinger robi pieniądze pisząc 
pamiętniki. Jeden i drugi poli­
tyk, już niejako na marginesie 
wydarzeń, ubolewał nad tym, że 
nie udało się zawrzeć porozu­
mienia SALT H w roku 1975 
czy 1976. Ford nazwał to nawet 
swoim największym niepowo­
dzeniem politycznym. Nawiązu­
jąc do tych ocen Leonid Breż­
niew mówił o straconym czasie, 
którego nikt nie zwróci. Godzi 
się przypomnieć, że na XXV 
Zjeździe KPZR L. I. Breżniew 
nazwał niedopuszczenie do ot­
warcia nowego kanału wyścigu 
zbrojeń głównym celem roko­
wań o ograniczeniu broni stra­
tegicznych. Mówił wówczas: 
„Jest rzeczą zrozumiałą, że poro­
zumienie w tej kwestii miałoby 
bardzo wielkie znaczenie za­
równo dla dalszego rozwoju sto­
sunków między ZSRR i USA 
dla umocnienia wzajemnego za­
ufania, jak i dla utrwalenia 
powszechnego pokoju”. Nowe 
porozumienie pozwoliłoby rów- 

chodach (i nakazujących wpro­
wadzenie do nich urządzeń 
zmniejszających zatrucie środo­
wiska). W związku z tym ame­
rykańskie wozy poddane zostały 
kuracji odchudzającej. Liczba 
ośmiocylindrowych krążowników 
szos pijących paliwo, jak smo­
ki, zmniejsza się w globalnej 
liczbie produkowanych wozów — 
na korzyść mniejszych modeli, 
„subcompact”, jak je nazywają 
Amerykanie.

Nie jest wcale pewne, czy ta 
kuracja wpłynie na ogólne 
zmniejszenie zużycia benzyny. 
Ale tak czy inaczej, dzięki 
zwiększonej produkcji małych 
(oczywiście na skalę amerykań­
ską...) samochodów, przemysł w 
Detroit uzyskał doskonalą broń 
w walce z konkurencja wozów 
zachodnioeuropejskich, a zwła­
szcza japońskich, które wdarły 
się na rynek Stanów Zjednoczo­
nych. Jednocześnie, rozporządza­
jąc modelami odpowiadającymi 
gustom Europejczyków i Ja­
pończyków, „wielka trójka” a- 
merykańska, GM. Ford i Chrys­
ler. może przenieść walkę kon­
kurencyjna na teren wroga — 
do Europy Zachodniej i Japonii.

Gusty konsumentów spoza 
Ameryki zmieniły się zresztą 
także, upodabniając się, przynaj­
mniej no części, do gustów a- 
merykańskich.- Dawny „garbus” 
nie zaspokaja już ambicji boga­
cącego się społeczeństwa zachod- 
nioniemieckiego. Ustąpił on 
większemu Golfowi Volkswage- 
na. Znikają z dróg francuskich 
malutkie „deux chevaux” Ci- 

nież na zaoszczędzenie poważ­
nych środków i wykorzystanie 
ich dla celów produkcyjnych.

Rokowania SALT znajdują 
się już w dziesiątym roku swej 
historii. W Genewie, a wcześ­
niej w Wiedniu i Helsinkach, 
odbyło się łącznie blisko trzysta 
spotkań delegacji radzieckiej i 
amerykańskiej. Jeśli dodamy do 
tego rozmowy ministrów spraw 
zagranicznych obu mocarstw, 
a także spotkania na Kremlu 
i w Białym Domu, wówczas 
uzyskamy obraz-najważniej­
szych, być może, rokowań dy­
plomatycznych naszych cza­
sów. W ciągu ostatnich dwóch 
lat, wraz z objęciem władzy 
przez nową ekipę w Waszyng­
tonie, podejmowane były pró­
by jednostronnej zmiany kie­
runku i treści rozmów o ogra­
niczeniu broni strategicznych. 
Zamysł amerykański był ba­
nalnie prosty — doprowadzić 
do takiej przebudowy struk­
tury ograniczeń, aby Związek 
Radziecki musiał zmniejszyć 
liczbę swych rr.iędzykentynen- 
talnych systemów rakieto­
wych, Stany Zjedoczone nato­
miast mogły pozostać przy 
swoim, niezmienionym arse­
nale. Kiedy ta próba została 
odrzucona przez stronę ra­
dziecką, jako niezgodna z za­
sadą równych korzyści i rów­
nego bezpieczeństwa, trzeba 
było paru miesięcy na przy­
wrócenie rozmowom SALT ich 
dawnego charakteru. Dopiero 
spotkanie Carter — Gromyko 
zeszłej jesieni 
ponownie coś 
dziać.

W styczniu tego roku, w Wa­
szyngtonie, Paul Warnke' — 
wówczas dyrektor Agencji do 
spraw Kontroli Zbrojeń i Roz­
brojenia — mówił dziennika­
rzom, że SALT II jest w zasięgu 
ręki. Oceniał, że jest to najlep­
szy układ, jaki udało się wyne­
gocjować respektując zasady 
równości sił i równego bezpie­
czeństwa. Warnke, podobnie jak 
trzy lata temu Kissinger, wska­
zywali, że pozostało jedynie do 
uzgodnienia 3—5 procent osta­
tecznego tekstu. Jeden z ko­
mentatorów radzieckich, po os­
tatniej wizycie amerykańskich

oznaczało, że 
zaczyna się

Nowy odcinek drogi przez Góry Izerskie 
Zakończenie prac przy elektrowni Poczerady II 
Finisz polskich tadowłanych r CSRS

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, w listopadzie
(P) Zbliżający się koniec ro­

ku na budowach eksportowych 
prowadzonych przez polskie za­
łogi w’ Czechosłowacji, to oka- 

Ameryki i Europy 
niejako w pół dro-
spojrzeć na zdjęcie

— — —— .. — — —.. ..Li ,,3i»lCilxz 
samochodu”. Oczywiście, 

niego produkować się bę- 
nadal wielkie luksusowe 
z jednej strony i praw-

świa-
lwią

wnę-

troena. Wyparły je większe mo­
dele. Gusty 
spotkały się 
sri.

Wystarczy . 
czterech masowo dziś produko­
wanych wozów, aby przekonać 
się jak bardzo są one do siebie 
podobne. Są to Fiesta Forda, 
Chevette General Motors, Golf 
Volkswagena oraz Ritmo Fiata. 
Gdybyśmy nie umieścili pod 
zdjęciami podpisów, nawet wy­
trawni samochodziarze mieliby 
chyba kłopot z identyfikacją 
modeli...

Powstaje więc na naszych 
oczach coś w rodzaju „świato­
wego 
obok 
dzie 
wozy _ . _ _ . .
dziwę „maluchy” — z drugiej. 
Ale ów przeciętny model 
towy zaczyna zaspokajać 
część popytu światowego.

Nie trzeba dodawać, że 
trze tego „światowego samocho­
du” bedzie jeszcze bardziej znor­
malizowane niż jego „styling”. 
Podobne, lub wręcz takie same 
podwozie, półośki. skrzynie bie­
gów. gaźniki. urządzenia zapło­
nowe, cala elektryka już dzisiaj 
pasują do modeli rozmaitych 
firm. A rpnożące się porozu­
mienia i umowy kooperacyjne 
między producentami w różnych 
krajach, zadbaja o to. aby 
standaryzacja posuwała się 
dal.

Byłoby wszakże błędem 
dzić, że taka harmonizacja 
czynań położy kres konkurencji 
potężnych koncernów samocho­
dowych. Clausewitz pouczał 
strategów wojskowych, że nale­
ży maszerować osobno i ude­
rzać razem. Strategia wielkich 
firm samochodowych wydaje się 
być odwrotna. Gotowi są ma­
szerować wspólnie, ale uderzają 
osobno, każdy w swoim imie­
niu i z myślą o umocnieniu swej 
pozycji na rynku. 

owa 
na-

sa- 
po-

senatorów w Moskwie przypom­
niał angielskie przysłowie „cza­
sem cale równają się milom”.

Dlaczego więc nie udało się 
ani Warnkemu, ani Kissingero- 
wi, ani nawet Carterowi, prze­
powiedzieć dokładnie losu SALT 
II i daty jego podpisania? Z te­
go pow’odu, że diabeł tkwi w 
szczegółach. Od czasu SALT I, 
czyli w ciągu ponad sześciu lat, 
powstało wiele nowych rodza­
jów broni, które wpływając na 
stan równowagi na świecie nie 
mieszczą się w ramach, jakie 
kreślono przed czterema laty 
we Władywostoku. Nie mówio­
no tam wówczas, i nie wspomi­
na się o tym w dokumentach, 
o rakietach samonaprowadzają- 
cych na cel (tzw. cruise) bo ist­
niały one jedynie w umysłach 
konstruktorów. Dzisiaj,, kiedy 
gotowa jest seria prototypo­
wa, stało się rzeczą istot­
ną określenie miejsca tej 
broni w amerykańskim arsena­
le. Stwarza to trudności, ponie­
waż rakietami tymi zaintereso­
wani są również zachodnioeuro­
pejscy sojusznicy USA. Następ­
ną sprawą, co do której trudno 
się porozumieć, jest liczenie tych 
rakiet. He rakiet „cruise” sta­
nowić będzie jeden strategiczny 
system przenoszenia ładunków 
termojądrowych? Stany Zjedno­
czone przystąpiły również do 
prób nowego typu rakiety stra­
tegicznej — tzw. MX — która 
miałyby wędrować podziemny­
mi tunelami, aby utrudnić prze­
ciwnikowi zniszczenie. W innej 
wersji — MX miałaby być prze­
rzucana z jednego schronu do 
drugiego, aby nie wiadomo było, 
który z silosów jest pełny, a któ­
ry pusty. Wprowadzałoby to 
element utrudnienia do weryfi­
kacji porozumień SALT.

Strona amerykańska ze swej 
strony podnosi sprawę radziec­
kiego bombowca naddźwiękowe-' 
go o przeznaczeniu taktycznym 
Tu-26, a także kwestię rakiet 
balistycznych średniego zasięgu 
na ruchomych wyrzutniach. T 
jeden, i drugi rodzaj broni nie 
mieści się w dotychczasowym 
rozumieniu formuły rokowań o 
ograniczeniu broni strategicz­
nych.

Przywódcy radzieccy stwier­
dzali w ciągu ostatnich tygod­
ni kilkakrotnie, że nadal go­
towi są do podpisania poro­
zumień SALT II ze Stanami 
Zjednoczonymi. W rozmowie 
z senatorami amerykańskimi 
L. I. Breżniew wskazał na 
znaczenie, jaki ten krok bę­
dzie miał dla pokoju na 
świecie. Również prezydent 
Jimmy Carter powiedział, że 
podpisanie SALT II uważa za 
najważniejszy składnik swego 
spotkania z sekretarzem ge­
neralnym KPZR.

Materia SALT jest trudna, 
twarda i ważna. Stawką jest 
w niej bezpieczeństwo obu 
mocarstw i pokój na świecie. 
Z tego względu z dnia na 
dzień rośnie cena straconego 
już czasu. SALT potrzebny 
jest światu dla bezpiecznej 
przyszłości ludzkiej cywiliza­
cji. Im wcześniej zostanie pod­
pisany, tym lepiej.

zja do finiszu i przekazywania 
gotowych obiektów.

Przed kilkoma dniami załogi 
Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych i Kłodzkiego 
Przedsiębiorstwa Robót Mosto­
wych pracujące przy budowie 
drogi z Doubi do Liberca, prze­
kazały do eksploatacji trzeci, 
przedostatni już odcinek tej dro­
gi, biegnącej przez Góry Izerskie. 
Całość prac przy budowie tej 
arterii komunikacyjnej zakoń­
czona zostanie w połowie przy­
szłego roku.

Równocześnie budowniczowie 
elektrowni Poczerady II podpi­
sali wraz z czechosłowackimi 
inwestorami protokół o zakoń­
czeniu prac polskich załóg pra­
cujących przy budowie tej e- 
lektrowni. Podczas uroczystości, 
jaka odbyła się z tej okazji w 
ambasadzie PRL w Pradze na­
dano odznaki Honorowego Bu­
downiczego Poczerad oraz wrę­
czono listy gratulacyjne amba­
sadora PRL, Jana Mitręgi.

Z każdym rokiem wzrasta 
wielkość eksportu robót budo­
wlanych na terenie CSRS. W 
roku obecnym wyniesie on oko­
ło 130 min rubli. Na rok przy­
szły „Budimex” podpisał ostat­
nio także nowe kontrakty. M. 
in. nasze załogi po raz pierw­
szy na terenie Czechosłowacji 
podejmą się prac przy renowa­
cji zabytkowych obiektów w 
Słowacji, budować będą kolej­
ny stopień wodny na rzece 
Ohrzy oraz rzeczną stocznię re­
montową w Chwaleticach.

Starcia zbrojne 
w Nikaragui

BUENOS AIRES. (PAP). Z 
Managui donoszą, że w niedzie­
lę doszło dwukrotnie do starć 
zbrojnych między oddziałami 
Gwardii Narodowej dyktatora 
Nikaragui Somozy a bojowni­
kami brygady międzynarodowej. 
Starcia te nastąpiły w rejonach 
położonych w pobliżu granicy z 
Kostaryką. (P)

GATT w impasie
(P) Już był w ogródku, już 

witał się z gąską, kiedy nagle 
przyszli Francuzi i powiedzie­
li, że nic z tego...

Taką parafrazą znanej baj­
ki można by streścić wydarze­
nia ostatnich dni, które posta­
wiły pod znakiem zapytania 
pomyślne zakończenie rokowań 
na temat liberalizacji handlu 
światowego toczących się w 
Genewie w ramach tzw. Ukła­
du Ogólnego o Cłach i Handlu 
(GATT).

Wyjaśnimy w tym miejscu, 
że Amerykanie nalegają od 
dawna, aby rokowania te za­
kończyć do Świąt. Dlaczego?

Otóż, Kongres USA uchwa­
lił swego czasu (w 1974 r.) u- 
stawę nakazująca skarbowi 
państwa bezwzględne nakłada­
nie podatków na zagraniczne 
towary subsydiowane przez 
kraje, z których te towary po­
chodzą. Byt to groźny cios dla 
rolnego eksportu EWG do 
USA. rolnictwo wspólnorynko- 
we jest bowiem poważnie sub­
sydiowane. Aby więc rokowa­
nia GATT mogły się w ogóle 
zacząć, Kongres upoważnił pre­
zydenta do niestosowania tych 
cel. Ale tylko do końca br. Je­
żeli zatem rozmowy genewskie 
nie zakończą się na czas, rol­
ne produkty EWG będą auto­
matycznie obciążane cłami (i to 
wysokimi, sięgającymi nieraz 
50 procent wartości).

EWG odmówiło wręcz na je­
sieni kontynuowania rokowań, 
uważając, że trudno negocjo­
wać, mając rewolwer przysta­
wiony do skroni. A przynagle­
nia przedstawiciela prezyden­
ta USA w Genewie. Roberta 
Straussa, nie odnosiły skujku. 
Dopiero ostatnio Strauss przy­
wiózł z Waszyngtonu osobiste 
zapewnienie Jimmy Cartera, że 
uda się znaleźć prawne bądź 
techniczne kruczki, które u- 
możliwią dalsze niestosowanie 
cel, pod warunkiem wszakże, 
że do 15 grudnia ..runda roko­
wań” zostanie zakończona. Wy­
dawało się, że teraz wszystko 
pójdzie gładko.

W. Haferkamp. reprezentują­
cy w Genewie EWG. uznał ta 
zapewnienie za wystarczające. 
Ale. gdy przedstawił je do a- 
probaty ministrom spraw za­
granicznych Wspólnego Rynku, 
spotkał się ze stanowczym 
sprzeciwem Francji. która 
stwierdziła, iż są one nie do 
przyjęcia.

Rokowania GATT znalazły 
się więc znów w impasie. Chy­
ba nie zakończą się w tych 
warunkach do końca roku. A 
jeżeli nie — to w ogóle nie 
wiadomo, jakie będą ich losy.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI

„Nation Europa” wzywa 
do walki ze zwolennikami 
prawdy o zbrodniach 
hitleryzmu

BONN (PAP). Boński kores­
pondent PAP, Juliusz Solecki, 
pisze:

Z „płomiennym” apelem o 
położenie kresu wszelkim roz­
liczeniom z hitleryzmem oraz o 
podjęcie zdecydowanej walki ze 
zwolennikami prawdy na temat 
hitlerowskiej Trzeciej Rzeszy i 
popełnionych przez nią zbrodni 
przeciwko ludzkości, wystąpił 
na łamach zachodnioniemieckie- 
go miesięcznika „Nation Euro­
pa” naczelny redaktor tego wy­
dawnictwa — Peter Dehoust.

W opublikowanym przez sie­
bie artykule ot. „Strategia Ho­
locaust” (strategia zagłady), 

. Dehoust stawia tezę, iż RFN 
stoi w obliczu międzynarodowej 
zmowy, w której biorą udział 
także zachodnioniemieccy soc­
jaldemokraci zainteresowani w 
podsycaniu kampanii nienawiści 
i rozbudzaniu wrogości do Re­
publiki Federalnej Niemiec.

Kampania ta, do której' „Na­
tion Europa” zalicza m.in. dy­
skusję na temat nieprzedawnia- 
nia zbrodni hitlerowskich, ma 
na celu — zdaniem Dehousta — 
„moralną dyskryminację RFN, 
wskrzeszania powojennych na­
strojów wrogości wobec Nie­
miec zachodnich wśród przed­
stawicieli młodej generacji oraz 
ma stanowić środek nacisku na 
Republikę Federalną”.

„Nation Europa” atakuje 
przede wszystkim przywódcę 
grupy parlamentarnej SPD w 
Bundestagu, Herberta Wehnera, 
który jako pierwszy wypowie­
dział się za tym, aby zbrodnie 
hitlerowskie nie uległy prze­
dawnieniu i nie oszczędza tak­
że partii opozycyjnych, m.in. 
za to, że nie umiały obronić 
premiera Badenii-Wirtembergii, 
Hansa Filbingera przed ataka­
mi prasy lewicowej. Jak wia­
domo, Hans Filbinger musiał 
ustąpić po ujawnieniu, że jako 
sędzia sztabu marynarki hitle­
rowskiej, wydawał wyroki 
śmierci. (P)

Gwałtowny spadek 
urodzeń w Azji

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP, Ryszard Piekarowicz pi­
sze: „Dramatyczny spadek” sto­
py urodzeń nastąpił w ostat­
nich latach w wielu krajach 
Azji Południowej i Południowo- 
Wschodniej, głównie dzięki in­
tensywnym kampaniom plano­
wania rodziny, większej dostęp­
ności środków antykoncepcyj­
nych i rozbudowanie sieci pla­
cówek opieki nad matką i dziec­
kiem. (P)
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Wzrasta wydobycie rud miedzi, cynku i ołowiu

pięciolatkę, 
buduje się 
więcej niż
sprawniej- 
w podzie-

(DOKOŃCZENIE ZE STIL 1)
Szczególnej troski wymagają 

problemy mieszkaniowe. Wpra­
wdzie znacznie przyspieszono 
budownictwo w ostatnich dwóch 
latach, niemniej w latach 1976-^- 
78 przewiduje się zbudowanie 
tylko 45 proc, mieszkań prze­
widzianych na tę 
mimo że obecnie 
prawie dwa razy 
przed trzema laty.

Dla zapewnienia 
szej pracy urządzeń 
miach producenci maszyn (głów­
nie przemysł maszyn budowla­
nych i motoryzacja) uruchamiają 
w przyszłym roku własny serwis 
fabryczny w zagłębiu miedzio­
wym, a także magazyn niezbęd­
nych części zamiennych, których 
brak powoduje okresowe kło­
poty.

W przyszłym roku górników 
miedziowych czekają poważne 
zadania: zakłada się wzrost
wydobycia rudy o 14 proc. 
Trwać będzie budowa czwartej 
z kolei kopalni — „Sieroszowi- 
ce”.

Kopalnie rud, dostarczając 
surowiec hutom, umożliwiają

M/s „Lelewel” 
nadal na mieliźnie
w Dużym BeJcie

(P) Od sześciu dni uwięziony 
jest na mieliźnie w Dużym Beł- 
cie drobnicowiec PLO m/s „Le­
lewel”. Statek ugrzązł śródokrę­
ciem na kamieniach w po- 

. bliżu duńskiej wyspy Samsoe w 
trakcie podróży powrotnej z 
Dalekiego Wschodu do Gdyni. 
Nie stwierdzono większych usz­
kodzeń kadłuba. Załodze frach­
towca, znajdującej się na po­
kładzie nie grozi niebezpieczeń­
stwo.

Akcję ratunkową prowadzą 
jednostki Polskiego Ratownic­
twa Okrętowego. Zespół ratow­
niczy składa się z trzech stat­
ków — holowników „Rosomak”, 
„Posejdon” i „Jantar”. Prace u- 
trudnia ukształtowanie podmori 
skiego terenu, który jest gęsto 
usiany wielkimi głazami grożą­
cymi rozpruciem kadłuba.

Specjaliści z PRO, po niedziel­
nej, nieudanej pierwszej próbie 
ściągnięcia drobnicowca na głęb­
szą wodę, przystąpili do kru­
szenia podłoża pod kadłubem 
za pomocą nowoczesnych u- 
rządzeń rozmywających zain­
stalowanych na m/s „Posejdon”. 
Przebieg prac podwodnych nad­
zorują nurkowie. Po wykonaniu 
podkopu podjęta zostanie kolej­
na próba uwolnienia m/s „Le­
lewel” z mielizny. (PAP)

(P) 27 bm. w Pałacu Staszi­
ca w Warszawie odbyło się ko­
lejne, czwarte już spotkanie 
Wszechnicy PAN w bieżącym 
roku akademickim z członkiem 
korespondentem PAN profeso­
rem Bogusławem Leśnodors- 
kim. Poświęcone ono było, tak 
jak i trzy poprzednie, „Proble­
mom Drugiej Rzeczypospolitej 
1918—1939”. Wykład wczorajszy 
poświęcony został partiom, o- 
bozom i stronnictwom oraz poli­
tycznym dążeniom II Rzeczypos­
politej.

Prof. Leśnodorski charaktery­
zując polityczny wizerunek

NA MARGINESIE 
DNIA 

SPO-ŻYWCZYKI
KRAKOW. W „Dzienniku 

Polskim” czytamy: „Jeśli 
walka z alkoholizmem przy­
nieść ma oczekiwane rezul­
taty, to należałoby chyba w 
pierwszym rzędzie ograni­
czyć sprzedaż wyrobów o 
niższej procentowej zawar­
tości alkoholu. Te są bowiem 
najczęściej kupowane i s po­
żyw a n e”.

PREORIENTACJA
KIELCE. „Słowo Ludu” 

cytuje fragment podania do 
szkoły zawodowej: „Proszę 
bardzo Dyrekcję o przyjęcie 
mnie do szkoły, bo chcę Zo­
stać kierowcą. O ile się nie 
dostanę, to tata mi załatwi 
przyjęcie do klubu, ale ja 
nie chcę być za mieszkanie 
piłkarzem, a too!'’ mieć wil­
lę, jak wujek, co też jest 
szoferem”.
O PLUSOUAMPERFEKCJĘ
POZNAN. Propozycja z 

„Gazety Zachodniej”: „Trze­
ba zgromadzić w jednum 
miejscu to wszystko, co da­
na fabryka produkowała i 
produkuje... „L,echia” mogą- 
by mieć zebrane i skatalo­
gowane wszystkie wyroby, 
jakie z tej fabryki wycho­
dziły i wychodzą”.

TUBYLCZE (DO)LARUM
WROCŁAW. W „Słowie 

Polskim” czytamy: „Przyje­
chali do redakcji zagranicz­
ni goście. Przez kilka dni im 
towarzyszyłem. Postanowiliś­
my pojechać do Karpacza... 
W orbisowym hotelu „Skal­
ny” prosimy śniadanie ze­
staw I, II i IV. — Zestawy 
śniadaniowe są tylko dla 
gości zagranicznych — odpo­
wiada kelner. Zaraz spraw­
dzę, czy państwu się nale­
żą”. ZET-ES 

stały wzrost produkcji miedzi. 
W br. wyniesie on w porówna­
niu z 1977 rokiem 12,5 proc. Dy­
namika zatem znów wyższa od 
krajowego przemysłu, choć (w 
związku z kilkumiesięcznym 
przestojem pieca w hucie „Gło­
gów II”) plan nie będzie w 
pełni wykonany. Dobrze wyko­
nywane są natomiast plany ek­
sportu, co cieszy tym bardziej 
że ceny miedzi na światowym 
rynku systematycznie rosną. O- 
becnie ponad 40 proc, produkcji 
miedzi elektrolitycznej i wyro­
bów z miedzi i jej stopów 
przeznacza się na eksport.

Nie wszyscy pamiętają 
o oszczędzaniu prądu

(P) Wprawdzie autentyczna 
zima — kiedy to zapotrzebowa­
nie na energię elektryczną jest 
największe — jeszcze nie na­
stąpiła, to jednak szczyt ener­
getyczny zaczął się już na do­
bre. Kilkakrotnie zdarzało się 
też, że trzeba było ogłosić 19 i 
20 stopień zasilania, czyli naj­
wyższy stopień ograniczeń w 
dostawach prądu dla przemysłu.

W większości zakładów opra­
cowano kompleksowe programy 
racjonalizacji zużycia energii 
elektrycznej, których realizacja 
dała już spore oszczędności prą­
du. Do tej grupy odbiorców na­
leżą m.in. Zakłady Przetwór­
stwa Hutniczego w Bochni.

Oprócz tych pozytywnych 
przykładów są jednak i nega­
tywne. Kontrole przeprowadzo­
ne ostatnio w kilku dużych 
przedsiębiorstwach wykazały, 
że przekraczają one przydzielo­
ne limity energii. Wśród tych 
zakładów są m.in. Jelczańskie 
Zakłady Samochodowe, które 
zużyły aż o ponad 6 mln kWh 
więcej prądu niż zakładano. Z 
kolei Huta Siechnice k. Wro­
cławia przekroczyła swój limit 
o ponad 600 tys. kilowatogodzin, 
a wrocławski „Elektromontaż” 
— o przeszło 200 tys. kilowało- 
godzin.

Podobne przykłady ujawniły 
również kontrole przeprowadzo­
ne wśród zakładów warszaw­
skich i województwa stołeczne­
go. Przydzielone limity zużycia 
energii przekraczano m.in, w 
Zakładach Mechanicznych „Ur­
sus”, w Fabryce Okładzin Cier­
nych, w Fabryce Urządzeń 
Dźwigowych w Mińsku oraz w 
Fabryce Maszyn w Radomsku.

Liczne przypadki przekracza­
nia limitów zużycia energii 
wykazały również kontrole 
przeprowadzone przez Okręgo­
wy Inspektorat Gospodarki Pa­
liwowo-Energetycznej w Rado­
miu. Np. Spółdzielnia Pracy 
„Technochemia” w Woli Borow­
skiej k/Grójca systematycznie 
przekracza przydziały energii.

(PAP)

WSZECHNICA 
POLSKIEJ AKADEMII NAUK 

Polityczne problemy 
II Rzeczypospolitej 

polskiego dwudziestolecia mię­
dzywojennego, rozpoczął od ko­
rzeni ruchów robotniczych — 
od wielkich partii powstałych 
w czasach rozbiorowego rozbi­
cia naszego kraju w wieku 
XIX. Omawiając dalej historię 
Polski lat 1918—1939 mówca 
przedstawił działalność partii i 
ruchów politycznych, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem czoło­
wych postaci życia politycznego 
tamtych czasów. Tak więc bo­
haterami wczorajszego spotka­
nia z II Rzecząpospolitą były: 
idee, partie i słynni politycy, 
których działalność przypadła na 
lata istnienia Polski międzywo­
jennej.

Następny, ostatni już w tym 
roku wykład prof. B. Leśno- 
dorskiego poświęcony proble­
mom II Rzeczypospolitej odbę­
dzie się 4 grudnia 1978. (GOD)

Wrocławskie lotnisko
—znów czynne

Informacja własna
CP) Pół roku lotnisko PLL 

„Lot” we Wrocławiu było zam­
knięte. Trwała tam moderniza­
cja pasów startowych. 27 bm. 
wrocławskie lotnisko wznowiło 
działalność. O godz. 7.40 przy­
jęło pierwszy samolot z War­
szawy. W niecałą godzinę po 
tym ładowaniu odbył się pierw­
szy start samolotu do Warsza­
wy.

Samoloty do Warszawy star­
tują z Wrocławia pięć razy 
dziennie. Pasażerowie mogą też 
tranzytem podróżować do Byd­
goszczy, Gdańska, Koszalina i 
Słupska. (J. L.)

we
sieradzkie) 

mieszkalny.

Tragiczne skutki pożaru 
od iskry z komina

Informacja własna
(P) Od iskry z komina 

wsi Drzązna (woj. 
spłonął budynek 
Podczas próby ratowania mienia 
śmierć w płomieniach poniósł 
70-letni Józef Rozmarynowski.

W Studziankach (woj. legni­
ckie) z dymem poszedł budynek 
mieszkalny. W płomieniach zgi­
nęła 68-letriia Maria Wasienko.

W Wiśle ogień zniszczył zubu- 
dowania gospodarcze. Podczas 
pożaru śmierć poniósł 39-letni 
Aleksander Trać.

Podczas pożaru mieszkania w 
domu przy ul. Siemianowickiej 
2 w Bytomiu śmierć w płomie­
niach poniósł 34-letni Hubert 
Joch. Ustala się przyczynę po­
wstania pożaru. (CAD)

Polskie doświadczenia w gór­
nictwie miedziowym zyskują 
sobie uznanie w świecie. Roz­
wija się współpraca z krajami 
RWPG w różnych dziedzinach. 
Obecnie przystąpiono do wspól­
nego projektowania kopalń rud 
miedzi — na terenie ZSRR i 
Polski.

Górnicy kopalni rud cynkowo- 
-ołowianych w br. osiągną niższe 
tempo wzrostu wydobycia niż 
ich koledzy z kopalnictwa mie­
dziowego — bo 5 proc. Wynika 
to z malejącego wydobycia w 
starym zagłębiu bytomskim — 
kopalnia. „Orzeł Białyh ma swe 
zasoby rud na wyczerpaniu. 
Natomiast nowa kopalnia „Po­
morzany” (zagłębie olkuskie) 
zwiększy w br. wydobycie o 12 
proc. Jest to duży sukces, gdyż 
kopalnią ta ma bardzo trudne 
warunki hydrogeologiczne, jed­
ne z najtrudniejszych w świe­
cie. Kopalnie rud cynkowo-oło- 
wianych stale unowocześniają 
systemy wydobywcze, korzysta­
jąc m.in. z doświadczeń zagłę­
bia miedziowego (wprowadza się 
m.in. samojezdne maszyny eks­
ploatacyjne). Pozwoliło 
zwiększenie wydajności 
o l(j proc.

Ważne znaczenie dla

to 
w

na 
br.

naszej 
gospodarki, a zwłaszcza dla me­
talurgii, ma przemysł materiałów 
ogniotrwałych. W br. wydobycie 
surowców 
większy się 
wysiłki tej 
koncentrują 
kopalnictwa 
jącego importowany magnezyt, 
jako wymurówkę pieców sta­
lowniczych. W br. wydobycie 
dolomitu powiększy się o 25 
proc. Deficyt tak ważnego ma­
teriału jak kwarcyt, zniwelo­
wany został przez szybsze osią­
ganie zdolności produkcyjnej 
przez nową kopalnię i zakład 
wzbogacania kwarcytu „Buko­
wa Góra”, (żm)

ogniotrwałych po- 
o 9 proc. Obecnie 
gałęzi górnictwa 
się na rozwoju 
dolomitu, zastępu-

W profilaktyce, medycynie ogólnej i pediatrii

Informacja własna
CP) Psychoterapia odgrywa co­

raz większą rolę w rozwiązy­
waniu różnych problemów zdro­
wia i przyjmuje się także w 
tych krajach, które do niedaw­
na w ogóle nie uznawały jej 
jako metody leczniczej. Rów­
nież i w Polsce dzięki pionier­
skiej pracy niektórych ośrod­
ków, a zwłaszcza kliniki nerwic 
Instytutu Psychoneurologiczne- 
go w Warszawie, kierowanej 
przez doc. dr. med. Stefana Le­
dera, ps.vchoterapia jest coraz 
szerzej stosowana zarówno w 
leczeniu nerwic jak i psychoz.

Przegląd osiągnięć i braków, 
w tej dziedzinie dało II Krajo­
we Sympozjum Psychoterapii, 
zorganizowane przez Sekcję 
Psychoterapii (liczącą 750 człon­
ków) Polskiego Towarzystwa 
Psychiatrycznego, które 27 bm. 
zakończyło trzydniowe obrady 
w Warszawie. Brało w nich u- 
dział 300 osób, w ogromnej 
większości psychiatrów i psy­
chologów oraz przedstawiciele 
medycyny wewnętrznej, peda­
gogiki i niektórych innych spe­
cjalności.

Od czasu pierwszego sympo­
zjum na ten sam temat, które 
odbyło się również w Instytucie 
Psvchoneurologii w Warszawie 
4 lata temu, powstało 5 tereno- 
wj-ch sekcji psychoterapii: w 
Lublinie, w Łodzi, we Wrocła­
wiu i w Gdańsku-Bydgoszczy 
(oddział kliniki psychiatrycznej 
Gdańskiej AM w Bydgoszczy) 
oraz najliczniejsza w Krakowie.

łupniczką Spółdzielni Pracy. Ma 
przepracowanych 27 lat i skoń­
czyła 55 lat życia. Jest ponadto 
inwalidką wojenną III grupy z 
tytułu pobytu w obozie kon­
centracyjnym. W tej sytuacji 
złożyła podanie z prośbą o roz­
wiązanie umowy o pracę w 
związku z przejściem na eme­
ryturę.

Na podaniu znajduje się krót­
ka, lakoniczna opinia radcy 
prawnego: „Chałupniczkom
wcześniejsza emerytura nie 
przysługuje”.

Gdyby jednak radca prawny 
zadał sobie większy trud bada­
jąc całość sprawy z uwzględ­
nieniem faktu, że chalupniczka 
jest zaliczona do III grupy in­
walidów wojennych, z pewno­
ścią opinia wypadlaby na ko­
rzyść zainteresowanej.

Ma ona bowiem prawo dc 
przejścia teraz na emeryturę 2 
mocy ustawy kombatanckiej s 
23.X.1975 r. Dz. U. nr 34 poz. 
186. Bowiem art. 9 ustawy 
mówi: Kombatanci i więźniowie 
obozów koncentracyjnych, któ­
rzy pozostają w zatrudnieniu, 
mogą — na swój wniosek — 
przejść na emeryturę po osiąg­
nięciu 55 lat przez kobietę i 66 
lat przez mężczyznę, jeżeli ma­
ją okres zatrudnienia wymaga­
ny do uzyskania emerytury.

Pani Janina mając kartę 
kombatancką nie ubiegała się o 
wcześniejszą emeryturę w opar­
ciu o uchwałę Rady Ministrów 
z 21 lipca 1978 r. M.P. nr 26 
poz. 91, ani o wcześniejszą eme­
ryturę w myśl rozp. Rady Mi­
nistrów 2 7.III.1975 r. Dz.U. 
nr 9 poz. 53, ale opierając się 
na ustawie kombatanckiej.

Gdyby p. Janina T. nie była 
inwalidką wojenną to jako 
chalupniczka nie mogłaby pązejść 
na wcześniejszą emeryturę z 
mocy rozporządzenia Rady 
Ministrów z 7.III.1975 r. ani też 
na podstawie uchwały nr 100 
Rady Ministrów z 21 lipca 
1978 r. (Osi.)

Radzieckie narzędzia 
zmechanizowane
Wystawa w Warszawie

Informacjo własna
CP) „Mechanizacja robót bu­

dowlanych. i wykończeniowych 
w ZSRR” — to tytuł nowej wy­
stawy, przygotowanej w Domu 
Radzieckiej Kultury i Nauki w 
Warszawie, przy ul. Foksal 10. 
Otwarcie ekspozycji poprzedzo­
ne zostało konferencją prasową, 
w której wzięli udział W. A. 
Jelecki, wicemin. przemysłu 
maszyn budowlanych, drogo­
wych i komunalnych ZSRR ex­
raz J. Brązert, wiceminister 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych.

Produkcja elektronarzędzi i 
narzędzi pneumatycznych liczo­
na jest w ZSRR w milionach 
sztuk, a w ciągu najbliższych 
lat jeszcze wzrośnie. W ub,r. 
wyprodukowano w sumie 2.665 
tys. sztuk elektrycznego i pne­
umatycznego sprzętu ręcznego 
dla budowlanych i 675 tys. ma­
szyn do robót wykończenio­
wych. W 1980 r. produkcja zme­
chanizowanych narzędzi ma 
wzrosnąć o prawie milion 
sztuk, a maszyn o blisko 200 
tys. Trzeba też dodać, że dzięki 
prowadzonym pracom badaw­
czym i nowym rozwiązaniom 
konstrukcyjnym, narzędzia tę 
są coraz doskonalsze, a przede 
wszystkim bezpieczne.

Wystawa w Warszawie zosta­
nie otwarta 28 bm. i potrwa do 
16 grudnia. Zaprezentowano na 
niej ok. 100 różnego rodzaju 
eksponatów, nie licząc zdięć. Są 
narzędzia i urządzenia do wy­
konywania robót malarskich i 
tynkarskich, do prac dekarskich 
i podłogowych, są różne typy 
wiertarek pneumatycznych, 
młotków udarowych, wolnouda- 
rowych elektrycznych i pneu­
matycznych kluczy do śrub i 
nakrętek itp. Warto obejrzeć tę 
ekspozycję, (a)

Kraków może się również po­
szczycić jedynym w Polsce oś­
rodkiem leczenia nerwic, zorga­
nizowanym nie przez lecznictwo 
psychiatryczne, lecz przez ogól­
ny ZOZ (dzielnica Śródmieście) 
przy poparciu lekarza woje­
wódzkiego.

Świadczy to o tvm, że zrozu­
mienie dla potrzeby stosowania 
psychoterapii zaczyna być po­
wszechniejsze także wśród le­
karzy innych specjalności.

Jest to pcdstaivowa sprawa, 
gdyż choć praktycznie każdy 
lekarz od wieków stosował pew­
ne formy psychoterapii (jest nią 
przecież także rozmowa z cho­
rym służąca do rozładowania 
jego napięcia, do zmniejszenia 
lęku, do akceptowania inwa­
lidztwa, jeśli nie można mu już 
zapobiec), czynił to niejako in­
tuicyjnie. Obecnie zaś, gdy zna­
ne są już i coraz bardziej do­
skonalone oparte na nauko­
wych podstawach metody psy­
choterapii, należałoby je jak 
najszerzej wprowadzić jako 
część składową leczenia we 
wszystkich specjalnościach le­
karskich.

Ponieważ działalność profilak­
tyczna ma największe szanse w 
najmłodszym wieku, zdaniem 
wielu uczestników sympozjum, 
psychologa należałoby zatrud­
nić już w poradniach dla dzie­
ci i w żłobkach. Tam także łat­
wiej jest nawiązać kontakt z 
rodzicami niż wówczas, gdy 
dziecko jest już w szkole i za­
czynają się różne kłopoty.

Aby jednak te postulaty stały 
się realne, konieczne jest po 
pierwsze: większe nasycenie
programów nauczania studen­
tów w akademiach medycznych 
tematyka z dziedziny psycholo­
gii, a po drugie pomnożenie 
kursów psychoterapii prowadzo­
nych od 2 lat jako novum w 
Centrum Medycznego Szkolenia 
Podyplomowego i w Wojewódz­
kich Ośrodkach Szkolenia Po­
dyplomowego.

Wprowadzenie tej tematyki 
kursów do wspomnianych in­
stytucji jest dowodem na to, że 
resort zdrowia widzi potrzebę 
szerszego wprowadzenia psycho­
terapii do placówek naszego 
lecznictwa. Jest więc szansa, że 
ta metoda lecznicza, która daje 
wymierne rezultaty w leczeniu 
zarówno nerwic jak i psychoz, 
bedzie już w niedalekiej przy­
szłości stosowana nie - tylko w 
niektórych placówkach w lecz­
nictwie zamkniętym. lecz także 
w przychodniach. (A.D.)

Urwało się kolo 
od ciężarówki Jelcz" 
Śmierć motorowerzysty

Informacja własna
(P) Do tragicznego wypadku 

drogowego doszło ubiegłej doby 
we Wrocławiu. Od samochodu 
ciężarowego marki „Jelcz” z 
przyczepą urwało się przednie 
koło, które ugodziło w motoro­
wer „Komar”, prowadzony 
przez Ernesta S. Motorowerzys­
ta poniósł śmierć na miejscu.

W miejscowości Gołeczów. 
woj. poznańskie samochód 
„Fiat-131” wpadł późnym wie­
czorem na stojącą przy pobo­
czu przyczepę samochcdową 
bez oświetlenia. Pasażerka 
„Fiata” Gertruda K. póniosia 
śmierć na miejscu.

W Kowarach potrącony został 
przez ciężarówkę „GAZ” prze­
chodzący przez jezdnię Józef P. 
Mężczyzna zginął. Kierowca 
ciężarówki, który jak wykaza­
ło wstępne dochodzenie był w 
stanie nietrzeźwym, został za­
trzymany do dyspozycji proku­
ratora. (j.l.)

(P) Zakończył się ligowy sezon naszych piłkarzy. Nie ozna­
cza to jednak wcale, że czołowi zawodnicy będą mieli przerwę. 
Szesnastu powołano do kadry olimpijskiej, która w dniach 1—8 
grudnia rozegra w Grecji trzy mecze. Trener Edmund Zien­
tara powołał do kadry olimpijskiej następujących graczy:

bramkarze — Stanisław’ Bu­
rzyński (Widzew Łódź) i Józef 
Młynarczyk (Odra Opole);

obrońcy — Józef Adamiec, 
Roman ‘Wójcicki (obaj Odra 
Opole), Edward Załężny (Stal 
Mielec), Adam Topolski (Legia 
Warszawa), Rudolf Wójtowicz 
(Szombierki Bytom);

pomocnicy i napastnicy — 
Wiesław Korek, Wojciech Tyc 
(obaj Odra Opole), Henryk 
Miłoszewicz (ŁKS), Emil Szy­
mura, Edward Socha (obaj 
Górnik Zabrze), Eugeniusz Ma­
giel, Roman Ogaza (obaj 
Szombierki), Włodzimierz Cio­
łek (Stal Mielec) i Tadeusz 
Małnowicz (Ruch Chorzów). .

Szesnastka kadrowiczów zbie- 
rze się 29.XI. w Warszawie, a 
następnie wyjedzie na tournee. 
Na greckich boiskach Polacy 
rozegrają mecze z ligowymi ze­
społami tego kraju, w tym m. 
in. z drużyną Kastoria — treno­
waną obecnie przez Kazimierza 
Górskiego.

Reprezentacja Polski w elimi­
nacjach olimpijskich natrafiła 
na bardzo silne zespoły Węgier, 
CSRS, Rumunii i Bułgarii. Pol­
scy piłkarze zostali rozstawieni 
w grupie I, wystąpią więc do­
piero w drugiej rundzie elimi­
nacji. Nie jest wiadomo, z kim 
i w jakich terminach przyjdzie 
polskim piłkarzom grać.

Wyjazd do Grecji będzie 
pierwszym testem przed elimi­
nacjami. Trener Edmund Zien­
tara powołał 16 kandydatów do 
olimpijskiej reprezentacji, z 
których pięciu jest z aktualne­
go lidera ekstraklasy, opolskiej 
Odry. Nie ma natomiast w kad­
rze min. piłkarzy Wisły Kra­
ków i Śląska Wrocław. Szkole­
niowcy PZPN wyszli z założe­
nia, że zawodnikom Wisły na 
pewno przyda się odpoczynek 
po męczącym sezonie i trudnych 
meczach Pucharu Eurony ż FC 
Bruegge i Zbrojovką Brno, pił­
karzy Śląska czeka zaś rewan­
żowy mecz Pucharu UEFA z Bo­
russia Moenchengladbach. Nie 
ma też w kadrze Stefana Ma­
jewskiego. Sprawa zmiany

4 grupy alpejczyków
(P) Reprezentacja Polski w 

narciarskich konkurencjach 
zjazdowych przebywa w Al­
pach i trenuje przed zbliżają­
cymi się imprezami Pucharu 
Świata i Pucharu Europy.

Reprezentację podzielono na 
4 grupy. Puchar Świata kobiet: 
trener Paweł Kołaczyk i za­
wodniczki — Marta Piętoń o- 
raz Mariola Michalska; Puchar 
Europy kobiet: trener Andrzej 
Kozak oraz zawodniczki — 
Ewa Grabowska, Alicja Paw­
lus, Krystyna Bortko, Małgo­
rzata Tlałka i Dorota Tlałka; 
Puchar Świata mężczyzn: tre­
ner Ryszard Ćwikła, zawodnicy
— Maciej Gąsienica - Ciaptak i 
Jan Bachleda-Curuś; Puchar 
Europy mężczyzn: trener Wła­
dysław Wawrytko, zawodnicy
— Wojciech Gajewski, Jan Wal- 
kosz, Zdzisław Michalski, Jakub 
Przybyła i Henryk Wieczorek.

(P) W ós-mej kolejce roz­
grywek II ligi koszykówki 
kobiet nie zanotowano więk­
szych niespodzianek. W gru­
pie „A” trzej liderzy — Hut­
nik Kraków, Włókniarz Bia­
łystok i Stomil Olsztyn — 
odnieśli po dwa zwycięstwa. 
Kontakt z czołówką stracił 
pruszkowski Znicz, przegry­
wając oba mecze w Białym­
stoku.

W grupie ,.B” prowadzący 
AZS Katowice wygrał oba me­
cze na własnym boisku z ROW 
Rybnik. Dwa wysokie zwycięst­
wa w Toruniu nad ostatnim w 
tabeli AZS odniosła warszaws­
ka Polonia, umacniając się na 
trzeciej pozycji.

Sport w telewizji
(P) Najciekawszą relacją spor­

tową w telewizji w najbliższym 
tygodniu będzie sobotni poka­
zowy mecz tenisowy w pozna­
niu Fibak — Borg. Sprawozda­
nie z tego pojedynku nadane 
zostanie w „Studio-2” w godzi­
nach 17—19.

Oto szczegółowy program ty­
godniowy:

wtorek (2S.XI.)
18.30—19.00 — „Klub kibica” 

(nr. II):
-czwartek (30.XI.)
22.20— 23.00 — ..Potyczki

sportem” (o bezpieczeństwie 
torach żużlowych) — pr. I;

piątek (1.XIL)
18.30— 19.00 — „Turystyka 

wvpoezynek” (pr. II);
20.30— 21.00 — „Wokół stadio­

nów” (pr. II): •
sobota (2.Xn.) 
17.00—19.00 — pokazowy mecz 

Fibak-Borg (w „Studio-2”);
niedziela (3.XIIJ
8.20— 8.55 — Wiadomości spor­

towe oraz tewizjada (pr. I);
11.40—12.10 — „Sprintem przez 

Polskę” (pr. II);
17.05—18.00 — „Studio Sport” 

(pokazy w łyżwiarstwie figuro­
wym) — pr.

23.05—23.25 
ju i świata”.

ze 
na

i

i;
„Stadiony kra-

* .

Polskie Radio nie przewiduje, 
poza stałymi pozycjami, dodat­
kowych relacji sportowych. 

przezeń barw klubowych czeka 
jeszcze na wyjaśnienie.

Ligowe terminy 1979

Piłkarze ekstraklasy rozpocz- 
na -wiosenną rundę rozgrywek 
4 marca 1979 r„ a zakończą ją 
— 10 czerwca. II li£a zainaugu­
ruje rewanżową rundę 18 mar­
ca, a zakończy 17 czerwca. U- 
stalono, że półfinałowe spotka­
nia Pucharu Polski odbędą się 
28 marca, natomiast finał — 
9 maja. Znany jest także ter­
min rozpoczęcia rozgrywek se­
zonu 1979/80. Ekstraklasa wy­
startuje 29 lipca, a II liga — 3 
sierpnia.

Liga stadionów

Mecz Śląsk Wrocław — Arka 
zakończył jesienną rywalizację

25-lecie Szkolnego Związku Sportowego 
Odznaczenia dla działaczy i nauczycieli

(P) Miejsce i rola Szkolne­
go Związku Sportowego w 
10-letniej powszechnej szkole 
średniej były tematem ple­
narnego posiedzenia Zarządu 
Głównego SZS, które odbyło 
się w poniedziałek w War­
szawie. Plenum dokonało 
podsumowania szerokjej dys­
kusji, jaka toczyła się we 
wszystkich ogniwach związ­
ku, a dotyczyła tego właśnie 
problemu.

Szkolny Związek Sportowy 
powinien spełniać w szkole 10- 
letniej zasadniczą rolę w za­
kresie upowszechniania sportu 
wśród ogółu młodzieży oraz za­
pewnić najbardziej uzdolnio­
nym możliwość rozwoju talen­
tu sportowego. Program działa­
nia SZS stanowi część ogól­
niejszej koncepcji Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania, doty­
czącej rozwoju kultury fizycz­
nej dzieci i młodzieży. Dzie­
sięciolatka stwarza nowe po­
trzeby i nowe warunki dla 
rozwoju sportu szkolnego, wy­
maga nowych rozwiązań.

W poniedziałek do siedziby 
Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania zaproszono — z oka­
zji 25-lecia SZS — wyróżniają­
cych się nauczycieli, wycho­
wawców, działaczy SZS, mło­
dzież. Podczas uroczystości wrę­
czono odznaczenia państwowe, 
medale i odznaki resortowe.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
Cecylia Grot — główna księgo­
wa SZS w Szczecinie, obecnie 
na emeryturze, Józef Hładysz 
— nauczyciel - emeryt studium 
WF Politechniki Śląskiej i Ta­
deusz Zawisza — sekretarz 
MKS Juvenia Wrocław.

Sześć osób otrzymało Złote, 
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi, osiem — Medale Komisji 
Edukacji Narodowej, cztery o- 
soby — Odznaczenia im. Janka 
Krasickiego.

Władysław Żurowski — eme­
rytowany nauczyciel Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Olecku, o- 
trzymał nagrodę im. Jędrzeja 
Śniadeckiego.

Wśrćd wyróżnionych byli tak-

Oto komplety wyników sobot­
nio-niedzielnych spotkań oraz 
czołówki tabel w poszczegól­
nym grupach:

GRUPA „A”: Start Lublin — 
Stomil Olsztyn 80:92 (45:50) i 
95:90 (44:46), Hutnik Kraków — 
AZS Kraków 70:64 (45:23) i 
70:58 (37:26), Glinik Gorlice — 
Stal Stalowa Wola 65:72 (34:35) 
i 65:58 (41:25), Korona Kraków 
— AZS Rzeszów 45:60 (26:23) i 
63:55 (38:36), Włókniarz Bia­
łystok — Znicz Pruszków 70:50 
(31:23) i. 87:60 (40:34).

1. Hutnik
2. Włókniarz
3. Stomil
GRUPA „B”: 

Góra — AZS 
(77:77, 72:72, 36:40),
(33:24), AZS Toruń — 
Warszawa 59:85 (41:38)

1134— 834 
1229— 891 
1175—1111

30 
30 
27
AZS Zielona 
Gdańsk 85:83 

i 61:60 
Polonia 

  -----  ____  i 33:78 
(11:44), Czarni Szczecin — Ślę- 
za Wrocław 83:77 (44:40) i 71:75 
(35:32), _____ ‘_____ ------
71:50 
Sprotaria 
Szczecin 
(34:20).

AZS Katowice — ROW 
(37:18) i 79:35

Szorotawa —
58:69

(40:18),
Ogniwo 

(29:34) i 79:50

K.1. AZS
2. Slęza

Polonia

31
29
28

1055—859
1197—923
1098—827a.

★

Lexington polscy 
spotkali się z

koszyka- 
zespołem 
mistrzem

W 
rze 
College Kentucky 
USA drużyn z college’ow. Po­
lacy przegrali to spotkanie 68:80 
(32:43). Najwięcej punktów dla 
drużyny polskiej zdobyli: Mie­
czysław Młynarski — 22 oraz 
Leszek Chudeusz — 14; a dla 
Kentucky: Kyle Macy — 20 i 
Fred Cowan — 17.

Przez cały mecz przeważali 
koszykarze amerykańscy. Dru­
żyna polska grała bardzo am­
bitnie, ale w ciągu całego spot­
kania naszemu zespołowi ani 
razu nie udało się zdobyć pro­
wadzenia.

★

W meczu 
kobiet AZS

I lig! koszykówki 
____  Warszawa przegrał 
ze Spójnią Gdańsk 64:81 (32:32). 
Najwięcej punktów 
zdobyły: 
— 17 i 
14; dla 
górska 
Mslfois 
13.

dla AZS
Emilia Pleszczyńska 

Jolanta Słoniewska — 
Spójni: Krystma Za- 

— 18 oraz Catherine 
1 Alicja Michalak — po

w lidze stadionów. Oto ostate­
czna tabelka I rundy;

pkt.
1. Wisła 416
2. Śląsk 384
3. Gwardia 381
4. Pogoń 369
5. Odra 361
6. ŁKS 350
7. GKS 342
8. Polonia 341
9. Legia 337

10. Stal 333
11. Lech 317
12. Zagłębie 316
13. Ruch 312

Arka 312
15. Szombierki 307
16. Widzew 253

Pod siatką
(P) W poniedziałek odbyły się 

dwa .mecze I ligi siatkarek. Oto 
wyniki: Kolejarz Katowice — 
Gedania 3:1 (15:6. 10:15, 15:7.
16:4). Płomień Sosnowiec — 
Spójnia Gdańsk 3:2 (10:15. 15:13, 
15:13, 10:15, 15:5).

Oświaty i Wychowania 
także w poniedziałek 

„25 lat Szkolnego 
Śportowego”. Liczne 

' — dokumenty, me-

że uczniowie — dziewczęta i 
chłopcy, którzy z powodzeniem 
łączyli sukcesy w sporcie i 
nauce. Otrzymali oni odznaki 
„Nauka i sport ojczyźnie”.

W kuluarach siedziby Mini­
sterstwa C' ’ ' 
otwarto 
wystawę 
Związku 
eksponaty 
dale, puchary, dyplomy, wycin­
ki prasowe, fotosy itp. — obra­
zują historię SZS od jego pow­
stania po dzień dzisiejszy.

Duże zainteresowanie
meczem Borg—Fibak

(P) Duże zainteresowanie to­
warzyszy pokazowemu meczowi 
tenisowemu Fibak — Borg. 
Spotkanie odbędzie się w naj­
bliższą. sobotę (2 grudnia) w ha­
li poznańskiej „Areny”. 3,5 ty­
siąca kart wstępu rozeszło się . 
w przedsprzedaży błyskawicz­
nie. Całkowity dochód z tej im­
prezy przeznaczony jest na fun­
dusz budowy Centrum Zdrowia 
Dziecka.

Z okazji meczu organizatorzy 
przygotowali wiele pamiątek, 
które sprzedawane są już w po­
znańskich kioskach.

☆
Po raz drugi w ciągli 24 go­

dzin spotkali się na korcie 
Szwed Bjoern Borg i Ameryka­
nin- Vitas Gerulaitis. Po meczu 
w Helsinkach Borg i Gerulaitis 
zmierzyli się w finale pokazo­
wego turnieju w Antwerpii. 
Wygrał ponownie Borg 7:6, 6:7, 
6:4.

W pozostałych grach uzyska­
no wyniki: Gerulaitis — Mark 
Cox (W. Brytania) 4:6, 6:1, 6:4, 
Borg — Tom Okker (Holandia) 
6:4, 6:3, Okker — Cox 7:6, 6:4.

★
turniej Grand Prix 
Aires wygrał Ar- 
Jose Luis Clerc. W

Tenisowy 
w Buenos 
gentyńczyk 
finale pokonał on Victora Pec- 
ciego (Paragwaj) 6:4, 6:4.

☆
W Melbourne rozpoczął się 

turniej kobiet o puchar Mię­
dzynarodowej Federacji Tenisa 
Ziemnego. Rozgrywki te trakto­
wane są jako nieoficjalne dru­
żynowe mistrzostwa świata te- - 
nisistek.

Z wyników pierwszego dnia 
na uwagę zasługuje zwycięstwo 
tenisistek brytyjskich nad Hisz­
panią 2:0 (gra podw’ójna będzie 
dokończona we wtorek). Inne 
wyniki: Argentyna — Dania 2:1, 
Indonezja — Filipiny 2:1, USA 
— Korba Płd. 3:0.

• _ z _ •Zwycięstwo pięściarzy 
Prosny

(P) Przebywający w Wielko- 
polsce pięściarze I-ligowei dru­
żyny rumuńskiej Cluj' stoczyli 
towarzyski mecz z kaliską Pros­
ną. Stojące na przeciętnym po­
ziomie spotkanie wygrał, zasłu­
żenie gospodarze 12:8. W kate­
goriach koguciej i półśredniej 
rozegrano 
odbył się 
w wadze

Wyniki 
miejscu gospodarze):

.po dwie walki, nie 
natomiast pojedyriek 
półciężkiej.
walk (na pierwszym 

______ ___ *:  w. musza
— Nawrot pokonał 2:1 Bakiego, 
w. kogucia — Adamczewski zre­
misował z Chisem, a Ciesielski 
po najładniejszym pojedynku 
pokonał jednogłośnie Havana, 
w. piórkowa — Czapla przegrał 
2 do remisu z Sigetim, w. lekka
— Hyży zwyciężył 2 do • remisu 
Rujana, w. lekkopółśrednia — 
Kozłowski przegrał 1:2 z Pope, 
półśrednia — Zygner uległ 1:2 
Lagalisowi, natomiast Jarek już 
w I rundzie zwyciężył przez 
poddanie Janku, w. średnia — 
Kieliszkowski zremisował z 
Crisanem. a w wadze ciężkiej
— Maciejak pokonał w 2 star­
ciu przez, poddanie Comana.

Wiadomości szachowe
(P) Po 9 rundach odbywają­

cego się w Buenos Aires szacho­
wego turnieju arcymistrzów na­
dal liderem jest Rafael Wagan- 
jan (ZSRR) — 6.5 pkt Wyprze­
dza on Ulfa Anderssona (Szwe­
cja) — 6 pkt.

W Amsterdamie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej szacho­
wy, w którym startuje wielu 
znanych zawodników. Po dwóch 
rundach prowadzenie objął Jan 
Timman (Holandia) — 2 pkt.x
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’toioGw czyn dla miasta

Pracą świętowali 20-lecia OHP

Junacki

Junacy z Hufca im. J. Fuczika pomagali przy wykopach pod sieć 
ciepłowniczą na budowie Centrum Onkologii

Z fasonem idą na przydzielone miejsce porządkowania na Ursy­
nowie

OGŁOSZENIA DROBNE

Nie pierwszy to raz junacy 
OHP pracowali społecznie na 
rzecz miasta. Niemniej jednak,

0 powojennej poezji
Kolejny cykl spotkań lite­

rackich w studenckim klu­
bie „Hybrydy” poświęcony jest 
tym razem zaprezentowaniu do­
robku powojennej poezji pol­
skiej. do dnia dzisiejszego. La­
ta te sa okresem powstawania 
i rozwoju socjalistycznego pań­
stwa polskiego. Dlatego też, 
oprócz analizy form, struktur 
i teorii poetyckich interesujące 
jest prześledzenie przemian 
świadomości politycznej i spo­
łecznej zarówno twórców poezji, 
jak i jej odbiorców.

Spotkania odbywać się będą 
raz w tygodniu przez półtora 
roku. Organizatorzy chcą przed­
stawić wszystkich wybitnych 
potdów, krytyków, teoretyków, 
których twórczość i działalność 
w sposób niezaprzeczalny wpły­
nęła i wpływa na oblicze kul­
tury socjalistycznej.

Dorobek każdego twórcy bę­
dzie prezentowany przez zapro­
szonego krytyka, a urozmaico­
ny recytacjami. Terminy spot­
kań podamy w naszej rubryce 
„Warszawski dzień”. Informac­
je można uzyskać także bezpo­
średnio ' w zarządzie klubu, tel 
273-763. (ma)

Fot. Zdzisław Kwilecki

ostatnia niedziela była dniem 
specjalnym. Młodych z Ochot­
niczych Hufców Pracy (ponad 3 
tys. chłopców i około 150 dziew­
cząt z 27 stacjonarnych hufców 
OHP) można było spotkać w 
różnych częściach miasta; na 
osiedlach przy Trasie, Gór- 
czewska. Mszczonowska. Służew 
nad Dolinka, na Ursynowie, a 
także w Hucie Warszawa i 
w FSO oraz na terenach wyż­
szych uczelni AWF. SGGW-AR 
i SGPiS, gdzie pracowali juna­
cy z hufców studenckich. W ten 
bowiem sposób warszawscy ju­
nacy czcili 20-lecie powstania 
Ochotniczych Hufców Pracy i 
30-lecie organizacji „Służba 
Polsce”.

Na budowie Centrum Onko­
logii pracowali społecznie war­
szawscy junacy OHP z hufca 
im. Juliusza Fuczika. Porządko­
wali teren pod sieć ciepłowni­
cza i energetyczna i wykonywa­
li prace pomocnicze, niezbędne 
do oświetlenia placu budowy. 
Wspomagali także fachowców z 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Ogólnego Budopol „Warszawa” 
w robotach porządkowych jed­
nego z bloków mieszkalnych na 
osiedlu Ursynów-Natolin. które­
go, mieszkania w najbliższej 
przyszłości zostaną przekazane 
budowlanym wznoszącym Cent­
rum. Prace junaków nadzoro­
wali stali pracownicy budowy, 
elektrycy, tynkarze, zbrojarze.

(ewd)

Bułkowa „afera” w Błoniu
W Błoniu są kłopoty z pieczy­

wem, przede wszystkim z buł­
kami, których od kilku dni nie 
ma w sklepach. Taki sygnał 
dotarł do redakcji od mieszkań­
ców. którzy narzekali, że miej­
scowi piekarze wyrabiali prze­
de wszystkim słodkie bułeczki 
z marmoladą, a gdy nakazano im 
piec głównie zwykle, w ogóle 
poniechali ich produkcji. Wy­
braliśmy się więc do Błonia, by 
zbadać sprawę na miejscu.

Popołudniowy rekonesans po 
sklepach spożywczych potwier­
dził te zarzuty — bulek nigdzie 
nie było. — Muszę wstawać o 
godz. 5 rano — powiedziała 
jedna z mieszkanek. — Potem 
już nie ma szans, by je dostać.
— Bulki otrzymuję tylko dwa 
razy w tygodniu — poinformo­
wała nas ekspedientka ze skle­
pu przy ul. Warszawskiej 29. — 
W pozostałe dni mam tylko 
clileb.

Też tylko chleb, był w dwóch 
piekarniach prywatnych, u 
Żaczka i Kołakowskiego. Pełen 
asortyment pieczywa: bulki
wrocławskie, łowickie, śniada­
niowe, wyborowe, rogale, chat­
ki i kilka gatunków chleba 
wymieniał jedynie cennik, wi­
szący na ścianie zakładu Szcze­
pana Kołakowskiego.

Właściciela nie’ zastaliśmy, 
rozmawiamy więc z jego żoną.
— Wyrabialiśmy różne bulki — 
mówi — i najtańsze „wrocła- 
wianki i bardziej luksusowe, ale 
w zeszłym tygodniu dostaliśmy 
z GS, który jest koordynato­
rem w sprawach pieczywa w 
gminie, polecenie, by produko­
wać przede wszystkim chleb. 
Stąd brak bułek i narzekania 
mieszkańców. Ale było już ze­
branie w gminie i dostaliśmy 
polecenie, by piec więcej bułek 
a więc kłopotu chyba**  nie bę­
dzie.

Rozbudowa 
Teatru 
na Woli .

Otwarto go w 31 rocznicę 
wyzwolenia Warszawy, 17 sty­
cznia 1976 roku. Powstał z ini­
cjatywy wolskich zakładów pra­
cy, mieszkańców i działaczy, 
dzięki ogromnemu wysiłkowi i 
bezinteresownej pomocy wielu 
z nich. To Teatr na Woli — 
ul. Kasprzaka 22. Przedtem 
było tam kino „Mazowsze”, a 
pozostałe pomieszczenia pełniły 
funkcję Domu Kultury praco­
wników Zakładów Radiowych 
im. Kasprzaka.

Projekt zaadaptowania bu­
dynku na potrzeby teatru wy­
konał zespól specjalistów Miej­
skiego Biura Projektów „War- 
cent”. Powstała scena i wido­
wnia, garderoby, foyer i nie­
zbędne zaplecze techniczne. Od 
pierwszych jednak dni pracy 
odczuwano brak warsztatów, 
pracowni, magazynów. Na nie 
zabrakło już miejsca w budyn­
ku. Dekoracje, kostiumy, rekwi­
zyty do pierwszego przedsta­
wienia zostały ' wykonane lub 
pożyczone z kilku zaprzyjaźnio­
nych teatrów.

Z kolejnymi premierami za­
częły rosnąć kłopoty. Najbar­
dziej dokucza brak miejsca do 
składowania dekoracji i brak 
pracowni. Korzysta się stale z 
pomocy innych teatrów, ale 
wszystko trzeba zamawiać na 
długo przed przedstawieniem, 
ponieważ każda placówka wy­
konuje je w drugiej kolejności.

Takie samo zdanie ma rów- 
, nież Seweryn Szczypkowski, 
naczelnik Błonia. — W ogóle 
uważam, że wielkiego problemu 
nie było i ktoś, kto dzwoni, do 
redakcji, sprawę rozdmuchał — 

'twierdzi. — Pieczywa u nas nie 
brakuje, zaopatrujemy w nie 
nawet sąsiednią gminę Leszno. 
Inną rzeczą jest tzw. struktura 
wypieku, czyli proporcje po­
szczególnych gatunków chleba 
i bułek. Tu rzeczywiście nastą­
piło zachwianie i przez kilka 
dni, konkretnie od soboty 18 
bm. do poniedziałku brakowało 
bułek. Ale sprawa jest już za­
łatwiona. We wtorek mieliśmy 
w Urzędzie spotkanie z preze­
sem Gminnej Spółdzielni, pry­
watnymi piekarzami, byli też 
■przedstawiciele Cechu Rzemiosł 
Spożywczych, którzy przyjechali 
do Błonia na kontrólę. Posta­
wiłem sprawę jasno: albo pie­
karze będą produkować bułki, 
albo ich zakłady przejmie GS. 
I bułki będą, a właściwie już 
są. Przedstawiciele cechu o- 
biecali pomóc rzemieślnikom w 
zaopatrzeniu w niezbędne do­
datki. Okazało, się bowiem, że 
z hurtowni w Pruszkowie nie 
otrzymują oni wystarczających 
ilości margaryny,, sproszkowa­
nego mleka i cukru, potrzeb­
nych do ciasta.

Inną przyczynę bułkowych 
perturbacji prezentuje Tadeusz 
Wasilewski, prezes GS w Bło­
niu. — Od 1 lipca br. decyzją 
naczelnika prowadzimy koordy­
nację zaopatrzenia w pieczywo 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK 
ROLNICZYCH SPOtDZIELNI 

PRODUKCYJNYCH
w Radomiu z siedzibą w Grójcu g

b poszukuje lokalu |
na terenie miasta Radomia Ś

o pow. 150 do 200 m2 <1
NA P0M1KZCZ1N1A BIUROWE 1

;l najchętniej wolno stojący domek jednorodzinny g 
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU WEWNĘTRZNEGO 

POSIADA
Radomiu, przy ul. Curie-Skłodowskiej 11/13

LOKAL O POWIERZCHNI CA 7 M», 
w którym pragnie od zaraz uruchomić

AGENCYJNY PUNKT USŁUGOWY 
(usługi zegarmistrzowskie, repasacja pończoch 
itp.).

Szczegółowych informacji na ten temat 
udziela Dział Organizacji i Techniki Handlu 
WPHW — Radom, ul. Młodzianowska 50 po­
kój nr 78, telefon 272-11.

R-309-0

miasta i gminy — wyjaśnia. — 
Na kolejnych zebraniach z pry­
watnymi piekarzami ustaliliśmy, 
że w wolne soboty i dni przed­
świąteczne powinni ograniczyć 
wyrób pieczywa cukierniczego 
na rzecz zwykłego i zmniejszyć 
wypiek chleba kaszubskiego po 
10 zł kilogram, a zwiększyć ilość 
mazowieckiego, po 4 zł za bo­
chenek. Spowodowało to protest 
jednego z rzemieślników, wy­
rażony w ten sposób, że prze­
stał wyrabiać zwykłe bulki.

Prezes GS też twierdzi, że nie 
ma kłopotu z pieczywem, bo 
rzemieślnicy wznowili normalną 
produkcję. Zobowiązali się oni 
przestrzegać receptur i asorty­
mentu pieczywa oraz składać 
informacje na ten temat do ce­
chu. Tam natomiast obiecano 
szczególne zainteresowanie pie­
karniami z Błonia i ponowną 
wizytację w ciągu dwóch tygod­
ni.

O tej bułkowej „aferze”, choć 
została już ona zakończona, pi- 
szemy tak dużo, bo sprawa ma 
szerszy społeczny aspekt. Na 
przykładzie Błonia wyraźnie wi­
dać, że nie wszędzie i nie wszy­
scy jeszcze rozumieją, kto jest 
dla kogo: warsztat i jego pro­
dukcja dla ludzi czy odwrot­
nie. Państwo popiera działalność 
rzemieślniczych zakładów o- 
trzymują one pomoc i różne ul­
gi, ale powinny one wytwarzać 
to, co jest potrzebne społeczeń­
stwu. a nie to. co najbardziej 
opłaca się właścicielowi, (bor) 

Garaż do wynajęcia. Bławatna 18.
R-730322-1

Kupię Trabanta Tel.: 429-74.
R-730324-1

Małżeństwo poszukuje niekrępują- 
cego mieszkania. Radom, ul. To­
piel 55. Mikulski. R-730326-1
Poszukuję M-l, M-2 lub niekrę- 
pującego pokoju. Tel.: 271-79 o- 
prócz niedziel. R-730320-1
Sprzedam okazyjnie Syrenę 103.
Wiad. Radom, ul. Starowolska 21 
m. 3. R-730288-P-6
Sprzedam Fiata 850 — sport. Trau­
gutta 55 m. 17. R-730329-1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO w Radomiu uL Ty­
toniowa 2/6 ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:
• MECHANIKÓW MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEiMYSŁO- 

WYCH
• Ślusarzy
• ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w przemyśle spo­
żywczym.
Praca w systemie 3 zmianowym. Dla zamiejscowych zapew­
niamy bezpłatne kwatery prywatne. Zgłoszenia do pracy przyj­
muje Dział Spraw Osobowych, Szkolenia i Adaptacji w godzi­
nach od 7.00—15.00.

a . R-307-0

PRZETARG
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI 

SAMOCHODOWEJ Oddział Totvarowo-Spedycyjnv w Radomiu 
ul. 1905 49 OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż samochodu m-ki Żuk A-11M nr rej. CB 6731, nr pod­
wozia 142368, nr silnika 47256, ładowność 0,9 tony, rok pro­
dukcji 1973, cena wywoławcza 42.500 zł.

Przetarg odbędzie się 12 grudnia br. o godz. 11 w świetlicy 
zakładowej.

Samochód można oglądać w przeddzień przetargu na terenie 
zakładu. Przystępujący do przetargu winni wpłacić do kasy 
Oddziału wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
najpóźniej do 11.12.78. R-310-1

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

W

Sprzedam maszynę do siatki ogro­
dzeniowej. Tel.: 234-05 R-730327-1
Sprzedam dom mieszkalny wraz 
z czynnym sklepem spożywczo- 
rolnym oraz garażem w Drzewi­
cy, ul. Plac Wolności nr 3.

R-730321-1
Zamienię dwa pokoje z kuchnią 
nowe budownictwo centrum na 
większe. Dopłacę. Tel.: 227-34.

R-730319-1
Zamienię kawalerkę i pokój z ku­
chnią na 3-pokojowe Oferty „Zy­
cie Radomskie” nr 730323.

R-730323-1

CO / GDZIE
TEATR

Teatr Powszechny Im. Kocha­
nowskiego — godz. 19 „Droga do 
Czarnolasu” A. Maliszewskiego.

KINA
Bałtyk — „Bez znieczulenia”, 

prod. poi. 1. 18. g. 12. 17, 19.30. 
„Powrót człowieka zwanego Ko­
niem”, ang. lat 15, godz. 10, 14.30.

Przyjaźń — „Port lotniczy 77”, 
prod. USA, lat 18, godz. 15.15, 17.30 
i 19.45.

Pokolenie — „Chłopiec z gita­
rą”, prod. ZSRR, b/o, godz 9, 
11 1 13. „Drzewo pragnień”, prod. 
ZSRR, lat 15, godz. 15, „Bezbron­
ne nagietki”, prod. USA. lat 15, 
godz. 17. „Chleb i czekolada”, pr. 
włoskiej, lat 15, god2. 19.

Odeon — „Zbrodnia i kara”, pr. 
ZSRR, lat 15, godz. 17.30.

Hel — „słońce hien”, prod, 
tun-hol, lat 15, godz. 11. „Brawu­
rowe porwanie”, prod. USA, lat 
18. godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Walter — kino nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 
— wystawa pn. „Droga do nie­
podległości” — wystawa z okazji 
60 rocznicy odzyskania niepodle­
głości. Malarstwo Artura Nachta- 
Samborskiego

Dom Sztuki — „Dom Gąski” i 
„Dom Esterki” — malarstwo Te­
resy 1 Jana Bujnowskich. Malar­
stwo Jerzego Kapłańskiego z 
Wrocławia w Galerii „E” przy 
BWA.

Klub „Empik” — wystawa ry­
sunku 1 grafiki Stanisława Zbig­
niewa Kamlrtskiego.

DYŻURY APTEK
Apteka nr 15 przy pl. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie Dentystyczne czynne co­
dzienne w godz. 21—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999. straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie energetyczne 931, 
pogotowie gazowe czynne w godz. 
7—15 (217-17), w godz. 23—7 rano 
(224-30) w niedziele i święta 400-97, 
postoje taksówek przyi pl. Kon­
stytucji 228-52. przy Żwirki i Wi­
gury 418-10, przy dworcu PKP 
268-88, informacja PKP 299-50, PKS 
267-76, informacja usługowa 267-85.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica**  — „Diabli mnie 
biorą”. prod, franc., lat 15. godz. 
16 1 18

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 

MO 997, pogotowie energetyczne 
530, postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Krótki se­
zon”, prod, włos., 1. 15, godz. 18.

Telefony: apteka 25, ośrodek 
zdrowia 26, postój taksówek 53, po­
sterunek MO 07 restauracji Zam­
kowa” 77, dworzec kolejowy 47, 
przedszkole 19.
GRÓJEC

Kino „Odra” — „Trzy dni Kon­
dora”, prod. wł.-USA, godz. 15, 17 
i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 997, straż po­
żarna 998, biblioteka 23-56, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia
22- 45, postój taksówek 23-11. przy­
chodnia rejonowa 22-88, CPN 26-52 
apteka 21-05 lub 21-64, dworzec 
PKS 24-61.
GARBATKA

Kino „Las” — „Milioner”, prod, 
poi., lat 12, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec 
PKP 47 posterunek MO 07, ośro­
dek zdrowia 76, postój taksówek 
53, urząd gminy 194, straż pożar­
na 8, gospoda 34, kino 141, przy­
chodnia rejonowa 56.
IŁŻA

Kino „Zamek” — „Kobra”, prod, 
jap. lat 18, godz. 19.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 
269, księgarnia 15, posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9, przed­
szkole 149.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, apte­
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna 88. za­
kład energetyczny 60, restauracja 
„Turysta” 14, urząd gminy — na­
czelnik 89.
JEDŁNIA LETNISKO A

Telefony: apteka 48, izba poro­
dowa 38, posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 23, restauracja „Leś­
na” 110. straż pożarna 8.
KOZIENICE

Kino „Znicz” — „Charlie Brown 
i jego kompania”, prod. USA, b/o, 
godz. 15 i 17.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne
23- 11, kino 23-54, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta i gminy 
21-23. przychodnia rejonowa 22-94. 
apteka 23-22, biblioteka 21-58.
LIPSKO

Kino „Szarotka” — „Zaułek 
dziewic”, prod, meksyk, lat 18, 
godz. 17 l 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 194, 
dworzec PKP 205, posterunek MO 
07 pogotowie ratunkowe 09, przy- 
cnodnia rejonowa 194. straż pożar­
na 168, szpital — dział pomocy do­
raźnej 09, kino 184, posterunek 
energetyczny 161, postój taksówek 
136, CPN 84.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — „Śmierć z kom­
putera”, prod, franc, lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 46, dworzec
PKP 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
88, urząd miasta i gminy— naczel­
nik 266, straż pożarna 8, gminna 
spółdzielnia 29, gospoda 48, ka­
wiarnia 150, przychodnia rejonowa 
45. '■
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Trzy ko­
biety”, ptod. USA, lat 18, godz. 19

_ Telefony: aptesa 10 gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta­
cja PKP 50, straż pożarna 88, na­
czelnik 146, księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.
PIONKI

Kino „Chemik” — „Ulzana wódz 
Apaczów”, prod. NRD, b/o, godz.
17. „Trzy kobiety”, prod. USA, 
lat 18, godz. 19.

Telefony, pogotowie MO 307. po­
gotowie ratunkowe 309. strat, po­
żarna 308 apteka 310 księgarnia 
511, pogotowie energetyczne 306, 
przychodnia rejonowa 323 restau­
racja „Adria” 552, izba porodowa 
548 urząd gminy — naczelnik 
513, kierunkowy 12 posterunek e- 
nergetyczny 306, postój taksówek 
268.
PRZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 69, straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92, przedszkole 66.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Znaki Zo­
diaku”, prod. poi. lat 15, godz.
15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09. straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kul­
tury 473, urząd gminy i miasta 
427, ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317, dworzec PKS 62.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77. straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11 urząd miasta 1 gminy 
96, przedszkole 79.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Dziewczyna 
z reklamy”, prod. USA, lat 18, 
godz. 16, 18 1 20.
• Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246, posterunek MO 07, straż po­
żarna 08, pogotowie ratunkowe 09. 
przychodnia rejonowa 353, CPN 
136, PKP 56, przedszkole 247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie Instru­

menty Muzyczne i wnętrza zam­
kowe czynne codziennie w godz. 
10—19, w soboty od 9—15.30, po­
niedziałki i dni poświąteczne — 
nieczynne.

WIERZBICA
Kino „yenus” — „Dziewczyna z 

reklamy”, prod. USA, lat 18, gpdz.
18.

Telefony: apteka 1. izba porodo­
wa 11, posterunek MO 7, ośrodek 
zdrowia 15, restauracja ..Niespo­
dzianka” 34. urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 2, przedszkole 
25, pogotowie energetyczne 21.
WARKA

Kino „Przyjaźń — „Gorące po­
lowanie”, prod, jap., lat 15, godz. 
16 i 19.

Telefony: apteka 33, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 69, stanica 
wodna PTTK 143, Muzeum 267.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków 1 dni poświątecznych w godz 
9—15.30. Ekspozycja stała — Ka­
zimierz Pułaski i udział Pola­
ków w życiu politycznym, kultu­
ralnym 1 społecznym Stanów Zje­
dnoczonych.
ZWOLEŃ

Kino „Świt” — „Mandingo”, 
prod. USA, lat 18, godz. 16.30 i
18.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 997, straż po­
żarna 998, apteka 27-20, postój 
taksówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanowskie­
go w Czarnolesie. Ekspozycja sta­
ła — „Zycie i twórczość Jana Ko­
chanowskiego”. Punkt wystawowy 
w Zwoleniu: „Broń biała i palna 
w zbiorach Muzeum Okręgowego.

RADIO
PROGRAM I

Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00

5.05—6.00 Zielone Studio. 6.00—9.00 
Sygnały dnia. 9.05—11.40 Cztery po­
ry roku. 11.25 Niezapomniane stro­
nice — „Opowiadania”. 11.40 Tu 
Radio Kierowców. 12.05 Z kraju 
i ze świata. 12.25 Mozaika polskich 
melodii. 12.45 Roln. Kwadrans. 
13.00 Koncert polskiej muzyki woj­
skowej. 13.25 Pieśni i tańce Słowe­
nii. 13.40 Kącik melomana. 14.00 
Studio „Gama”. 14.20 Studio „Re­
laks”. 14.25 Studio „Gama” c.d. 
15.05 Korespondencja z zagranicy.
15.10 Studio „Gama” c.d. (ok. g. 15.45 
Informacje dla kierowców). 16.00— 
—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 Ra- 
diokurier. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.33 Pół wieku polskiej 
piosenki. 19.15 Znane orkiestry, 
słynni dyrygenci. 19.40 Gra Zespół 
Stanley's Clarke’a. 20.05 Konc. ży­
czeń. 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80. 21.25 Komu­
nikat Totalizatora Sportowego. 

21.28 Utwory St. Moniuszki. 22.00 
Z kraju i ze świata. 22.20 Tu Ra­
dio Kierowców. 22.23 Opole na mu­
zycznej antenie. 23.00 Wita Wai 
Polska.

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. i informacje dla kierow­
ców: 0.01 2.00 3.00 
Wiad.: 1.00 5.00
0,12 1.05 2.06 3.06 — Noc z melodią 
i piosenką ze Szczecina
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

PROGRAM n
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy. 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje. 5.45 
Muz. wycinanki. 6.00 Zespół J. Mi­
kuły. 6.10 Kalendarz. 6.15 Mel. 
przyjaciół. 6.35 Gimnastyka. 6.45 
Mistrzowie miniatury instrumen­
talnej. 7.05 Gra Zespół T. Prejzne- 
ra. 7.15 Po jednej piosence. 7.35 
Konc. poranny. 8.00 Dialogi i zbli­
żenia. 9.30 Moto-sprawy. 9.40 Dla 
przedszkoli. 10.00 Bedeker War­
szawski. 10.30 Horace Diaz 1 jego 
Dixie Novas. 10.40 Sprawy codzien­
ne. 11.00 T. Mach: — I koncert 
organowy. 11.35 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin PCK. 11.40 Muzy­
ka. 12.05 Konc. polskiej muzyki 
chóralnej. 12.25 „Colonello”. 12.45 
Od poloneza do mazura. 13.00 Pu­
blicystyka krajowa. 13.10 Zagadki 
muzyczne. 13.35 Ze wsi i o wsi.
13.50 D. Milhaud: — Suita prowan- 
salska. 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej. 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa. 14.45 Muzyka G. Battisty Per- 
golesiego. 15.15 Max Reger: — I 
Suita g-moll op. 131. 15.30 Dla
dziewcząt i chłopców. 16.10 Śpiew 
chóralny — interpretacje, tempe­
ramenty, nastroje. 16.40 Gra piani­
sta Alfred Brendel. 17.00 Operetka, 
jej twórcy 1 wykonawcy. 17.20 
„Marsz, marsz Dąbrowski...”. 18.00 
Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem. 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”. 18.40 Krajobrazy. 19.00 Kon­
cert wieczorny. 20.00 Redakcyjne 
„Forum”. 20.20 Interpretacje So- 
lomona. 21.40 Muzyka portugal­
skiego baroku. 22.00 Radiowy Ty­
godnik Kulturalny. 22.40 Muzyka 
polska. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Muzyka.

PROGRAM in
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem. 

3.05 Za kierownicą. 8.40 Co kto lu­
bi. 9.00 „Krótki, szczęśliwy żywot 
Franciszka Macombera”. 9.10 Big- 
-bandy lat 40-tych. 9.30 Nasz rok 
78-my. 9.45 Konc. skrzypcowe. 10.35 
Kiermasz płyt. 11.00 Zycie rodzin­
ne. 11.30 Z archiwum polskiego 
jazzu. 12.05 W tonacji Trójki. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Sto 
koni do stu brzegów”. 14.00 Mistrzo, 
wie batuty. 15.05 Zespół Ralpha 
Townera. 15.30 Trzy przeboje Joe 
Dasina. 15.40 Standardy śpiewa 
Willie Nelson. 16.00 „Polarnik” z 
Krakowa. 16.20 Muzykobranie. 16.45 
Nasz rok 78-my. 17.05 Muzyczna 
poczta UKF. 17 40 Bielszy odcień 

bluesa. 18.10 Polityka dla wszyst­
kich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 Złote 
płyty. 19.35 Opera tygodnia — 
„Dziewczyna z Zachodu”. 19.50 ,.O- 
pętani” — ode. powieści Witolda 
Gombrowicza. 20.00 Antologia. 20.30 
Pamiętniki — Adam Grzymała-Sie- 
dlecki „Niepospolici ludzie w dniu 
swoim powszednim”. 20.45 Ballady 
na instrumenty. 21.10 Fonoteka XX 
wieku. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Tereza. 22.15 Codziennie 
powieść „Czarne skrzydła” — ode. 
22.45 Na estradzie Esther Philips. 
23.00 „Lambro” — fragm. 23.05 
Między dniem a snem.

PROGRAM IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.00

22.55
6.00 Jęz. niemiecki. 6.15 Dla nau­

czycieli „Radio Szkole”. 6.30 Rytm 
i piosenka. 6.45—7.40 Dzień dobry, 
Warszawo. 7.40 Radio dedykuje. 
8.00 Śpiewa Elżbieta Adamiak. 8.10 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Język polski. 8.25 S. 
Prokofjew — Sonatina G-dur op. 
54 nr 2. 8.35 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach. 9.00 Dla kl. 
II i III (wych. muzyczne). 9.20 Po­
dróże muzyczne po kraju. -9.40 Dla 
przedszkoli. 10.00 Dla kl. VI (bio- 
Prokofiew — Sonatina G-dur op. 
Dla kl. II liceum (język polski).
11.30 W. Amadeusz Mozart: — IV 
akt opery „Wesele Figara* ’ (stereo 
lok.). 12.05 Głos Mazowsza, 
Kurpi i Podlasia. 12.25 Giełda płyt 
„The Big 3” (stereo lok.). 13.00 
Olimpiada języka rosyjskiego. 13.15 
Północny Rosyjski Chór Ludowy.
13.30 Tu Studio Stereo (stereo o- 
gólnopolskie). 15.05 Matysiakowie.
15.40 Książki, do których wraca­
my — „Dom nad łąkami”. 16.05 
Wszechnica rodzinna. 16.25 Rozmo­
wy o sprawach rolnictwa. 16.40— 
18.20 Program WORT. 16.40 Tu 
Studio 4 (stereo lok.). 17.00 Na 
Warszawskiej Fali. 17.20 „Słuchaj 
nas”. 18.25 Klub pod znakiem za­
pytania. 19.15 Jęz. angielski. 19.30 
Recital chopinowski, (stereo lokal­
ne). 20.30 Starzy i nowi znajomi 
(w przerwie transmisji) 20.50 c.d. 
transmisji (stereo lokalne). 21.50 
NURT — Zaburzenia w rozwoju 
emocjonalnym. 22.10 St. Moniusz­
ko: — 2 pieśni do słów Jana Cze­
czota. 22.15 Prądy i poglądy. 22.35 
Radiowo-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia. 22.50 St. 
Moniuszko: — „Znaszll ten kraj”.

TELEWIZJA
PROGRAM I

15.30 Telewizyjny Klub Seniora
16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Dzień dobry, tu telewizja (ko­

lor)
16.50 Studio Telewizji Młodych — 

Za progiem kopalni (kolor)
17.25 Szuflada — Profesor Marian 

Garlicki (kolor)
17.45 Sonda — Zycie pod wodą (ko­

lor)
18.15 Raj zwierząt — Obrazki z 
życia likaonów — film dok. prod.

tv RFN-jap. (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom.
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Struny — film obyczajowy 

prod. TP (kolor)
21.35 Wszystko za wszystko — s 

dyr. Zdzisławem Domagalskim
22.35 Dziennik (kolor)

PROGRAMY OŚWIATOWE
6.00 TTR — Uprawa roślin, sem. I
6.30 TTR — Hodowla zwierząt, 
sem. I

10.00 Dla szkół: Program dla naj­
młodszych kl. I—III (kolor)

12.55 Dla szkół: Program dla szkół 
średnich kl. I—II

13.25 TTR, RTSS — Język polski, 
sem. III

14.00 TTR, RTSS — Fizyka, sem. 
III

PROGRAM n
16.20 Wśród najlepszych
16.30 Język angielski — kurs podsta­

wowy, lek. 8
17.00 Język niemiecki — kurs pod­

stawowy, lek. 9
17.25 Baśnie z bliska 1 z daleka — 

Przyjaciele — spektakl Teatru 
„Lalka” w Rabce

18.00 Magazyn Kulturalny Młodych 
— Wielogłos (kolor)

18.30 Klub Kibica (kolor)
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 Wtorek Melomana — relacja 

z XXII-ego Międzynarodowego 
Festiwalu Muzyki Współczesnej 
„Warszawska Jesień” (kolor)

21.30 24 Godziny (kolor)
21.40 Wieczór Filmowy

1) Klasycy radzieckiego kina: 
Jaków Protazanow — film dok. 
prod. ZSRR

22.40 Kino Miniatur — cztery filmy 
animowane prod, polskiej
1) „Czy był w ciepłych krajach”
2) „Proste jak myczenie”
3) „Vis a vis”
4) „Dowcipy z brodą” (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 26.600, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30—
15.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasosve RSW „Prasa” Ał. Je­
rozolimskie 125/127 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. D,uk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.
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Z obrad plenarnych KW PZPR w Radomiu

województwaprogram rozwoju
Omówienie referatu egzekutywy KW PZPR 

wygłoszonego przez sekretarza KW Józefa Tobiasza
Ponad trzy lata istnieje-już 

woj. radomskie. Od blisko 
półtora roku natomiast obo­
wiązują decyzje Biura Poli­
tycznego KC PZPR i preze­
sa Rady Ministrów, akceptu­
jące program przyspieszone­
go rozwoju naszego woje­
wództwa. Co zrobiono w cią­
gu ostatnich 16 miesięcy dla 
intensywnego wzrostu gospo­
darczego woj. radomskiego?

Odpowiadając na to pyta­
nie sekretarz KW partii — 
Józef Tobiasz przypomniał, że 
naszymi specjalnościami ma 
być produkcja artykułów ryn­
kowych i przeznaczonych na 
eksport oraz produkcja żyw­
ności. W przemyśle prawid­
łowo przebiegają procesy in­
westycyjne i modernizacyjne. 
Produkcję podjęto w Zakła­
dzie Maszyn do Szycia „Wal­
tera”, systematycznie moder­
nizuje się zakłady „Gerlach”, 
„Pronit”, Fabrykę Łączni­
ków i wiele innych. Rozbu­
dowana została „fabryka do­
mów” w Radomiu oraz wzno­
si się podobny obiekt w Bo- 
gucinie.

Po 10 miesiącach

Następnie mówca poddał o- 
cenie wyniki uzyskane w go­
spodarce woj. radomskiego w 
ciągu 10 miesięcy br. Cho­
ciaż plan sprzedaży w prze­
myśle został wykonany w 
100,8 proc, a wartość ponad­
planowej sprzedaży wyrobów 
wyniosła 303,7 min zł mimo to 
10 jednostek nie wykonało 
zadań i ma zaległości w wy­
sokości około 277 min zł. Naj­
większymi dłużnikami są Za­
kłady Przemysłu Tytoniowe­
go, Wojewódzka Spółdzielnia 
Mleczarska oraz spółdzielnia 
„Wytwórczość Chemiczna”.

W budownictwie mieszka­
niowym mamy zbudować w 
br. 176 tys. m kw. powierzch­
ni użytkowej mieszkań, tj. o 
36,5 tys. m kw. więcej niż w 
ub. roku. Chociaż w ciągu 10 
miesięcy br. budowlani wy­
konali tylko 62 proc, zadań ro­
cznych to jednak do końca 
br. mają zrealizować 60 proc, 
wszystkich mieszkań, plano­
wanych do zbudowania w tej 
5-latce. W rolnictwie pra­
widłowo przebiega skup zbo­
ża, żywca i mleka. Nieznacz­
nej poprawie uległa działal­
ność przedsiębiorstw trans­
portowych a szczególnie 
„Transbudu”. Dużym wyda­
rzeniem było rozpoczęcie 
działalności przez samodziel­
ną Wyższą Szkołę Inżynier­
ską w Radomiu.

Przygotowania do 1979 r.

Mówiąc o przygotowaniach 
do 1979 r. sekretarz KW 
PZPR — Józef Tobiasz skon­
centrował uwagę na tych ele­
mentach i uwarunkowaniach, 
których rozwiązanie przez sa­
morządy i kolektywy robot­
nicze może najlepiej pomóc 
w realizacji programu przy­
spieszonego rozwoju woj. ra­
domskiego. A jest to: dobra 
polityka kadrowa, prawidło­
wy poziom zatrudnienia, dba­
łość o stały wzrost wydajnoś­
ci pracy oraz przestrzeganie 
dyscypliny funduszu płac. W 
tej ostatniej dziedzinie tylko 
w ciągu 10 miesięcy br. 
stwierdzono sporo nieprawid­
łowości, wypłacono o 486 min 
zł więcej jak w analogicz­
nym okresie ub. roku. Naj­
większe odchylenia stwier­
dzono pod tym względem w 
szydłowieckim „Profelu”, Ra­
domskich Zakładach Cerami­
ki Budowlanej w Wincento­
wie, w kombinacie budowla­
nym, spółdzielni „Wspólnymi 
Siłami” i Wojewódzkiej Us­
ługowej Spółdzielni Pracy.

Niepokojącym zjawiskiem 
jest nadmierny wzrost wy­
płat za godziny nadliczbowe 
przy jednoczesnym pogorsze­

Dyskusja plenarna
W dyskusji’ plenarnej głos 

zabrało 14 mówców. Tematem 
ich wystąpień były zakładowe, 
środowiskowe i lokalne do­
świadczenia w realizacji spe­
cjalistycznych programów roz­
woju społeczno-gospodarczego, 
tworzących w konsekwencji 
program wojewódzki. Dysku­
tanci informowali o osiągnię­
tych rezultatach, występują­
cych przeszkodach i potrze­
bach a jednocześnie wyrażali 
opinie dotyczące perspektyw 
rozwojowych w skali całej go­
spodarki woj. radomskiego.

I sekretarz KM PZPR w 
Pionkach Tadeusz Nowicki, in­
formując o znacznych osiąg­

niu wykorzystania czasu pra­
cy i wzroście absencji. W 
skali roku na jednego zatrud­
nionego w gospodarce uspo­
łecznionej wypada około 130 
godzin nieprzepracowanych. 
Podjęta z inicjatywy KW PZPR 
kontrola osób często wyjeż­
dżających za granicę wyka­
zała, że wiele z nich te „tu­
rystyczne” wojaże odbywało 
korzystając ze zwolnienia le­
karskiego, a były nawet 
przypadki odnotowania w 
tym czasie obecności w pra­
cy. Załogi robotnicze muszą 
ze swojego grona eliminować 
tych, którzy nie przykładają 
się do pracy i lekceważą 
swoje obowiązki.

Zagospodarować rezerwy

Sekretarz KW partii wska­
zał na wiele innych, dotych­
czas występujących niedo­
ciągnięć ale jednocześnie i 
możliwości ich uniknięcia. Na 
przykład, dużo przedsię­
biorstw uskarża się na wy­
stępujące niedobory materia­
łowe, gdy równocześnie tzw. 
zapasy nieprawidłowe w prze­
myśle wyniosły 292 min zł o- 
raz 131 min zł w budownict­
wie. Nawet przy obecnym po­
tencjale w budownictwie mo­
żna zbudować o 40 proc, wię­
cej mieszkań, jeżeli lepiej 
projektowane będą osiedla, 
elementy prefabrykowane 
wytwarzać się będzie w cią­
gu 3 zmian a płaca odpowia­
dać faktycznie wykonanej 
pracy a nie tylko obecności 
na placu budowy. Wreszcie w 
rolnictwie wzrost pogłowia 
bydła i trzody chlewnej jest 
zadaniem naczelnym. Gdyby 
tylko połowę spośród ubija­
nych obecnie 46 tys. małych 
cieląt odchować do wagi ok. 
400 kg, w tani i szybki spo­
sób moglibyśmy dodatkowo 
uzyskiwać w woj. radoms­
kim o 7 tys. t mięsa rocznie 
więcej.

Rezerwy tkwią także w 
szybkim zagospodarowaniu 2 
tys. ha dotychczas źle użyt­
kowanej ziemi i ] tys. ha od­
łogów oraz radykalnym zwię­
kszeniu zużycia nawozów mi­
neralnych, których w przeo­
czeniu na 1 ha stosujemy naj­
mniej w kraju.

Efektywność gospodarowa- ; 
nia musi przejawiać się w 
lepszym wykorzystaniu ma­
szyn, urządzeń i nowych te­
chnologii, ale także w bar­
dziej zaangażowanych i ofen­
sywnych postawach. Trzeba 
przeciwdziałać rodzącej się w 
wielu środowiskach atmosfe­
rze bezradności, usprawiedli­
wiania własnej nieudolności 
obiektywnymi trudnościami. 
Jest w tym -wszystkim potrze­
bna szeroka, partyjna inicja­
tywa na każdym stanowisku 
i na każdym szczeblu a prze­
de wszystkim praca powyżej 
przeciętności, konsekwencja w 
robocie. Oczekujemy od orga­
nizacji partyjnych i ogniw 
samorządów większego udzia­
łu w podniesieniu dyscypliny 
prac/, rzetelnej roboty a tak­
że społecznego potępienia złej 
pracy, postaw aspołecznych i 
nieróbstwa.

Na zakończenie swego wy­
stąpienia sekretarz Józef To­
biasz stwierdził, że jeszcze w 
tym roku można usunąć wie­
le nieprawidłowości w pro­
dukcji materialnej i nad­
robić opóźnienia. Równocześ­
nie z myślą o 1979 r. trzeba 
szukać metod dalszej obniżki 
kosztów produkcji, lepszej go­
spodarki paliwami ' i energią 
przy racjonalnym zatrudnie­
niu, pełniejszym wykorzysta­
niu czasu pracy i uspraw­
nieniu procesów produkcyj­
nych. Rzetelną pracą i wy- ’ 
korzystaniem zasobów wiedzy 
możemy najlepiej uczcić zbli­
żający się jubileusz 35-lecia 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

nięciach miasta w ostatnim 
roku stwierdził, że o sukce­
sach decydują przede wszyst­
kim zaangażowani społecznie 
ludzie. Mówca stwierdził, że tę 
ludzką inicjatywę i zapał ha­
mują czasem biurokratyczne 
przeszkody, o czym przekona­
no się w czasie przeprowa­
dzanej modernizacji dworca 
PKP i podejmowania prób 
utworzenia parku leśnego wo- 
kół Pionek.

O stałej potrzebie poprawy 
warunków’ pracy w swoich 
przedsiębiorstwach mówili Ed- 
ward Główka z Odlewni Ra­
domskich i Stefan Urbański z 
„Pronitu” twierdząc, że w du­

żym stopniu mogą one wpły­
nąć na wzrost wydajności pra­
cy i jakości produkcji tak 
istotnych z punktu widzenia 
wyższej efektywności gospo­
darowania.

Henryk Polak z „Waltera” 
oraz Antoni Romanowski z. 
„Radoskóru”, przedstawiając 
dotychczasowe efekty pracy 
załóg dw’óch największych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych w woj. radomskim za­
deklarowali ze strony tych za­
łóg pomoc ' we wdrażaniu 
sprawdzonych u siebie rozwią­
zań organizacyjnych i tech­
nicznych, przydatnych w 
mniejszych zakładach pracy 
oraz zgłosili chęć dzielenia się 
doświadczeniami w pracy spo­
łeczno-wychowawczej i poli­
tycznej. Przedstawiciel załogi 
„Waltera” poinformował, że w 
br. odbiorcy otrzymają dodat­
kowo z Radomia 8 tys. maszyn 
do szycia, 13 tys. maszyn do 
pisania i 12 tys. kuchenek ga­
zowych.

Sekretarz KM partii w Ra­
domiu — Maciej Peszke, in­
formując o niektórych radom­
skich dokonaniach w latach 
1976—78 stwierdził, że z pew­
nością byłyby one jeszcze 
większe gdyby w pełni wyko­
rzystano wszystkie możliwo­
ści. Tę wiedzę, siły i rezerwy 
można i należy wykorzystać w 
najbliższej przyszłości, w trak­
cie realizacji pozostałej części 
programu przyspieszonego 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego. Aby sukces był pełny 
należy jak najszybciej odwró­
cić dotychczasowe relacje 
i uznać, że miasto powinno 
być wizytówką dobrych, pręż­
nych zakładów pracy a nie od­
wrotnie.

Wojewoda Roman Maćkow­
ski w swym wystąpieniu na­
wiązał do tych elementów, 
które decydują o wynikach 
gospodarowania, a więc dy­
scyplina zatrudnienia, troska o 
właściwe relacje ekono­
miczne między wzrostem płac 
a wydajnością pracy. W pla­
nowaniu na rok przyszły w 
którym zakłada się dalszy, dy­
namiczny rozwój woj. radom­
skiego należy w większym 
stopniu uwzględnić zasady 
bardziej gospodarskiego wy­
korzystania przyznanych środ­

Wystąpienie I sekretarza KW PZPR 
Janusza Prokopiaka

Referat egzekutywy KW 
PZPR, a także wielokierunko­
wa dyskusja stanowią ocenę 
realizacji programu społeczno- 
-gospodarczego rozwoju woj. 
radomskiego w minionych 10 
miesiącach, a także formułują 
zadania na rok przyszły. Rea­
lizacja zadań rozstrzyga się na 
stanowiskach pracy — wszę­
dzie, w zakładzie produkcyj­
nym, w biurze, w szkole, na 
zagonie rolnika. Rozstrzyga się 
każdego dnia, tygodnia i mie­
siąca. Rzecz w tym jak uczest­
niczymy w realizacji tego pro­
gramu i jaki jest stopień na­
szego zaangażowania na rzecz 
rozwoju Ziemi Radomskiej. 
Potocznie mówi się, że zakłady 
— giganty stanowią o wyni­
kach i one decydują o osta­
tecznych wyliczeniach. W na­
szej, wojewódzkiej praktyce 
uwzględniać musimy przodu­
jącą rolę małych zakładów, 
gdyż one niejednokrotnie są 
wzorcem dla wielkich zakła­
dów pracy w realizacji zadań 
wojewódzkich.

Plan — stwierdził następnie 
J. Prokopiak — może być rea­
lizowany w różny sposób, ale 
jakże często robi się to zrywa­

Przy wykorzystaniu najlep­
szych sił społecznych, przy 
udziale klasy robotniczej i lu­
dzi nauki powstał fundamen­
talny dla rozwoju Ziemi Ra­
domskiej program obejmujący 
wszystkie sfery życia społecz­
no-gospodarczego. Organizato­
rem i inicjatorem była partia. 
Biuro Polityczne KC. PZPR 
swą decyzją przyjmującą pro­
gram nadało najwyższą polity­
czną rangę temu dokumento­
wi.

Apel stwierdza dalej, że jest 
naszą wolą w pełni ten pro­
gram zrealizować. Codzienną 
pracą potwierdzają to robotni­
cy w fabrykach i na budo­
wach, rolnicy na polach i w 
sadach, pracująca inteligencja 
w szkołach, szpitalach, pracow­

y
ków przy maksymalnej osz­
czędności materiałów, surow­
ców i energii.

Prorektor WSI w Radomiu 
Zbigniew Abramowicz poin­
formował uczestników obrad 
o stanie rozwoju uczelni, któ­
ra w perspektywie zajmując 
się problemami transportu, w 
dużym stopniu pracować bę­
dzie na potrzeby woj. radom­
skiego. Służyć temu będą two­
rzone laboratoria uczelniano- 
-przemysłowe. Mówca zaape­
lował do budowlanych o wyż­
sze tempo prac na budowie 
ośrodka akademickiego przy 
ul. Dalekiej.

O istniejących * możliwo­
ściach rozwoju mówił także 
dyrektor „Techmatransu” Wa­
cław Wybudowski, który in­
formując o obecnej pracy za­
łogi przedsiębiorstwa na rzecz 
priorytetowych inwestycji w 
kraju, takich jak produkcja 
ciągników „Massey-Ferguson- 
-Perkins”, autobusów „Ber- 
liet” czy telewizorów koloro­
wych „Polcolor” stwierdził, że 
projektowana rozbudowa ra­
domskiego przedsiębiorstwa 
może przyczynić się do ogra­
niczenia importu urządzeń 
transportu technologicznego 
i składowania o wartości co 
najmniej 30 min zł dewizo­
wych rocznie.

W dyskusji głos zabrali: Ta­
deusz Nowicki — I sekretarz 
KM PZPR w Pionkach, Hen­
ryk Polak — robotnik z „Wal­
tera”, Edward Główka — T sek­
retarz POP PZPR w Odlew­
niach Radomskich. Gerard 
Dulski — prezes WZSP w Ra­
domiu, Stefan Urbański — ro­
botnik z „Pronitu”, Kazimierz 
Wesołowski — z-ca dyrekto­
ra Kombinatu Budowlanego w 
Radomiu. Jan Rybarczyk — 
I sekretarz KM-G PZPR w 
Warce, Antoni Romanowski — 
przewodnicząc}’ Związkowej 
Rady Przedsiębiorstwa w „Ra- 
doskórze”, Maciej Peszke — 
sekretarz KM PZPR w Rado­
miu. Zbigniew Abramowicz — 
prorektor Wyższej Szkoły In­
żynierskiej. Romąn Maćkow­
ski — wojewoda. Wacław Wy­
budowski — dyrektor „Tech­
matransu”, Mieczysław Kowa­
lik — przewodniczący WRZZ 
i Mirosław Ciura — przewod­
niczący Rady Wojewódzkiej 
ZSMP.

mi i przy nieopisanym chaosie. 
Aby osiągnąć dobre efekty go­
spodarowania zadbać należy o 
jakość wyrobów. Decydują o 
tym zespoły pracownicze a re­
zultaty ich pracy, wielu grup 
zawodowych składają się na 
ostateczny postęp osiągany w 
województwie.

Realizowany w wojewódz­
twie, aczkolwiek z dużymi 
trudnościami, program społe­
czno-gospodarczego rozwoju 
wymaga nie tylko zaangażo­
wania, ale i zrozumienia, że 
jest tworzony z myślą o lu­
dziach i dla ludzi. I ta świa­
domość musi towarzyszyć najn 
dzisiaj, kiedy tworząc plan ro­
ku przyszłego będziemy go re­
alizować w równie trudnych 
warunkach.

Wyrażając wszystkim lu­
dziom pracy woj. radomskiego 
podziękowanie za ich ofiarność 
i pomyślną ’ realizację zadań 
I sekretarz'KW PZPR Janusz 
Prokopiak stwierdził, że dal­
sza, wytężona praca w realiza­
cji programu wojewódzkiego, 
praca dla naszego dobra, bę­
dzie najlepszym uczczeniem 
jubileuszu 35-iecia Polski Lu­
dowej. | 

i ludzi pracy

niach i laboratoriach w insty­
tucjach. Wspólny program stal 
się bazą integracji społeczeń-. 
stwa, bo każdy widzi w nim 
swoje marzenia i zadania dla 
siebie. W apelu wyraża się po­
dziękowanie dla mieszkańców 
miast i wsi za poparcie, patrio­
tyczną postawę, inicjatywę 
społeczną i obywatelską.

W zakończeniu apelu czyta­
my: zwracamy się do wszyst­
kich ludzi pracy miast i wsi 
Ziemi Radomskiej, do całego 
społeczeństwa — zespalajmy 
wszystkie siły 1 umiejętności 
wokół realizacji programu 
wszechstronnego rozwoju na­
szego województwa. Tylko w 
ten sposób najgodniej i naj­
piękniej uczcimy jubileusz 35- 
-lecia Polski Ludowej, (bd, tmz)

Z Warki

Meldunek o wykonaniu 
zadań rocznych

Jak zwykle przy końcu każ­
dego roku kalendarzowego o- 
trzymujemy meldunki z za­
kładów produkcyjnych i in­
stytucji o realizacji zadań ro­
ku. Pierwszy taki meldunek 
wpłynął do redakcji od Za­
kładu Zaopatrzenia Ogrodni­
czego w Warce, który komu­
nikuje o wykonaniu w dniu 
15 listopada br. rocznych pla­
nów obrotu i akumulacji. 17 
sklepów podległych ZZO 
sprzedało łącznie (hurt i de­
tal) towary za sumę 396,3 min 
zł. przy planie 350 min zł.

Człowiek—Świat—Polityka

Spotkania w klubach
Dziś 28 bm. w ramach 

trwającej dekady „Człowiek 
— Świat — Polityka” w klu­
bach i domach kultury odbę­
dą się kolejne spotkania. W 
klubie pracowników . łączności 
gościć będzie redaktor tygod­
nika „Polityka” — Maksymi­
lian Berezowski. Temat spot­
kania „Wszystko o USA”. Na­
tomiast klub Zakładów Prze­
mysłu Tytoniowego zaprasza 
na spotkanie autorskie z W. 
Bilińskim.

W Domu Kultury w Lipsku 
odbędzie się spotkanie mło­
dzieży Technikum Rolniczego 
i Zasadniczej Szkoły Rolniczej 
z wzorowymi rolnikami, na­
tomiast w miejsko-gminnym 
ośrodku kultury w Białobrze­
gach gościć będą przedstawi­
ciele Domu Kultury i Nauki 
Radzieckiej w Warszawie.

Od dziś w Domu

Wystawa projektów

rewaloryzacji „miasta kazimierzowskiego”
Zgodnie z wcześniejszymi 

zapowiedziami, od wtorku 25 
bm. w galerii Biura Wystaw 
Artystycznych (Dom Sztuki) 
— Rynek 5 w Radomiu, czyli 
w popularnym Domu Esterki 
(I piętro) czynna będzie wy­
stawa poświęcona koncepcji 
rewaloryzacji „miasta kazi­
mierzowskiego” w Radomiu. 
Opracowanie to powstało, jak 
wiadomo, na zlecenie radom­
skiego „Inwestprojektu” i zo­
stało wykonane przez zespól 
pracowników naukowych In­
stytutu Planowania Urbanis­
tycznego Wydziału Architek­
tury Politechniki Warszaw­
skiej pod kierunkiem mał­
żeństwa znanych architektów 
i urbanistów prof. Hanny 
Adamczewskiej-Wejchert i 
prof. Kazimierza Wejcherta.

Wystawa składa się z ma­
kiety rewaloryzowanego „mia­
sta kazimierzowskiego”, któ­
ra prezentowaliśmy niedawno 
w witrynie redakcyjnej „Ży­
cia” oraz 14 plansz szczegó­
łowych zawierających m. in. 
rysunki przyszłych mieszkań 
spółdzielczych, które zostaną 
wybudowane na miejscu o- 
becnych obiektów’ przeznaczo­
nych do wyburzenia oraz lo­
kali. które zostaną „zasied­
lone” w wyremontowanych, 
starych kamieniczkach. Więk­
szość z tych oryginalnych, 
spółdzielczych miesżkań po­
siadać będzie pełr.e wyposa­
żenie łącznie z centralnym 
ogrzewaniem.

Wystawa czynna będzie tyl­
ko do 5 grudnia br. codzlen- 
hie w godzinach 10—15. a w

„Dobry wieczór*
z udziałem węgierskich zespołów

Po zakończonym remoncie 
sali widowiskowej „Rado­
skóru” ZM ZSMP wznawia 
cieszące się dużą popularnoś­
cią imprezy artystyczne, spot­
kania z młodzieżą radomską 
pn. „Dobry wieczór”.

Najbliższy „Dobry wie­
czór” w sali „Radoskóru” od­
będzie się 29 listopada br. w 
dwu przedstawieniach, począ­
tek godz. 17 i 20. Wystąpią 
znane zespoły i soliści wę­
gierscy: zespół „Lokomotiv”, 
„Moto-Rock”, duet wokalny 
„Wocak”, piosenkarze Zoran 
i Salrota Zalatnay. Bilety na 
koncert do nabycia, codzien­
nie w ZM . ZSMP przy ul. 
Sienkiewicza 4. (be-de)

Masz wątpliwości -zadzwoń
Dziś, 28 bm., jak w każdy 

wtorek, czynny jest w Rado­
miu telefon zaufania, przy 
którym dyżurują lekarze der­
matolodzy. Na pytania z za­
kresu profilaktyki i leczenia 
chorób wenerycznych udzie­
lać będzie odpowiedzi w*  godz. 
15—16, dr Stanisława Kowal­
ska, tel. 415-28. (n)

Oddanie krwi 
dla ratowania 

życia ludzkiego 
jest najwyższym 

czynem 
humanitarnym

W nowym wystroju

Dawna sala ..once.^cwa 
wraz z zapleczem jest tefaz 
siedzibą Teatru Powszechne­
go im. Kochanowskiego. Efek­
towne zawsze pomieszczenia 
po modernizacji prezentują

Sztuki

czwartek, 30 bm. wyjątkowo 
w godz. 10—18. Ekspozycja z 
pewnością zainteresuje miesz­
kańców tej części miasta, któ­
ra zawarta jest między ul. 
Reja, . Mireckiego, Wałową i 
pl. Kazimierza oraz tych 
wszystkich, którzy czekają na 
mieszkania spółdzielcze.

Z myślą o najbardziej za­
interesowanych mieszkańcach 
Radomia Towarzystwo Miłoś­
ników Radomia i Ziem! Ra­
domskiej wspólnie z Towa­
rzystwem Urbanistów Pol­
skich oraz Stowarzyszeniem 
Architektów Polskich (SARP) 
zamierzają zorganizować spe­
cjalne spotkanie informacyj­
ne, podczas którego przed­
stawione zostaną obszerne in­
formacje oraz przedyskutowa­
ne najistotniejsze problemy 
dalszych losów tej części Ra­
domia. Patronat nad .tym spo­
tkaniem objęła redakcja „Ży­
cia Radomskiego”. Szczegóły 
za kilka dni na łamach Ga­
zety. Zapraszamy do obej-że­
nią wystawy w Domu Ester­
ki. (tmz)

Do szybkiego uregulowania

1,2 min zł zaległych opłat 

za zużyta energie elektryczna i gaz
Z Rejonu Energetycznego w 

Radomiu otrzymaliśmy nastę­
pujący komunikat:

W ostatnim okresie nastą­
piło znaczne pogorszenie dy­
scypliny płatniczej związanej 
z regulowaniem należności za 
energię elektryczną i gaz. Wy­
sokość należności PT Odbior­
ców na rzecz rejonu przekra­
cza 1.2 min zł. W związku z 
powyższym prosi się PT Od­
biorców o uregulowanie zale­
głych kwot w terminie do 30 
listopada 1978 roku.

W grudniu br. Rejon Ener­
getyczny skieruje do odbior­
ców zalegających w regulo­
waniu należności swoich pra­
cowników celem wstrzymania 
dostarczania energii elektrycz­
nej zgodnie z par. 17.5 zarzą­
dzenia ministra energetyki i 
energii atomowej z 3 maja 
1978 r. w sprawie warunków 
dostarczania energii elektrycz­
nej, ogłoszonym w Monitorze 
Polskim nr 16, poz. 55 z 13 
maja 1978 r.

Od lutego br. w Radomiu i 
najbliższych okolicach miasta, 
określanych w nomenklaturze 
energetycznej mianem „Rejo­
nu Energetycznego” obowią­
zuje „system elektronicznego 
fakturowania należności za 
zużytą energię i gaz — ZBYT”. 
W praktyce charakteryzuje 
się on tzw. okresowymi ra­
chunkami zaliczkowymi, któ­
re płatne są w sześciu rów­
nych ratach, z terminem płat­
ności co dwa miesiące (do 
15-go dnia miesiąca — przyp. 
red.), wyraźnie oznaczonym 
na każdym odcinku rachun­
ku. Mówiąc inaczej, zamiast 
oczekiwać wizyty inkasenta, 
sami powinniśmy pamiętać o 
uregulowaniu należności.

Praktyka dowodzi, że wielu 
radomian zapomina o tym 
obowiązku. Pierwszą tego 

się jeszcze bardziej okazale. 
M.in. górr.e foyer otrzymało 
nowe oświetlenie.

'Na parterze w hallu pow­
stała miniatura teatru — Sce­
na Inicjatyw, z kilkudziesię­
cioma miejscami na widowni 
W zależności od potrzeb scena 
i widownia może być prze­
mieszczana.

Na zdjęciu dolnym dekora­
cje do sztuki Stanisława Sro­
kowskiego „Polowanie”, (n)

Fot. BRONISŁAW DUD \

Dni Filmu Radzieckiego

Zbrodnia i kara
Dnia 29 bm. wyświetlana 

będzie na ekranie kina. „Ode- 
on” radziecka ekranizacja 
znanej powieści Fiodora Do­
stojewskiego „Zbrodnia i ka­
ra”, reżyserowana przez Kwa 
Kulidzanótba. Dziś gdy spra­
wy odpowiedzialności moral­
nej, sumienia i obowiązku są 
tak bardzo aktualne, ta da­
leka analogia dźwięczy bar­
dzo współcześnie. W rolach 
głównych występują: Gieorgij 
Taratorkin (Razkolnikow) -i 
Wiktoria Fiodor owa (Dunia 
Razkolntkowa).

W tym samym kinie lecz 
na wcześniejszych seansach 
prezentowany jest także in­
ny. znany film produkcji ra­
dzieckiej „Matka”, stanowią­
cy filmową wersję powieści 
Maksyma Gorkiego, reżysero­
waną przez Marka Donskoja. 
IV roli tytułowej — Wiera 

'Marezka a. Pawia Wlasowa gra 
Aleksiej Batalcw. (mz) 

konsekwencją są kary okreś­
lone też mianem opłat „za 
zwłokę”, które w przypadku 
rachunków w wysokości 200— 
—1000 zł za każdy rozpoczęty 
miesiąc — wynoszą 50 zł. 
Drugą, o której przypomina 
dzisiejszy komunikat, może 
być odłączenie dopływu ener­
gii elektrycznej, z możliwością 
ponownego przyłączenia, ale 
już na koszt odbiorcy.

Systematyczność w regulo­
waniu zobowiązań, jak widać, 
nie jest naszym dobrym przy­
zwyczajeniem. Aby uchronić 
się przed grożącymi konsek­
wencjami, trzeb'a po prostu w 
terminie płacić za zużytą 
energię i gaz. (mz)

Komunikat
Prokuratury Wojewódzkiej

W nawiązaniu do poprzed­
nich publikacji prasowych 
Prokuratura Wojewódzka w 
Radomiu informuje, że Zbig­
niew Kosiak — prawomoc­
nym wyrokiem Sądu Najwyż­
szego uznany został za winne­
go tego, że w dniu 1 marca 
1977 r. w Radomiu, działając 
w zamiarze pozbawienia ży­
cia Alicji Iżmańskiej w ce­
lach*  rabunkowych, zadał jej 
kilkanaście silnych ciosów w 
głowę i inne części ciała, kry­
ształową popielniczką, w wy­
niku czego spowodował jej 
natychmiastową śmierć, a na­
stępnie zabrał z mieszkania 
biżuterią i pieniądze o łącz­
nej wartości 28.0Ó0 zł i za to 
skazany został na karę śmier­
ci oraz pozbawienie praw pu­
blicznych na zawsze.

Rada Państwa nie skorzy­
stała wobec Zbigniewa Kosia- 
ka z prawa łaski — wyrok 
wykonano.
z


